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Zgon Ferdynanda Focha
Marszalka Francji i Polski

zwycięskiego wodza u wojnie światowej.
PARYŻ, 20 marca. (Tel. G. P .)  Dziś zmarł tu Marszałek

Francji i Polski, Ferdynand Foch.
Lw ów  21. mairca.

W ielką  żalotbą o k ry ją  się dz is ia j  
d w a  nairody związane ze sobą w ę ­
złem n ie rozerw alne j  p rzy jaźn i  — 
F ra n c ja  i Polska. Zwycięski wódz 
z jednoczonych a r m j i  koalfcy j -yoh, 
Marszalek F ra n c j i  i Polski. F e r d y ­
n an d  Foch. w czora j rozsiał się z 
tym  św iałem .

S tra ię  !ak zasłużonego męża na 
i ó wni z F ra n c u z a m i  odrzu iem y 
m y  Polacy, od w ieków  zw iązkiem  
d u c h o w y m  z F ra n c ją  zw iązani z a ­
równo w  czasie zaciekłego gnęb ie ­
nia n a rodow ej m yśli  polskiej przez 
H absburgów . H ohenzollernów  i Ro 
ma nowych, jak  i w okresie o s ta te ­
cznej walki o wolność.

Zwłaszcza ku  M arszalkowi F o ­
ch owi sk łan ia ły  się serca nasze z 
podziwem i czcią, każdy  bowiem 
z nas jasno  i zda w a ł  sobie sp raw ę 
ile zawdzięcza tem u  gen ja tnem u 
wodzowi, k tó ry  z a d a n y m  Niemcom 
ciosem um ożliw ił n a m  w ysw obo­
dzenie się z pęt niewoli.

Naród polski pam ię ta  i zawsze 
pam iętać  będzie tego dostojnego wo 
dza, k tó ry  w w prost cu d ow ny  spo­
sób podjął nić h istoryczną łączącą 
Polskę z F ra n c ją  we w spólnych 
bojach. S praw ied liw ość  dzie jow a 
wprawiła, że w łaśnie  tein w ielki 
F ran cu z  s tokrotnie  spłacił diłng 
krwi zaciągnięty  przez zgon tysięcy 
na jlepszych  Po laków  w wąwozach 
SniiKisiorry, w żarach  San Domin • 
go, czy w nu rtach  Ellslery — przez 
D ąbrowskich, K niazie  w iczów i Po- 
nialciwskieh
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•wielMego w odza w pamięci. W sp o ­
m in a m y  tę podn ios łą  rhiw/illę, kiedy 
aw  człowiek, p rzedm io t podziw u 
to łego  świata.,' z aw ita ł  do Lwciwa 
11. m a ja  1923 r., witamy nwzwylkle 
en tuz jas tyczn ie  |ako żyw y symlboil 
zw ycięs tw a  braitniej kranojii n ad  
w sp ó ln y m  wrogiem.

Śmierć nieubłagana i wszechwład­
na zabrała  tego genialnego wodza, o- 
krywając bólem dwa narody i budząc 
żal w milionowych rzeszach komba­
tantów, którzy p.rzed 10 laty pod jego 
wodzą odnieśli walne zwycięstwo nad 
bru talną przemocą, grożącą zagładą 
EuTOipie. Pamięć o nim nigdy nie zgi­
nie i jak dłngo bić będą serca w pier­
siach Polski, tak długo żyć.w  nich bę­
dzie ton tak genjałny, a zarazem skro­
mny wódz.

Rag lany —  K u rtk i —  P ła s zc ze  D am skie
co  *i >s2b .ja  na antia t t ^ n  g b to # d  i na za m ó w ie ń  e 

o g l ą d a j c i e  n a s z e  3  d u i e  w y s t a w y
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Przód R u b i k o n e m .
ZDEMENTOWANE WNIOSKI Z WlE ZDEMENTOWANYCH PjRZESŁa NEK. — ODY BRAK MOSTU, TRZEBA

Lwów, 31. marca. 
Wysoce sensacyjna depesza „A. 

W.“ o ,,blizkich zimiainach w rządzie", 
o zamiarze stworzenia gabinetu „sil­
nej rękijul — została zdemontowana.

ostatnie chwile Wialkieijo Wodza
Tł u m y  FRANCUZÓW GROMADZĄ SIĘ POD DOMEM ZMARŁEGO

Paryż, 20 marca. (Teł. Cr. 1'.. M arszalek lo c h  zm arł w parę chw il po go­
dzinie 5-tej. Do tego momentu dzień m ial przebiep norm alny. Gdy M arszalek 
dostał bardzo ostrego ataku duszności, pielęgniarki weawały telefonicznie le­
karzy oraz kuęcza  z  kościoła św. Klotyldy, ktćry zaledwie zdążył udzielić 
choremu odtatnich Sakramentów. Mai fizałek był niem al zupełnie nieprzyto­
mny i w chwilę potem zujat! — jak się zdaje — bez wielkich cierpień.

W zruszenie, które wywołała śmierć M arszałka Focha wsrod ludności P a ' 
ryża, znalazła swój w yraz w  zgromadzeniu się Domów w pobliżu mieszkania 
Zmarłego. Pierwsi złożyli kondolencje prezydent Doumeigue i ministrowie.

ła rziM i d. min.
w  spraw ie Itgiiymowan a akademików  

p rzez  Policję Państwową,
KIEDY MOŻNA ARESZTOW AĆ AKADK 

S T W IE D Z E N IE
W arłznW aj 20 m arca  (st) Min. sp raw  

wewn. gen. Sk ła d k cm sk j  w ys tosow ał fln 
w s z y s tk im  w o jew o d ó w  okóln ik  z a w ie ra ­
jąc y  z a rz ad z cn la  w sp raw ie  in te rw en c ji 
o rg an o w  P o lic ji p a ń s tw , w w y p ad k aen  
p rz e s tę p s tw  p o p e ln io n y eh  przez  siu d en - 
tó w  szkó ł akadem lek iC h. Zarządzenie  
p o s tan aw ia ,  żc w ra z ie  p o p e łn ie n ia  p rzez  
ak a d e m ik a  w y k ro c ze n ia  k a rn eg o  lub 
ad m in is trac y jn e g o , w y s ta rcz a  do  slw ier 
d zen la  tożsam ości o soby  p o k a z a n o  leg i­
ty m a c ji, w ys taw ione j  przez w ładzo nkn 
dcmickie .  Z a trzy m a n ie  m oże nas tąp ić  
ty tk o  w ów czas, gdy  s tu d e n t n ic  m oże się 
w y k azać  leg ity m ac ją , tub  zr.chodzi k o ­
nieczność  zapob ieżen ia  po w tó rzen iu  się  
w y k ro czeń , z ak łó ca jący ch  p o rz ą d e k  pu  
h llczny .

Odpis  donies ien ia  z pod an io m  unnjo- 
ru legitymacji  p rzes łan y  będzie  r e k to ­
rowi szkoły  akad em ick ie j ,  a na  w ypadek  
z a t r z y m a n ia  s tu d e n ta  w ładza  zaw ia d a ­
m ia  o tern n a ty c h m ia s t re k to ra .

Do  za rząd zen ia  tego załączono  in ­
si rukc ję ,  u s ta la jąc ą  szczegółow y try h  p o ­
s tę p o w a n ia  p o tie ji w oliec ak ad em ik ó w , 
7 a c h o w s n ic  się policji  p ow inno  być ta k ­
to w n e  i sp o k o jn e , a leg i tym acja  -akad .  
je s t d o sta teczn y m  dow odem  s tw ie rd z a ją ­
cym  to żsam ość  osoby . W  w y p a d k ać h  w y ­
kroczen iu  k a rn eg o  lub  ad m in is t rac y jn e g o  
w y s ta rczy  w y leg itym ow an ie  s tu d e .ita  j 
z ap isan ie  n u m e r u  legitymacji .  O d b ie ran ie  
s tu d e n to m  leg ity m ac ji je s t n ied o p u szeza t 
tie. Należy u n ik a ć  p rz e t r z y m a n ia  s tu d e n ­
tów w  celach lub  pom ieszczen iach  prze-

GÓRA rRZT WALIŁA 4 LUDZI.
Wiedeń, 20. marca. Tel. (i. P.). W 

Unterlochen obsunęła się dziś część 
gory, zasypując 4 osoby, które praw­
dopodobnie poniosły śmierć. Na miej­
sce katastrofy odkomenderowano od­
dział pionierów.

MIKA? — ZASADNICZO WYSTARCZA 
LEGITYMACJI.

znaczonych  d la  zw yk łych  przestępców , 
a!c„ z reg u ły  um ieszczać  ich  oddzie ln ie .

JUUGiC SIĘ WPŁAW.
Jakkolwiek zapatrywalibyśm y się na 
znaczenie takich zaprzeczeń, czasem 
skutecznych, a czaisam tylko um a­
cniających .pierwotne przewidywania, 
wypada stwierdzić, że sam a wiado­
mość posiada wiele cech ipiajwdopo- 
dolbieństwa. Uwzględnia oma możli­
wości. logicznie wyniKające z  położe­
nia.

Bo ptrawdziwe -jest skonstatowanie 
„powagi oLconej sytuacji politycznej 
i gospodarczej" Trudno zaprzeczać te­
mu, co widzimy i przeżywamy. Tru­
dno nie widzieć wzrostu drożyzny, 
nicawalczoincj żadnemi środkami, pa- 
sywuuści bilansu handlowego, rosną­
cego nacisku mas pracujących w kie­
runku podwyżki piać, gdy równocze­
śnie śn .ba fiskalna dokręcona zastała 
do punktu martwego. Zjawiska te, 
do których -ponadto dołączają się ol- 
brzymfó szkody, wyrządzone przez 
zimę, i niepewność co do wyników 
Icgcrroczucj kam panji rolniczej, m u­
szą być opanowane, ale do Lego znów 
I Boba mieć wolne ręce.

Tych rząd obecnie <nic posiada. 
Zwiazał się w pojedynku z Sejmem 
i n a  tym odcinku zużywa Avśdc ener­
gii. Co więcej — najbliższa przyszłość 
zapowiada się pod znaktom walki 
jeszcze ostrzejszej, bo jest izeczą na-

6733 m  EJB&tfc Brs Sil łspl M
vf międzijnarodozuą sieć  radjową.

BOMIDSŁE WYNIKI ZJAZDU POLIGYJNEGC W WIEDNIU
i uitioiicui od naszego korespondenta

W arszawa, '20 marca, ̂ s-t) W W ie­
dniu  odbył się międzynarodowy zjazd 
przedstawicieli policyjnych do spraw 
łączności. Przewodniczył prez. policji 
wiedeńskiej dr, Szober. W ż jeż cizie 
wzięły udział Austrja, Bułgarja, Cze­
chosłowacja, Francja, .Tmgoslaiwja, Niem 
cy, Polska i Włochy. Przcdlniotem o 
■brad było zasiG-spwanie z ad ja przy zwal 
ozaniu przestępstw o charakterze m ię­
dzynarodowym. Opracowano regulamin 
dla iwędzymar. radiokomunikacji noli- 
cyjnej. Postanowiono utwbrzyć między-

nar. policyjną a.eć radjową, w  skład 
której Wejdą ccnirallna radiostacja łącz­
ności (z czasową siedzibą w  Berlinie), 
kierownicze stacje poszczególnych 
państw i radjostacje graniczne:

Centralna slacja utrzymywać' bę­
dzie również komiunikację z rarljosln- 
■cją. kierowniczą, wydzieloną w iym ce­
lu z sieci ogólnej każdego państwa. W 
Pdlsce Ibędzi-e nią stacja warszawska.

! JYaca odbywać się będzie na  falach 
krótkich. Nowa organizacja nłatwi nie 
wątpliwie walkę z przestępstwem.

Podpalenie urzędu notatkowego
w  W a r s z a w ie :

SPŁONĘŁA GZĘŚC WAŻNYCH AKTÓW.
W arszawa, 20. marca. (Tel. G. IM. 

Ubiegłej nocy wybuchł pożar w loka-
sprawca podpalił 3 szafy z aktami 
Znaczna część ważnych papierów

lu , -28 urzędu podatkowego przy ul. ’ spłonęła, Policja wszczęła dochodze- 
Marszałkowskiej. Stwierdzono, żs o- ! nia.
gień powstał z podpalenia. Nieznany ! -------o------

i  OCHCDATY engieisfus 

m m w  i ie a i^ r u r a o s  

UBRAHia solowe i na miarę

P o le c ta rio  e na rt g rS n  reh 
w « . linkach

M p i  s r st Hi
w ta śc ic ie - frm y

C I o t h i D t ;  —  H o u s ?
w ć w ,  i ł ia t  - w s k ł e g j  7 .

turalną, że upadek min. Czechowicza 
tylko ośmieli opozycję do tem zu­
chwalszych ataków. W szak ten u- 
slaitni powiódł się najzupełniej.aclioć 
rok i dwa la ta  wstecz 'podobna kam ­
pania byłaiby nie tylko nie do wygra­
nia, ale i me do przeprowadzenia.

Jak się zdaje, jedynym względom, 
który każe rządowi oszczędzać żywot 
Sejmu i hamuje antysejmowe zapędy 
grupy, odrzucającej zasadę kompro­
misów — jest spraw a zm iany kon­
stytucji. Joij oktroijowanic jest możli­
wością, nieuśm iechającą się nikomu. 
Podobnie mało zachęcającą byłaby 
ewentualność rozpisania nowych wy­
borów i przeprowadzenie zmian kon­
stytucji przez nowy Sejm i wysoka, ba­
rykadę kwalifikowanej większości. Ale 
skropuly le upadiną. z chwilą, gdy się 
ukaże, że obecny Sejm w żadnym ra ­
zie nie zdobędzie się na większość, 
chcącą bodaj w ogólnych raiuaoh po­
przeć projekt Bezp Bloku.

Czy chwila ta się zbliza, czy leż 
nadejdzie dopiero po zamknięciu se­
sji budżetowej i po nieprzyijęciu przez 
Seijni wniosku o prowadzeniu przez 
komisję konstytucyjną, prac 'w perma- 
noncji, — to nie jest sprawą istotną 
Nie gra tu roli miesiąc wcześniej lub 
później — wobec faktu, że działal­
ność Sejmu i ogólna sytuacj' w kraju 
sprzyia decyzjom radykalnym  Sprzy­
ja im także logika wypadków.

Stwierdziliśmy onegdaij, że (Kon­
sekwencje majowego przewrotu docho 
dzą do momentu kulminacyjnego i że 
przez ów Rubikon przejść muszą. 
A jeśli n ieda się zbudować mostu, 
trzeba będzie rzucić się wpław. Taka 
zim na kąpiel, choć rtó  należy do 
przyjemności, da się usprawiedliwić 
dziejowej doniosłości celem, przyświe­
cającym tym, którzy wałczą o Polskę 
silną, Polskę mocarstwową, Polskę 
wolną od niedomagać ustrojowych i 
obyczajowych.

10-LECIE SAMORZĄDU M. WAR­
SZAWY.

(Telefonem od naszego ko respondenta .)

W arszaw a, 20 marca. (Tel. G-. P.).. 
Dziś samorząd miejski święci oficjalnie 
10-iecie swego istnienia. 10 m arca J.919 
zebrała się /po ra-z pierwszy w ratuszu 
warszawskim  pierwsza rada miejska, 
w ybrana 23 lutego J919. Z okazji tej 
■rocznicy odbędzie się szereg uroczyslo- 
ści.

P. PREZYDENT RZPLITEJ A JUBILE­
USZ RADY W WARSZAWY.

■ 'I ei> i oiicin od nńS/.egfi kor-espondonta.)
Warsizawa, 20 m aira . (ab) P. Pre­

zydent Rzplilej w ziął dzisiaj udział w 
uroczy,slein posiedzeniu warszawskiej 
Rady miejskiej <z okazji jej 10-cio Jęcia. 
J \ Preżyde-nL w ziął -następnie udział w 
raucie, który odibył się bezpośrednio po 
akademji.

POPIERA.T Ci E 1 0  W A RZ YST WO
OPIEKI NAD ZW1ERZĄTAME ZAPI­
SUJCIE * SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ!
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s.
przed Trybunałem Stanu.

N iezwykle burzliwe posiedzenie, pełne inwektyw  i starć .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20. marca. (ab). 0  8
wiecz. po blisko godzinne] przerwie, 
zarzajdzomcj przez Marsz. Sejmu Da­
szyńskiego, Sejm przystąipił do rozpa­
tryw ania sprawozdania komisji budże­
towej o wniosku trzech stronnictw  le­
wicy polskiej o postawienie przed Try­
bunał Stanu min. skarbu Czechowicza.

Głos zabrał poseł Liebermann, któ­
ry omówił całokszlał sprawy i zajął 
się rolą Sejmu w tej mierze.

Silnie akcentował momenty, że 
stronnictwom sejmowym, składającym 
wniosek o postawienie to. min. skarbu 
■przed Trybunał stanu nie idzie o jakąś 
rozgrywkę ozy tendencje polityczne, o 
co je pomawiają przeciwnicy politycz­
ni,, Sejm w danym w ypadku wypełnia 
awoje konstytucyjne prawo kontroli nad 
groszem publicznym, wydawanym 
nrzez rząd i  Sejm. Z tego praw a zrezy­
gnować nie może i nie zrezygnuje. 

Przemówienia w ysłuchano ze spo­
kojem, tylko od czasu do czasu przery­
w ali mówcy posłowie z BR, a zwłasz­
cza poseł Sanojca, za co został kilka­
krotnie przywołany do (porządku.

Poseł Bownarowioz (frakcja rewol. 
PPS.) uzasadniał wniosek zgłoszony 
pnzez mniejszość komisji o przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem 
przeciw 'b. min. Czechowiczowi. Następ 
nie. prezes Wróblewski w yjaśniał sta­
nowisko N. I. K. P. w  sprawie powyż­
szej, przy oz cm zaznaczył, że między 
stanowiskiem większości komisji bndże 
towej a stanowiskiem NIKP. istnieją 
różnice tak poważne, że ni« pozwalają 
na aprobatę wniosków zgłoszonych 
przez referenta.

N astęp n ie  p rz em aw ia ł  p ro f .  K rz y ża ­
nowski,  a  im ie n ie m  PPS. pose ł  C zap iń ­
ski. W  czasie  jego p rz em ó w ien ia  doszło  

do b u rz liw y ch  scen 
m iędzy  u rzęd u jąc y m  w icem arsza łk iem  
postem  Ja n e m  D ąb sk im  ze Str.  C h łop­
skiego a p osłam i z BB. W icem arsza łek  
p rz y w o ła ł do  p o rz ą d k u  k ilk a k ro tn ie  p o ­
s ła  P o lak iew icza , co  w y w o ła ło  w zb u rze ­
nie n a  ław ach  posłów  z BB.

Pod koniec dyslkuąji b y ł Sejm  
widu\wnią luk gw ałto w n y ch  scen, 
jak ich  odda;w na nie w idzia.no. N a ­
s tró j podiniecenła w ciąż się w z m a ­
gał. Podczas ‘p rzem ów ien ia  posła 
C zapińskiego doszło do

b u rz liw y ch  k o n tro w ersji 
m iędzy  wi-ccmaffiszaMciem Dąlhslkiim, 
a  p o słam i z BR. P. Dąihski p rz y ­
wołali do  p o rząd k u  posłów , pczc®z- 
'kadzająeyich m ów cy. W yw ołało  to 
■jiiczwyklą wirzaiwę, na law ach  BB. 
'Poseł P o lak iew icz zaw ołał:

— Przywołaj pan do porządkn To- 
warnickiego i Miklaszewskiego.

Za to odezwanie się został przez 
w icem arszałka przywołany do porząd­
ku z zapisaniem do protokołu. Wobec 
tego znowu

w ybuchła wrzawa.
Wołano: „To prowokacja! To skandal! 
Nic mamy zaufania do pana“ ird.

P. Jędrzejewicz (BB) zarzuca wice 
marsz. Wożnickiemu (jednemu z ini­
cjatorów wniosku przeciw b. min. Cze­
chowiczowi), żc nadużył w swoim oza- 
sic funduszów publicznych, dlatego nic

ma praw a zarzucać min. Czechowiczo­
wi przekroczenia budżetu.

Te słowa -wywołały nową falę wzbu 
rżenia. P. Jędrzejewicz oświadcza, ż-e 
na to, co powiedział, ma dowody i do­
maga się w tej spraw ie Sądu M arszał­
kowskiego.

Przemawiali następnie pos. Rybar- 
ski (ND.) i Jaruzelski (BB.). Ton o- 
statni oświadczył, że oskarżycielem 
polskiego m inistra nie może p. Lie­
bermann, który bronił w swoim cza­
sie szpiegów Volksbundn w procesie 
za honorarium bardzo wysokie bo wy

m m m s s m n m B & sB w st  nm m m m im

z E M IL EM  JA NNINGSEM
J e d y n a  sposobność  o g ląd a n ia  tego a r c y ­

dz ie ła  f i lm owego 
Kino „OAZA1,

3 m a ja  11. —  Zniżki ważne.

tm H i  nasminet
WYBORY I>0 SEJM U  ŚLĄSKIEGO. — NAD W N IO SK IEM  BB. KO­

M ISJA PR ZESZŁA  DO 
W arszaw a  20 m arca . (T ek G. P )  

K om isja  kcirealyiłucyjiui Sejimu p rzy  
jo la  ipirojcikt u staw y , zimieaiiiający 
o rd y n ac ję  w yborczą do se jm u  .ślą­
skiego. P rzy ję ło  rcizoJaicję, w zy w a­
jącą  rząd  do niezw łocznego p rze ­
p ro w ad zen ia  w yborów  do Sejm u 
śląskiego.

Poseł Sfocki re fe row ał w hidsćk 
k lubu  BB,, do tyczący  konlynuoiw a- 
i ł ia  p rac  k om isji konsty lu cy rn c j w 
w y p ad k u  (zam knięcia sesji s e jm o ­
w ej. W  obran ie  w niosku  wystąjpil 
iposćf P iaseck i. W  gios-cwaniu p rz y ­
ję ło  w nłosdk posła  Bagińskiego o 
prze jśc ie  do  'pomząidlku d z e n n e g o  
nad war,osikiem,

W  zw iązk u  z od rzu cen iem  wniosku

S m s ir a t  rata ) k m .
WYWOŁAŁ OWACJĘ SEJMU DLA MARSZ. DASZYŃSKIEGO.

'T ś z e ^ j  K o r u s r > u :.je ri

W arszawa, 20 marca, (ab) Na dzi­
siejszym posiedzeniu Sejmu odbyło się 
głosowanie nad wnioskiem ukraińskim 
(o wyrażenie votum mienfncuści dla Mar­
szałka Sejmu Daszyńskiego. Głosowa­
niem kierował wice marsz. Sejmu Wo- 
źnicki, zaznaczając, że zgodnie z regu- 
H,aminem dyskusja nad takim wnio­
skiem jeat niedopuszczalna. W zwy­
kłem głosowaniu za -wnioskiem głoso­
wali jedynie posłowie ukraińscy, bia­
łoruscy, grupy komunizujące i konin-

Z ze iz
MUSI BYC UZYSKANY

(T elefonem  od naszego k o responden ta .)
W arszaw a  20. m arca , (ab ) Jn -  

•tn-zejszy „K u rje r Poranny** zaim e- 
śc-i odpow iedź p rezesa k lu b u  se ­
nackiego  BB. sen. R om ana na w y ­
w ia ł  z M arsz, sen a tu  prof. Szym ań 
■skini. O św iadczenie to h rzm : :

K U R S Y  S A M O C H O D O W E
in ż y n ie r a  A le k s a n d r a  J u h r e g o  — Iwćw. Kopernika 54, Tsl. 68-60.

K U R S Y  A M A T O R S K IE  (<lta p‘ńj £ ^ L t lL w& S T '
Infprina je i prospekty lidzie1 a Zarząd Kursów od 9-tej rano do 8-mej wiecz

BD

PORZĄDKU DZIENNEGO.
> BB.; P rez y d ju n i  lego k lubu  ogłasza: Ca- 
, łą  w in ę  za o d rzu cen ie  tego  w n io sk u  po- 
1 noszą s tro n n ic tw a  k o a lic ji p raw ico w y ch  
j i lew icow ych  p a r tj i  se jm ow ych , BB. u- 
! waża, że  n a leży  w szy stk o  uczyn ić , aby 
I sejm  w y p e łn ił sw ó j n ad zw y czajn y  o bo . 

w iązek p rz ep ro w a d z en ia  rew iz ji k o n ­
sty tu c ji. P rzez  swój w n iosek  chcia ła  BB. 
zapew nić  spokój  i powagę  ty m  p racom , 
.lodnakże pew ne  s t ro n n ic tw a  se jm ow e 
n ies te ty  d a ty  dowód,  że n ie  ch cą  sk o n ­
cen tro w ać  p ra c  se jm u  n a  zag ad n ien io m  
k o n s ty tu c ji i d ążą  do  u m o rze n ia  te j 
sp raw y  w  m o rzu  d ro b n y c h  sp raw . U- 
e liwała  jest jeszrze  jednym  z dow odów , 
żc sejin  —  j a k  się z d a je  —  nie  p o tra f i  
się ze sw ego o b o w iązk u  w yw iązać.

noszące pono
11.000 dolarów.

Po lem oświadczeniu zerw ała się no­
wa burza okrzyków.

Pos. Koc (BB) ośw iadcza, iże 
także .pas. P ie rack i b ranał iintlerctsów 
obcych, a  m ianow ic ie  a rc . F ry d e ry  
Ika p rzeciw  p a ń s tw u  polsk iem u. — 
M ów ca p ię tn u je  tak ą  spekulację. 
(O klask i i w rzaw a.)

N a tern dysk u sje , w  atm osferze 
(niezwykłego podniecenia , zakończo 
no i o godz. 12.30 p rzy stąp io n o  do 
g losow ania im iennego.

Godz. 12 w nocy. P. Czapiński  p rz e ­
m aw ia  dale j .  Do głosu zap isan i  są m. i. 
pose ł  R y b a rsk i  (ND.)( J a ru ze lsk i  (BB.), 
Jęd rze jew icz  (BB.).

Głosowanie .
(Godz. 2 w  nocy) O godz. 1.30 

M arszalek ogłosił w y n ik  g losow a­
nia. Ogółem glosow ało 371 posłów. 
K artek  b ia łych  5. K w alifikow ana 
w iększość 3/5 wyno.sii 220 głosów. 
Za w niosk iem  padło  240 głosów, — 
przeciw  w nioskow i 126.

Wniosek komisji o postawienie b. 
min. Czechowicza przed Trybunał 
Stanu został uchwalony. Jako oska­
rżycieli wybrano pos. Lieobi manna, 
Pierackiego i Wyrzykowskiego.

nMyezaie. Wniosek zatem zyskał zni­
komą ilość glonów i został odrzucony.

Przed posiedzeniem Sejmu Klub 
'iikr. wystosował do Marszałka Sejmu 
obszerny list, w którym przytacza i 
w yłuszcza powody dla jnkidh postano­
w ił glosować za wnioskiem. Gdy w to­
ku posiedzenia Marsz. Sejmu .Daszyń­
ski zjawił się na fotelu m arszałkow­
skim,, polskie stronnictwa przyjęły go 
hnozuem i oklaskami.

ga ow a „d o k try n a" . Isto tn ie  BB. u -  
wa.ża, żc w  k w cstjach  konieczności 
państw o w y ch  w szelk ie  ta rg i są 
bezw zględnie n iedopuszczalne. Do 
tak ich  sp raw  przedew szysilkiom  za - 
Eczam  sp raw ę obrony p ań stw a , a  
w ięc b u d że tu  Min. w o jn y . Miano 
w iększości opozycyjnej fu n d u sz  na 
wa.lke ze szpiegostw em  zostan ie  u -  
zyskany . M ówca, w ita ją c  uchw ałę 
federacji Z w iązku  obrońców  o jczy ­
zny,, sk łada  n a  zasilen ie  funduszu  
Min. sp raw  w ojsk . 1000 zJ. i p rze ­
znacza na ten  cel p rzy zn an e  m u 
d je ty  za k ierow nic tw o  sekcją przy  
k om isji u sp raw n ien ia  adtmiinisilira-
cj:.

W  w yw iadz ie  oświadczył p. 
Marszałek Sena.lu, żc w  fa.tahiem 
g łosowaniu  naci budże tem  M inistra  
w o jny  zwyciężyła d o k try n a  BB. — 
Celem uniknięcia  fa łszyw ych wilio 
skcńv chce w yjaśn ić ,  na  czem potle-

NIEZWYKŁA KATASTROFA 
W BIELSKU.

W arszaw a, 20. marca. Teł. G. F.). 
W Bielsku 20jmetxowa, wysoka ścia­
na śpiechlerza, przylegaijącego do uli­
cy runęła pod naporem nagromadzo­
nej tam pszenicy i mąki. 15 wagonów 
mąki pszennej rozsypało się ne ulicy. 
Na szczęście w cbw-.ili wypadku ulica 
była pusta. W promieniu 200 metrów 
wszyscy przechodnie owiani zostali 
białym pyłem.

Podziękowanie,
W szys tk im  K rew nym . Z n a jo m y m , ja- 

koteż  Z arząd ó w ] Zw iązku  Kolcjowoów, 
k ló rzy  oddali  o s ta tn ią  p rzysługę  i p rz y ­
czynili  się do  uśw ie tn ien ia  pogrzebu  n a ­
szego Męża j  O jca  śp. Jó ze fa  W olta ,  
sk ła d am y  m n ic jszc in  na jserdeczn ie jsze  

podziękow anie .
żona .  i  d z ie ń .



Sir. 4 „GAZETA PORANNA’4 z d n ia  22. m arca  192). Ar. 8898

PRASA SOW. O DYMISJI STRESE- 
MANNA.

Moskwa, 20 marca. (Tel G. P,). 
Prasa sowjec.ka pisze o możliwości po­
dania się do dymisji Siresemanna. Dy­
misja la  mtałalby jakoby nastąpić już 
w najbliższym czasie.

PROF. BALZER WYSTĄPIŁ Z TRY­
BUNAŁU STANU.

(Telefonom od naszego k oresponden ta .)
W arszaw a, 20 marca, (ab) N a sobo- 

■tnicm posiedzeniu Srnalu dokonany zo 
stanie wybór dwu nowych członków 
T rybunału Stanu. Obok p. Nowickiego, 
zgłosił rezygnację z c  stanowinka człon 
ka Trybunału Stanu pTof. Oswald Bal­
zer ze Lwowa

DODATKOWY TRAKTAT HANDLOWY 
POLSKO - FRANCUSKI.

(TeiiTonein od naszego koresponden ta .)
W arszaw a, 20 marca, (st) W naj­

bliższych dniach przybyw ają do W ar­
szawy delegaci MSZ do rokowań h an ­
dlowych z Francją pp. Adamkiewicz i 
Sokolnicki. Stan rokowań o dodatkowy 
tuklad (handlowy jos-t tak dalece posu- 
inięty, że ostatnie sladjum rokowań o ( 
charakterze jotż tylko formalnie prze­
prowadzi bawiący w Paryżu dyr. dep. 
p. Sokołowski.

 o———
BADANIE, NIE REPRESJE.

(T r ł r ln n em  od naszego kcrr-snonclmta .)
W arszaw a, 20 marca (st) Wbrew 

mylnym informacjom prasowym do­
wiadujemy się, że .Min. spraw  wewn. 
nie zarządziło żadnych represji wobec 
piekarń w  odniesieniu do cen chicha, 
pouczyło fyilko władzo adm inistracyj­
ne, aby badały czy ceny chleba nie 
przekraczają stosunku zwyżki cen zbo­
ża.

 o------
UŁATWIENIA DLA CUDZOZIEMCÓW 

w zwiedzaniu wystawy poznańskiej.
I i < •‘-limem od naszego k o re sponden ta ) .

W arszawa, 20 marca, (st) Na skutek 
starań międzyministerialnej komisji 
dla badania spraw dila popierania tu­
rystyki wydało Min. spraw zagrań, do 
wszystkich polskich placówek konsu­
larnych okólnik o zastosowaniu znacz­
nych ulg w  opłatach konsularnych dla 
cudzoziemców, udających się na pow­
szechną wystawę krajową w Poznaniu.

CZEM MYĆ T W A R Z  I SKÓRĘ 
GŁO W Y .

W ystrzeg an ia  się szablonu, t u ­
dzież ścisłe uw zględnien ie  potrzeb 
w  doborze p rep a ra tu  lekarsko-ko-  
sm etyczncgo stanow ią  podstaw ę 
skutecznego p ie lęgnow ania  urody. 
D aw nie j  m y to  tw a rz  p repara tem , 
jak i  się naw iną ł ,  to też spustoszę- 
n ia  były  zastraszające , zwłaszcza 
u osób z t łu s tą  w łaściw ością  cerv, 
sk łonną  do w ągrów , porów  i łusz­
czenia się tłuszczem. Przcdcw szyst 
k iem  zalecam  m ycie  w yłącznie  go­
rącą  w odą, bez w zględu na  w łaśc i­
w ość cery. T łus tą  cerę powlec na 
tO m. oliwą jad a ln ą ,  poczem dluglo 
sp łók iw ać  gorącą wodą i leciuchno 
w y m y ć  p roszk iem  m arm u ro w y m  
„M iracu lum “. P u d ro w ać  odtłusz 
cza jącym  p u d re m  h ig ien iczn y m  
D ra  L u stra . P raw id ło w ą  cerę i s u ­
chą zmiękcza się i w ygładza  p ra w -  
dziwcipi o trąb k am i m igdałow em u z 
p rzep isu  D ra  L u stra . Dla tak ich  
właściwości cery: roś linny  puder
egzotyczny D ra  L u stra . Głowy nie 
zwilżać z im n ą  wodą, m y ć  u m i a r ­
kow anie  gorącą i z n a n y m  S h a m -  
ponem  D ra  L u s tra  — do jasnych , 
względnie c iem nych  włosów.

D r. Z. B.

~ MyciMi „laiMSU" 19 marca.
N IE D O R Z E C Z N E  PLOTKI „ Y O R M A E R T S lT  NA T L E  IMIENIN

M ARSZAŁKA.
(Telefonem  od naszego ko respondenta .)

W arszaw a 20. mairca. (st)  Bcsi'- 
■lińisiki socja listyczny  dz ienn ik  , Vor 
■wantis”, (który łuibi za jm o w ać  się 
■często sp raw am i polskiem:., puścił 
szereg n iedorzecznych plotek, a  m ię 
d z y  iunem i, że w czoraj m ia ł być

d o k o n an y  now y zam ach  s ian u  przez 
M arszałka Piłsudskiego. Tę  bez­
sensow ną plotkę pow tórzył za „Vor 
w a r t s e m "  Jeden z dzienników  p a ­
ryskich.

U czucie  p rz ep e łn ie n ia , n iep raw id ło w a
fe rm en tac ję  w  je l i tach ,  uczucie  pełności 
i wzdęcia w w ą tro b ie ,  zas to inę  żółci, bóle 
w b okach ,  ucisk w p iers iach  i hicie s e r ­
ca usuw a użycie n a tu ra ln e j  wody g o rz ­
kiej F ran c is zk a  - Józefa ,  zm nie jsza jąc  
z by tn ie  p rzek rw ien ie  mózgu, ucisk w o- 
czach, sercu  i p łucach .  Opinje. leka rsk ie  
w skazu je  na  n ad zw y c z a jn y  e fek t  leczni­
czy, os iągn ię ty  p rzy  używ aniu  wody 
F ra n c rśzk a -Jó z c fa  u ludz.ii, p ro w ad zący ch  
siedzący tryb  życia. Żądać w apt.  2505

Piękny dar Imieninowy
dla Marsz, Piłsudskiego.

CAŁA POLICJA W OJEW . LW OW SKIEGO ZAPISAŁA SIR NA CZŁONKÓW 
■LOPP11 I KTMIT. FIiOTY NARODOW EJ11
Lwów, 21 marca.

Policja Państwowa Wojew. -lwow­
skiego w zrozumieniu ideałów Pierw­
szego Marszalka Polski Jhlsuclskicgn, 
zm ierzających do ugruntowania potęgi 
mocarstwowej Rzplitej — ofiarowała 
-Marszałkowi w  Dniu Jego Imienin 19.■ 
marca 1939 r. dar 'imieninowy w  po­
staci zajpisania 'się wszystkich oficerów 
i szeregowych P, P. Województwa lwow. 
w poczet zwyczajnych członków „Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej11 
■oraz ^Komitetu Ploty Narodowej11.

W tym  celu powstał przy Komen­
dzie Wojewódzkiej P. P. we Lwowie 
pod przewodnictwem Komendanta 
Wojew. P. P. Insp. Grabowskiego „.Ko­
mitet LOFP. Policji Państw . Woj. Lwo­
wskiego", oraz „Komitet Floty Narodo­
wej Pol. Państw. Woj. Lwowskiego"

dla kierowania stroną organizacyjną, 
administracyjną, i gospodarczą Kół 
LOPP. oraz Komitetów Floty Narodo­
wej, powołanych równocześnie do ży­
cia 'W każdej Powiatowej Komendzie. 
Policji Państwowej w  Woj. Lwow.

CAŁA POLICJA PAŃSTWOWA 
członkiem LOPP. i K. Floty Nar.

W arszaw a, 20 marca, (st) W szyst­
kie korpusy P. F. zapisały się na człon 
ków LOPP.araz Komitetu Floty naro­
dowej dla ‘uczczenia Im ienin M arszał­
ka Piłsudskiego. To rzeczowe zam ani­
festowanie uOznć zasługuje n a  większą 
uwagę, że w liczbach ta  ofiarność Po­
licji wyraża się sumą 172 tys. zł. dla 
LOPP. oraz 32 tys, n a  Komitet (loty 
narodowej.

n  _
na terenie m. Lwowa.

NALEŻY VY Ol AGI J 14 I)M  ZGL
SKŁAD 

L w ó w  21. m arca .
L w ow skie S ta rostw o  Grodzkie 

zw raca  się. do w ydziału  i zarządu  
■\Mszyelkich na  tercinie m ias ta  L w o ­
w a m a jący ch  sw ą  siedzibę s to w a­
rzyszeń i zw iązków  zaw odow ych z 
w ezw aniem , alby zgodnie z p rz e p i­
sam i z § 12 lust. o s tow arzysze­
n ia c h  z r. 1867 : u s ta w y  z L łiipca

za®.
A SZA ć LISTY  CZŁONKÓW  
ZARZĄDU.

1923 zgłosiły w ciągu dni cz te rn a ­
s tu  skład sw ych  w ydz ia łów  w zglę­
dnie zarządów, z podan iem  a d re ­
só w  ezłioirków o raz  osób rep rezen ­
tu jący ch  sfowarzyszem ic łu b  z w ią ­
zek zaw odow y n a  zowinąitrz, o raz 
■zmian w osobach i adresach.. Z gło­
szenia tc w olne są od o p ła ty  stem - 
p łow e).

W ezw anie  to odnosi się. zarów no 
d o  zarządów  wzgl. wydziałów’ cen­
t ra ln y ch  w szystk ich  stowarzyszeń 
i zw iązk ó w  zawodow ych, ja k  .też 
ich filji, kól i oddziałów. Po w pły­
wie tego Icnnim u zastosu je  Stan o - 
stiwo Grodzkie ry g o ry  p raw n e  w o­
bec opieszałych.

PREZENTY IMIENINOWE
DLA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta .)
W arszawa, 20. marca. (st). Wśród 

cennych upominków, jakie otrzymat 
Marsz. Piłsudski w  dniu Imienin, 
7,nr;jduje się pięknie rzeźbiona skrzyn­
ka z pam iątkam i po ostalnim dykta­
torze 1’ol-ski Traugucie, m. i. z kub­
kiem do wody, używanym  przez, Trau- 
gula w Cytadeli, w łasnym jego rysun­
kiem, wstążką orderu z kamipanjiwę 
gierskiej itd.

Poza.tem otrzym ał Marszałek od je­
dnej z firm ogrodniczych 50-letnią a- 
zalję, model pługa od p. Getewicza 
(ojciec chrześniaka Marszałka), złotą 
szkatułkę od seminarium żeńskiego w 
Chrzanowie, złotą papierośnicę od ka­
walerii _ z proporczykami wszystkich 
pułków- i wicie innych podarunków.

 o-----
W IELK A  WYGRANA LOl.BR.IJ 

K L A S O W O .
W arszaw a  20. mairca. (Teł. G. P ) 

W  13-itym d n iu  ciąignieuia 5-iłej 
.klasy L o terji PańWliw. p a d ły  g łó w ­
n ie jsze  w y g ran e  .na następu jące  n u ­
m ery :

350.000 zł. — 171484
75.000 zl. nr. 64325 — 5.000 zł. 

nur. 21851, 158238, 3.000 zł. ivr. 13067 
31236, 97410, 110382, 116763, 2.000 
zł. nn. 3028, 39013. 60656. 11856, 
168984.

FORD WYJECHAŁ DO ANGLJI 
Nowy Jork, 20. mama. Tel, G. P ) 

Znany przemysłowiec Henryk Ford o- 
puścił Stany Zj., udając się do Anglji. 
Spodziewają się, w związku z tą po­
dróżą, ostrzejszej konkurencji na ryn ­
kach europejskich między fabryką au­
tomobilową „General Motors11 i „For­
dami"

BOHATERSKA SŁUŻĄCA. 
Do’ a r ty k u łu  n a  s t ro n ie  9-tcj).

H ojny dar.
Lw ów , 21. m arca .

P  Maks B u rk e r, z n a n y  p rzem y sło ­
wiec, właścic ie l  k a w ia rn i  „ Im p e r ia l '1 7,to 
ży ł w  R edakcji n a sz e j z ło ty ch  100,—  cc. 
icm uczczen ia  d n ia  Im ie n in  M arsza lk a  
P iłsudsk iego , przeznaczając,  jc  na  b u rsę  
im ien ia  M arsz. Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  z 
tern, że o tw ie ra  w ten  sposób 

łań cu ch  p rasow y, 
do  k tó rego  k o n ty n u o w a n ia  z ap ra sz a  pp 
S tan is ław a  B orow skiego , dz ie rżaw cę  H o ­
telu Gcorge‘a, K. C b ris lm an a , dz ie rżawcę 
Hote lu  K rakow skiego ,  F r .  M oszkow icza, 
właścic ie la  Hote lu  K rakow sk iego  i Kauf-  
m a n n a  właścic ie la  k a w ia rn i  Louvre .  U- 
p ra sza  ich o złożenie  odpow iedn ich  
kw ot  n a  powyżej  w s p o m n ia n y  cel i p o ­
p row ad zen ie  da le j  łańcucha ,  z k tó reg o  
u z y sk a n e  p ien iądze  m a ją  być u ży te  p rzez  
z a rz ąd  B u rsy  Im . P iłsu d sk ieg o  n a  siero ty  
i w dow y po  po leg łych  żo łn ie rzach  40 
p u ik u  piechoty.
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Tragedja zazdrości i zem sty przy  ul. Traugutta

i k z m ze, p is z i
W DOW rcc I JEGO KOORa NKA, ML GERA. — H ISIEF YG7NA KOBIETA KATOWAŁA SWEGO „PRżYj a LIE- 
LA“. — WIELKA AWANTURA O PIENIĄDZE. — SZEWC PRZECZUŁ N ffiSZCZĘŚCIE, D ZIĘJI CZEMU OCA­

LIŁ ŻYCIE DZIECKA, — NOC .^Y ZAMACH NA ŚPIĄCEGO.

Lwów, 31. marca.-—
(—)• Mieszkańcy realności p rzy 'u l. 

Tzaugntta la  zasiali wczoraj nad ra ­
nem około Rodziny 3-ciei zaailanno- 
wani rozpaczliwemi wołaniami o po 
moc, które wydcbvwaly się z miesz­
kania szewca Józeła Skulskiego, mie­
szkającego na 11. p. w oficynach. — 
Zbudzeni ze snu lokatorzy pospieszyli 
natychm iast do- m ieszkania Skulskie 
go, gdzie zastali go1

wijącego S’ę w boleściach, 
W3k«tek poparzenia kwasem solnym, 
spowodowanego przez kochankę jego 
Franciszkę Wierzibiicką. Równocze­
śnie niemal usłyszano

drugi donośny jęk 
na podwórzu tej realności. Gdy tam 
pospieszono, ujrzano leżącą na ziemi 
w stanie bezprzytoannym W ierzbicką, 
która po dokonanym zamachu na  ży­
cie Skulskiego sama wyszła na ga­
nek i

skoczyła z II. p. 
na dół. Spadając głową uderzyła o że­
lazny ganek I. p., a dopiero potem 
spadła na podwórze.

oąsiedzi zaalarmowali n a ty ch ­
m iast Pogotowie ratunkowe, fetor*: 
przybyło bardzo szybko. Lekarz dy 

.'[zurny stwierdził u Skulskiego silne 
poparzenie, a u Wierzbickiej ziarna- 
hjie dolnej szczęki, lewej ręki, krwo­
tok w ewnętrzny i kontuzję na całem 
ciele. Po udzieleniu im pierwszej po­
mocy odwieziono ich o-boje do szpita­
la, gdzie Wierzbicka

niebawem zm arła.
' O przyczynach tej ponurej trage-

diji dowiadujemy się następujących 
szczegółów:

Szewc Skulski przed rokiem owdo­
wiał, pozostawszy z dwuletnią efr-j 
reczką. Z nieboszczką żoną żył spo- 

nic i zgodnie. W kamienicy miat 
opinię wzorowego lakfiiltjtąi:, Przed kil - 
'ui miesiącami poznał się on z W ierz­
bicką, b. służącą, z którą nawiązał 
b.lfższy stosunek.

W styczniu br. sprowadziła się ona, 
do jegc^m-ie-szkania. Odtąd poczęły się 
awantury i apnry, ara które -sąsiedzi 
zmuszeni byli zwracać uwagę. Węcjje 
informacji od sąsiadów W ierzbicka 
często

bila Skulskiego, 
a nawet wprost katowała go tak, że po-

iślanow n zupełnie z ni oj zrezygnować, 
ą naw et starał się ją usunąć przez po­
licję:, -co mu jednak się nie udało.

W okresie zimowym Skulski mało 
zarabiał <7 powodu hraku-TObo-ly, r w ów 
czas W ierzbicka dała m u 250 zł. ze 
swych pieniędzy, któro miał jej Skul­
ski zwrócić- G dy/oncgdaj upom niała 
•sjp o pieniądze, a,Skulsk i oświadczył 
jej,, że dopiero po śi\ lęlaoh Pędzie mógł 
jc oddać, W ;e:zbicka wszczęła wielką 
awanturę, -wreząsię'której odgrażałaęgię, 
żc .Skulskiego zabije, lub obleje gu wraz 
z  dzieckiem — kwasem solnym

_ Islolnierjw tym celu nabyła flaszkę 
kwasu solnego, lecz n a  szczęście szwa 
giei Skulskiego zdołał ją jej odebrać.
W::zoraj wi-eóz.ęyem znowu aw anturo­
wała. się Wierzbicka i odgrażifhl ko~ 
tsm tódSa- ypkmlski z obawy 'Uby ona 

iióogYóżńk 'swybli nie wprowadziła w 
czyny-ffczed udaniem s ie n a  -spocźynek 
swoją dwuletnią córeczkę odesłał do 
sąsiadki p. Hcbdowej, prosząc oprźę.-' 
nocovvanie jej. Krokiem tym-jakJ się o- 
kazaip! następ-nkś.

ccaiii życie dziecku.
Tej rióf.y^ibowiejn, gd&;'już w,,całej 

kamienicy zapanowała cisza, około 
godz. 3-ciej Wił fmjjeka w stała  t t  łóżka 
i śpiącego Skulskiego

oblała kwasem solnym, 
poćzera wybiegła na ganek i skoczyła 
na podwórze.

Skulski pozoslajr w leczeniu i ży­
ciu jego nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo Rano na wiadomość .'•♦oś ponuroj 
(ragedji, która rozegrała się w reailndści 
ul. Tjfcuguta I’a1 zebrały się tam tlnmv 
mieszkańców z togo zakątka dziełu hy 
gródeckiej, na =?wój sposób ko m er jU i jąc  
-tragiczny ten wypadek.

ściąam ł trupowi buty i utopił po w rzęsa.
PODEJRZENIE PADA NA MATKĘ OFIARY I JEJ KOCHANKA. — „NAOCZNY*' SWIAEEK ZBRODNI WIKŁA 
SIĘ W ZEZNANIACH. — OŁYNYGIA WSKAZUJE WŁASGIWEGO MORDERCĘ. _  Z OBAWY PRZED KONFI­

DENTEM POLICJI. — ŻELAZNA LASKA JAKO NARZĘDZIE ZBRODNI.

A&eLacyina rozprawa p rzed  sądem 'wewskim.
Lwów, 21. marca.

(•—). Dnia 22. listopada lf)3v> mie­
szkańcy wsi Teniatysira wMpow. raw 
skim zostali zaalarm owani sensacyj­
ną wieścią o analeeierim w rzeczce 
przeplyw ajicei przez wieś Eclkija, 
zwłok dwudziestokilkulnlniego Iw ana 
Mulnyka, syna wdowy IBgśki Melny- 
kowej. Na awłokjąfth tych spostrze&h.

i no rany  na giowie i szyji. M dnyka 
j szukano przedtem bezskutecznie przez 
| kilkanaście dni, sądząc, że gdzieś 
j wyjechał. Ostatni raz widziana go 

wieczorem 8. listopada, a od tego cza­
su wszelki ślad po nim zaginął.

To tom stras znam odkryciu roże- 
sz‘t.y sio we wsi wersje, ■ że oby dr ego 
togo morderstwa dokonała

i  m z
KRWAWY DRAMAT W STAJNI FIE u  AR NI „SNO*5**. — KŁÓTNIA DWU PAROBKÓW. — JAK JAN OBCHO­
DZIŁ IMIENINY NA JÓZEFA I CO Z TEGO WYNIKŁO. — PRZYCZYNĄ MORDU WALKA O WZGLĘDY PIE-

Lwów, 21. marca.
(—). W pidkarm mechanicznej 

„Snop" za rogatką Stryjską. zajęci 
byli jako woźnicy' 24-lebni Grzegorz 
Dudek, oraz 20-letni Jan Tiżej. Mie­
dzy nimi do-szło onegdaj na .podanem 
poniżej .tl&Jdo większej kłótni.

Jak wykazały dochodzenia, w 
swoim czasie Dudek zalecał się do 
jednej z dziewcząt, zajętych w pie­
karni. Pewnego razu ujrzał on, że z 
dziewczyną tą wyszedł na miasto Ti­
żej, który dzięki swej urodzie-, zdołał 
pozyskać serce wybranki Dudka.,’ Na­

stępnego  dnia-'\Dudek wszczął na ten 
tem at sprzeczkę z T.żejem, ale został 
przez niego pobity, czem

naraził się na pośmiewisko 
ze strony towarzyszy pracy, którzy 
„szczuli1' go na Tiżeja,

Dudek postanowił zemścić się na 
Tiżeju. We wtorek, jako w dzień św. 
Józefa, Tiżej, aczkolwiek mu na imię 
było Jan , obchodził uroczyście dnieć

KAKNIANEJ NIMFY.
imieninowy, oczy\yi$Me okazję tę za­
krapiając sowicie wódką. Dudek .̂po­
stanowił tej nocy właśnie wywrzeć 
zemstę na swym przeciwniku i witym 
celu dla ■ nabrania większej odwagi 
udał się wieczorem d-o szynku, gdzie 
wyipil

pół litra  wudki.
Gdy w nocy ws-zy«st:\ woźnice, a wraz 
z nimi Dudek i Tiżej udali się. do ątaj-

był tak silny, że wszelkie ząoieg' na­
tychm iast pówynione przez obudzo­
nych towarzyszy pozostały bezskute­
czne, a gdy przybyło Pogotowie ra- 
łunkoSa,

Tiżej już nie żył
Mordercę aresztowano.

Jak w y jifc ij z dalszych docho­
dzeń, zbrodniarz planował morder-
i Fu, albowiem wiet^orem zgłosił

ni na spoczynek, po północy Duidek kierownikowi pfekar-ni, że następnego
zbliżył się dq Tjźejn i żelaznym  arą- 
jiem śpiącego zwalił po głowie. Cios

nia )ego oraz jaszcze jednego woźni­
cy przy piacy nie będzie.

’z y  o u p w a c h  p ize zię b ie h ia  
r e u m a fy c z n v d i b ó fa c h .

Do rnsbycL  w  a p łe k a d r

m atza otiary 
Feśka wespół z Iwanem i raw łem  O- 
stanami. Iwan Ostap pozostawał z nią 
w bliższych stosunkach i miał raw et 
zam iar z nią się ożenić, - pźemu iwan 
Melnyk ;’gię sprzeciwiał. Wensje te na­
brały cech prawdopodobieństwa, gdy 
zgłosił się w policji

świadek Ar gust M aycher, 
który zeznał, że był naocznym świad­
kiem mordn i pudal szczegóły zorudni 
rzekom przez Feśkę Melnyk i obn 0- 
ianów popełnionej. Wobec tego trój­

kę te aresztowano i przez osm mie­
sięcy siedziała ona w więzieniu śled- 
ezęm.

W tokuklledztw a jednak poczęły
id\V

wychodzić sprzeczności 
w zeznam ath  klasycznego świadlka
.wla-szcza -przy wizji lokalnej dwu- 
•retnie zmieniał on szczegóły ze­
znań. Wobec lego twierdzenia jego 
g.eJczęły budzić wątpliwości, aż w re* , 
szcie okazało się, że .

uwięzieni są niewinni.
W międzyczasie (7. maja uilr r. 

zgłosił się u w ładni W asyl OłvTiycia 
z Teniatysk i donió-sł, że.20-letai W a­
syl Proc, mieszkaniec tej wsi jest 

sprawcą tego mordu 
i sam jem ui^ię przyznał do czynu, 
przyczem dodał, ‘.'$2. Proć pa morder­
stwie zdjął denatowi z nóg bncik: i 
•przeda? je w Rawie Ruskie, z ł  4  zi.

Dochodzenia pofll^yjne potwitruzilj 
te sensacyjne zeznania. Mianowime o- 
kaźalo się,-że wieczorem 8 listopada za­
mordowany przebywał w -towarzystwie 
parobczaków, a ni. in. \Va.śyla Procia 
na pladń bv pobliżu Czyte-lni. Udy już 
■wiśzyśdy się rozchodzili, Proć zatrzy­
mał Melnykaj a oświadczywszy, że ma 
mu coś do powiedz-ema udał się z r.im 
w kierunku domu. Po drodze 

żelazna aJL,
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uaopatrz<raą w jatkę oliw ioną, udarzył 
go po  głowie kilkakrotnie tak. iż ten 
poniósł śmierć na miejscu, poczeni 
zwłoki ofiary zaniósł do rzeki.

Wasyl Proć był nałogowym złodzie­
jem wiejskim i znany by ł policji jak 
również wszystkim  mieszkańcom z  u- 
p raw iania lego rzemiosła, które w jego 
i idzinife było dziedziczone. O sprawkach 
jago doskonale był poinformowany Meli 
nyk, który żył |z nim w przyjaźni. Ró­
wnocześnie Meilnyk pozostawał w do- 
bryclh stosunkach z  Iwanem Ostapem, 
który — wedle Procia —

był konfidentem 
miejscowej policji. Z obawv więc, by 
Melnyk Ostapowi n ie  doniósł o jego 
kradzieżach, Froó postanowi! go Zgła­
dzić.

Aresztowany stanowczo w szystkie­
m u zaprzeczał, twierdząc, że krytycz­
nego wieczora odprowadził Meilnyka 
do domu i  więcej go nic widział.

20 kw ietnia 1928 r. Proć stanął 
przed sądem przysięgłych we Lwowie, 
oek«użooiy o akiytobójcze mordersttwu. 
Po killkuty godniowej rozprawie, w cza­
sie której oskarżony wypierał się kate­
gorycznie swoich czynów, na podsta­
wie werdyktu sędziów przysięgłych 
zontał zasądzony n a

8 la ł ciężkiego więzienia.
Obrońca jego, dr. Hankiewicz,

wniósł zażalenie nidważności z powodu 
nieuwzględnienia przez Trybun ir kilku 
wniosków, a Sąd najwyższy po rozpa­
trzeniu tej sprawy, zniósł wyiruk i pole­
cił sądowi lwowskiemu przeprowadze­
nie ponownej rozprawy. Wczoraj zatem 
przed sądem przysięgłych rozpoczął 
się ponownie ten proces, który potrwa 
3 dni. I tym razem oskarżony stanow­
czo wypiera się zarzaoanei mu zbrodni.

Trypunałowi przewodniczy radca 
Angielski, oskarża prok. Biizulb, broni 
adw. dr. Hankiewicz.

O PODWYŻKĘ TAKSY APTEKAR3E.
( i  l i K l o i l i l l l l  u l i  l u l a z l - g b  k l ) ? l ‘ l i l i i i d ,  i l i . l

W arszaw a, 20 marca, (st) Dvrektor 
Bcpart. Służby Zdrowia dr. Piestrzyń­
ski przyjął delegację Polskiego Powfez. 
Tow. farmaceiUtyciżnego w  sprawię, 
podwyżki taksy aptekarskiej.

  u------
hA TA STR O FA  W  lU l lN G R J I  N a f IY .

MafCusIiook, 20, m a rc a  (Tel. G. P.). 
(Pensy Iwan ja) .  Nb sku tek  wybuchti  w 

rafi l ierji  liiłfty, jeden ro b o tn ik  ZtiStnt Za­
bity, a  tf-ilerech odniosło  a i ł łk t®  obra -  
łen id .  Pozatetti  k i lk u  ro b o tn ik ó w  zilSjłif;- 
to bez wieści. Sześć reze rw u a ró w  z  na f tą  
s tój w [itointeniarli .

V/śród pism  i książek .
Lwów, Cl. marca, 

(jp) N u m er W ie lk an o c n y  „Św ia ta  Ko 
Ineeego1' już  wyszedł  z d ruk t i  i zaw ie ra :  
Kanimiora  Alberti :  R ezu rek c ja  na  przed 
nue.śchi; m H  SzrUnirg !• Izbielka. O p o ­
wieść w ie lk an o cn a ;  K azim iera  Affiłrli :  
P o la  kob ie ty  W idei p a e y l i /m u  Dr C.. 
A r tu r  Ciayer; O znaczen io  suggpslj i w 
w y ch o w an iu  d/.ipci; M. Grał owY z-lla t ic  
n e ro w a;  P rz y jaź ń  n ić-ka  a p rzy ja źń  ko 
bi ccą; Z. Kachćl-Knllcm owa: Dlaczego
nie  lubię  kobiet?.. .  O dziewczctai h, W io ­
sna.  G inoim  k o s lu u ik u ;  S lan is taw a 1 ju - 
la incha :  Nicporoztimieniie; Rltf&l Mai
czewSUi: Sp raw a  Pńwłrt Sztybteta  (2);
M nlib ran :  Cockta il.  N ek tan p id sZ cg o  żv- 
wtita; K ro n ik a ;  Kobieta i spo r t ;  W eb :  
Pafilte bez w ieku. P rz y k a z a n ia  h ig ie n ic z ­
no  k o sm etyczne ;  Irena  KilbTi; K ry ty k a  
mód h tęsk icb ,  G en t lem an :  CóSfiiecoś t! w 
p an ó w ;  Mewa; Ogólne uw agi o letniej  
m odzie ;  Modele m ód zadow olą  n a jw y ­
bredniejsze w y m a g an ia :  R oboty  ręczne.
Z. I\ulu'zy«ka: Kurs t ry k o ta rS tw u  i Kącik 
p ra k ty c zn y ;  D o b ra  guspodyiii,. _  Towa­
rozn aw s tw o ;  Odpowiedzi redukcji.  __
Ciekawy i bi-igaty w truśf: len n u m e r
wie lkanocny zdobi nrocża,  o wysokich  
w a lo rach  a r ty s ty c zn y c h  o k ład k a ,  p ro j t  k- 
to w a a a  p rzez  Ja iy n ę  P c try -P rz y b y lsk ą .

PIRQU£TOWSKl SYSTEM ODŻYWIANIA. — GENJALNE IDEE TRAGICZNIE ZMARŁEGO UCZONEGO. — MLE­
KO KOBIECE JAKO PODSTAWA MIERNICZA SYSTEMU ŻYWNOŚCIOWEGO

wą staw ą cieszącego się uczonego wie- z  owydh nielicznych a genialnych idei, 
dębskiego prof. Pircpueta jest jego sy- Które grodziła wojna światowa. Sy­
stem odżywiania. W ynika on z jednej

W iedeń, w marcu 
(= )  Jednym iz wielkich czynów 

tragicznie dawno izmarłeigo, a  świato-

CO M Ó W I NEM O.

S pływ ają  śniegi.
W io sn a  się zbliża pewnie, n ieom ylnie ,
C hoć d o tąd  z im a  zda ła  się bez końca.
S p ły w a ją  śniegi cicmIzihTi  coraz s iln iep  
K ąsane  c iep łym  pocałunkiem  słońca.
Nieraz nocam i s łu c h a m  p tłe n  Zd-ufnreń,
.Tak p łyną  w ody z b l isk a  i z daleka,
J a k  w ą sk a  s truga  p rzem ien ia  się w  strum ień, 
A ze s t ru m ien ia  jak Iwonzy się rzeka.
S zum ią  te w o d y  i szem rzą  i dzw onią  
W  ja k im ś  ożywczym, rerzkiełznamym pędź5®, 
Cos p o ry w a ją ,  coś p rzed  sobą gonią,
Co było dotąd , a czego n ie  będzie.
I n ieraz  w  tak ie j  z as lu cn ań  godzinie 
W s ta je  m arzen ie  radosne  i żywe, 
ź c  w ra z  z Wodami tem i może spłynie 
W szystko co brzydk ie  w  nas , n iepotżciwe.

THAGEDJA P uDSTAPjZAŁ IJ PARY MAŁŻEŃSKIEJ KOŁO ZŁOCZOWA.
j jWów , 21 marcu.

(—■) Ze Złoczowa donoszą nam o 
w stiząsaiąccj tn ged ji małzeasb-ej, Któ
ra wydarzy ta się, onegdaj  w Zazuliń- 
cacth. Oto okolu godz. 9 wiecz. Anasta­

zja Suchońska, licząca Hat 58, zam or­
dowała Swego śpiącego męża, liczą-de-* 
go lat 5i). Przyczyna morderstwa były 
niesnaski rodzmne. Suclieńską aresztn- 
wa no.

Lwów, 2 t mama.
(—) Ofiarą tragicznego wypadku 

padl przedwczoraj Piotr GdMn c-wski, 
gospodatz z Bilkowiec, pow. Brody. — 
Golinowski wiózł materjnł budowlany

iż Brodow do Podkamienia. W drodze 
samo wywróciły się i przygniotły Gu- 
linCwskiegr tak r ln ie , iż po drodze za­
kończył żyo‘e.

EAIiSZY CIĄG FOSTĘPO,WANIA DOW CDC^EGO. - PRZESŁUCHANIE STA* 
RDSTY 1 REPREZENTANTÓW POLICJI
Lwów, 2J mftrga.

(—) Wczoraj odb ił się dalcay ciąg 
rozpoczętej w poniedziałek rozprawy 
przeciw ko 22 ośCtb.Oiń ze wsi Ht&tt&ńtój 
oskarżonych o zbrodnię gwałtu publicz­
nego. Na wczorajszej rozprawie otwar­
to postępowanie dowodowe i przesłu­

chano kilku pierwszych świadków, a 
lńianowieic ®l krostę ż Rawy Ruskiej, 
kom endanta P P. w  Rawie, komisarza 
RublewsEiego, ufńz killku ]3ostortlnkó- 
wyc.li.

Dziś da l s zy  ciavg rozprawy^

Łivr >w, 23 marca.
(—) (1 ciekawym \\fypndkii donoszą 

nam ,z Troirtliowili. Oto przed kilku 
dniam i «:ajuWy Michał Powązka w 
Różdzwianacih. w < zasie obchodu biso­
wego, postrzelił dwukrotnie dzika. Po

drugim rtiza le  dzik zerwał się z  ziemi, 
natarł na  gajtiwe.gci i zranił ęo kłami 
w prawą nogę, poeżem zbiegł w 'lasy 
Irembowćilskic. Rannego gajowego jhrzy 
wiozioiu) do szipitaila w Tarnopolu.

Zn spraw miejskich

Lwów, 20 m.aPca.
N'a ostali^fc.m posiedzeniu Korfiiś.ji 

finansowo - budżetowej, odbytem pod 
przewodnictwem r. Litw inrw ićża 'w ó- 
becmości Komisarza 'rządu tir, Naaol- 
skiego i jego zastępców referent r 
Docykiewicz prźefotawit w ogólnych 

.tearysach wydatki budźstu nadawy- 
caajnego sum ie 29 milj. zł.

Pokrycie tych wydatków ma nastą­
pić z 'Zaciągnąć się mającej pożyczki 
w  tum ie £000.900 dolarów, co do któ­
rej toc.zą się rokowania.

Po krótkiej dyskusji odroczono ob­
rady do soboty. W  dniu tym komisja 
przeprowadzi sztrzegółdwą dyskusję nad 
wydatkami budżetu nadzwyczajnego

stem P iiąueta  powiatał mianowicie po 
częśc  wisKutek w ejny i wskutek w y­
wołane, przez nią "iraski o żywność. 
W ir. 1919 żywiono w wiełkien kuch­
niach, snibwancjonowanych ,przez fun­
dusze am erykańskie, przeszło 60 tys. 
dzieci według systemu Pirgueta, W iel­
ką zasługą tego uczonego jest 'to, że na­
ukę o odżywianiu ujął w prosty sy­
stem którym mogą się posługiwać nie 
tydlko fachowcy lecz również laicy Sy­
stem ten umożllswia naźdemiu stworzyć 
sobie dokładny obraz łakoóci canznon- 
nej dtelv. Środki 'spożywcze m ożna w 
łatw y sposób badać co do ich zaw ar­
tości.

Dwa noww pojęcia wprowadził 
Pirąuet: zam iast abstrakcyjnego poję­
cia kalorji — nową fizjologiczną jed­
nostkę mipnniczą, wartość mieJta, a da­
lej — obliczanie ilości codziennej die­
ty  od t. z w. wysokości sieauania.

Piirąuet iporawnywa wisizyistkie środ­
ki spożywcze Ddd wizgtędem ich w arto­
ść' palnej iw 'judzkim organizmie, ao 

mleka kobiecego o okieślonym 
sKladzie.

To mleko Kdbiece składa -się z 1.7 prc. 
białka, 3.7 prc. tłnazozu i  6.7 prc. cn- 
kru. Wartość 1 gr. takiego mleka kobie­
cego wylbrał uczony ina jednostkę mier 
niczą. Na'avtrał ją, „Nem" od początko­
w ych słów w yrażenia „N ahrung4 Ein- 
heitsm ilch". Jak w  systemie metryozr 
nyrn, tak i tutaj mam y dekaawm (10 
Nemów), ńekitonem (100 Namów), de- 
cinem (1/10 nam aj ltd. Z ta  jednostką 
zestaw ia się wszystkie inne środk’ spo­
żywcze, np.: wartość cukru  wynosi 
6 Nemów, Ł m ., że gram cukru jest 
aześć razy  tak pożyw ny, jak gram mle 
ka kobiecego. 'Wartość m asia 12 Ne­
mów, mąki 5 Nemów, Średnio chudego 
mięsa 2 i pół Nema. Dzieckó otrzymuje 
np. n a  śniadanie 300 gr„ m leka — 300 
Nemów, a inne otrzymuje eO gr, ońleba 
mieszanego, co wynosi 200 Nemów i 
8 i pół gr. raasiia, co wynosi 100 Ne­
mów, a więc razehi również 300 Ne­
mów. Z tego 'wynika, że wartość spo­
żywcza tego clhleba z masłem rów na 
Się w arłctci njłuzy .. uzej owej iiośoi 
mleka.

Drugim głównym punktem  w sy ­
stemie żywnościowym Pircjueta jest 
obliczanie codziennej diety z 

wysokcrśoi sdeoizania. 
Dotychczasowe obliazanie opierało się 
n a  mierzeniu. p«wierzchni ciała., co by­
ło nżccizą żm udną i dosyjśi tTudną. O- 
pieramo isię również na mężairze d a ła . 
1’ircjtncl jako miornik przyjął wyso­
kość siedzenia, tj. odległość od

■3ZE?ytu cKaisizki tło pł, 'aozyżny 
siadzenia.

DLwiendził miarlowicit-, źc  wyśrikciść 
siedizcnla tt dorośłyCh i diZićci póZo«taje 
w prostym stosunku zarówno do cięża­
ru  ciała, jak do dtegowsi i  szerokości je­
lita. StWierdlził dalle.j, że długość resor- 
bującegó jeJRa j&st d/ieśięć Taży więk­
sza od wD^sokości śiedzthia. A w :cc no. 
niemowlę o wysokości siedzenia wyno­
szącej 35 om., ma długość jelita wyno­
szącą 3 i  pół m

Nie mogąc się wdawać w Popular­
nym artykule w bliższe szczegóły te­
go gonjalnego systemu, należy tylko 
stwierdzić, że U p o w szechn ił stę on 
szeroko .zwłaszcza w Ameryce i w  
Szwajcarii. Tragicznie zm arły uczony 
w ystawił sobie pomnik wiecznotrwały.
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?m&‘ i jiaiu Megi“.

v*3ch p r ze rę b te u ia  
łyc zr.yc h  b ć ta c n .

przy objawach 
reuma*

!)o nabycia w spiekach

NASI uZYTBLNIGY PROWINCJONALNI STANĄ DO KONKURSU W JEDNYM SZEREGU Z  CZYTELNIKAMI j
LWOWSKIMI. (

fLwów, 21 m arca. bursie, jakolcż 'liczne zapylania ilisto- j dzy innemi cały szereg Czytelników
(jp) Zainteresowanie wielkim kon- wne zwrócono do naszej redakcji. Mię- z prowincji zapytuje nas, czy w  mia-

kursem premjowym „Gazety Porannej" 
i kremu „Noige de Fleors" jest zaiste 
olbrzymie. Objawia aijĘ ono ogromnym 
popytem za kremem „Neige de Fleurs“ 
we wszystkich perfumeriach i droge­
riach naszego miasta, utrzym ujących 
na składzie ten znakomity preparat, 
jak też Uistawicznem grupowaniem się 
pulbliczności przed wystawą Cukierni 
Zalewskiego przy ul- Akademickiej, 
gdzie od kilku dni zostały wystawione 
na widok publiczny wspaniałe, 

wysuku wautośbiuiwe premjc, 
przeznaczone (przez firmę W ilhelm 
Seifert, posiadającą w yłączne prawo 
eksploatacji n a  'Polskę znakomitego 
“Twiatowoj sławy kremu wNeige de 
Fleurs", dila zwycięzców w  turnieju 
konkursowym.

Niemniejsze zamfere-sowanm na­
szym konkursem wiosennym okazują 
także nasi Czytelnicy z prowincji, na co 
wskazuje olbrzymi popyt za num eram i 
„Gazety Porarm sj", zawierająnemi ku­
pony, upraw niające do udziału w kon-

stach prowincjonalnych można otrzy­
m ać nowe podwójne tuby krem  „Nei­
ge no Fleuis“, zawieraiące reiwersy 
premiowe, Spieszymy uspokoić te w ąt­
pliwości, zawiadamiając naszych Czy­
telników prowincjonalnych, że fiim a 
„weige de f*leurs“ w ysłała taK2e na 
prowincją, do wszystkich skiadów, pro­
wadzących ten znakom ity preparat, 
tuby zawierające rewersy premjowe 
tak, że nasi Czytelnicy prowincjonalni 
w wyścigu premjowym mogą stanąć W 
równym szeregu z Czytelnikami lwow­
skimi.

Dla ułatw ienia naszym  Czytelni­
kom orjcnlaćiji, podamy w jutrzejszym 
numerze

wykaz Wszystkich firm,
prowadzących u siebie znakomity pre­
parat paryski, krem „Neige de I leurs“ 
i posiadających n a  składzie nowe tuby 
z rewersami premjowerni konkursu 
„Gazety Porannej".

WydtopHswie zakatru­
pili WaftBriia.

Lwów, 2'1. ma rca .
(—). Wczoraj rano Dmytio W y­

chodni i b ra t jego Pawło z Zółtainiec 
wszczęli kłótnię z 58-letnim Łnciem 
W ańtuchem, w czas:je której pobili 
go tępem narzędLiem po głowie. Z od­
niesionych ran  W ańtuch zmarł. Za­
bójców aresztowano.

Ukomotyura sipaliła
wieżą wodną.

Lwów, 21 marca.
(—) Przed m u  dniam i n a  stacji 

'kdlejowej w Siojanowie pow. Radzie- 
chów w ybuchł pożar w  gmachu wieży 
wodnej. Ogień ipow.stał od iskry prza- 
jeżdżaiacejjC parowozu. Stacja wodna 
spłonęła dojzŁzętnie. Wartości spalo­
nego o-bjektu nie zdołano ustalić.

Stary PerejinyMa
po w iesił się  w  stodo le .

Lwów, 21. marca.
(—) W  Uszni pow. Złoczów popełnił  

o n eg d a j  sa m o b ó js tw o  p rzez  pow ieszen ie  
się  w sto d o le  n a  w iązan iu  dach u  6 5 -|e ln i 
S am bo P e rc jm jb id a ,  zarobili)  P ow odem  
sa m o b ó js tw a  były  k ło p o ty  f inansowe.

R U  EL
S k a t o w i Państwa nadwyżkę płacy.

POBIERAŁ BOWIEM RÓWNOCZEŚNIE POBORY Z KASY MIEJSKIEJ ORAZ PENSJĘ EMERYTALNĄ Z KA SI RZĄ.
DOWEJ

(O d  n a s z e g o  koresnoncten ta ) .
wielką popularnością i sympatją.

Wcdlle apinji prawników, miały wła 
dac skarbowe w konkretnym wypadku 
nic dość ściśle interpretować ustaw ę e-,

Przem yśl, w marcu.
(M) Nowa rada  miejska, konstytu­

u j e  się, w ybrała drugim wiceburmi­
strzem p. K azim ierza Junga, emeryt, 
naczelnika-tut. kolejowego urzędu, ru ­
chu. •*

Jest to funkcja płatna, przyczem 
pobory służbowe, przywiązane do tego 
stanowiska 'whga-uiorządzie miejskim, 
ustalone zostały na i ł .  FOO miesięcz­
nie, które p. J.ung pobierał ‘niezależnie 
od swej pensji emerytalnej, wymierzo­
nej nieco niżej od jego poborów w służ­
bie czynnej.

W ostatnich dniach rozeszły ..śię po­
głoski, że w ładze skarbowe, opierając 
się n a  brzmieniu arb 25 obowiązujące, 
ustaw y emerytalnej, przypisały p. Jun 
gowi do zwrotu różnicę pomiędzy suma 
poborów samorządowych i  rządowych 
a  pełnymi poborami, klórcby otrzymy­
wał, pozostając w czynnej służbie rzą­
dowej.

Kwota, k 'ó ra  p. Jungowi będzie po­
trącona, jest stosunkowo wysoka.

Sam fakt zaś stanowi wielką sen­
sację, zwłaszcza w  sferach urzędni­
czych, wśród których p. Jung cieszy się

merytallna., gdyż godność dzionka pre- 
zydjum czy zarządiu miasta, uzyskana 
iz wytboru, nie jest w pojęciu ustaw o­
wym równoznaczną z urzędem stałym. 
Zdania są zresztą co do tego podzielo­
ne.

W z'v. iązku z powyższą spraw ą, gló 
wnie zaś z powodu niepomyślnego sta­
nu zdrowia p. Junga, pojawiły .się po­
głoski o Bliskiej zm ianie ma stanowisku 
drugiego wiceburmistrza miasta, na któ 
rd liest podobno upatrzony inż. Tade­
usz Bystrzycki.

Charaklerystycznom jest, że ojciec 
inż. Bystirzyc^ egu był w poprzedniej

radzie miejskiej również zastępcą bur­
mistrza, desygnowanym z łona naród, 
demokracji, podozas gdy syn jest jez­
dnym  z bardzo czynnych członków 
Związku Naprawy Rzphtej,

Katastrofę w tarce- 
Rioromie.

Lwów, 21. marca.
(-_) W  czasie p ra cy  w kam ien io ło m ie  

W olfa  B a eh e ra  w Słowicie  pow. Przemy, 
siany, 38-Iclni ro b o tn ik  P aw cl K az im ie r­

ski, z p o n o d u  usun ięc ia  się ziemi d oznał  
z ła m an ia  k ręg o słu p a . Ciężko r a n n eg o  

przyw iez iono  do szp ita la  we Lwowie.

Uhm kii nrzekeołk ww lor
A ŚCIGAJĄCY JE  JAFJJBISZYN DuSTAŁ SIĘ POD LOKOMOTYWF

Lwów, 21 marca.
■(—) Onegdaj Piotr Jakubiszyn z Na 

raj owa, pow. Brzeżany, w czasie pę-

i u i i o i I

niemiecką kolonlsłkę.
KRWAWY DRAMAT NA TLE TRÓJKĄT A MAŁŻEŃSKIEGO

ł

Zraaćiona :Ma ppia 
m i s t r z ? .

Lwów, 2.1. marca.
(-—) Ze Z łoczowa d onoszą  o tragiez 

no, śm ierc i 2(l-Ietuicj H ie ro iiim y  P op ik , 
có rk i s ia r .  o g n io m istrza . Olo o n eg d a j  w 
n o c y  w s k u te k  zb y t  wczesnego z a m k n ię ­
cia k o m in a  P o p ik ó w n a  u leg ła  śm ie r te l­
nem u zaezad zeu iu . W sz e lk a  p om oc  po- 
zosla ła  bezsku teczna .

Lwów, 21. marca.
(—). Z Gródlka Jagieł, donoszą 

nam  o morderstwie, popełnionom w 
Drozdowicach^ IW/zn-paj wieczorem 
27-1 d n  i Grzegorz Mielnik zamordo­
wał 35-lotnią, Annę M-łssdnger, żonę 
Jana, zamieszkałą w  Burganthału w 
pow. gródeckim. Sprawcy zadał jej 
cios siekierą w głowę. Cios był tak 
silny, że  ofiara padła na miejscu tru- 
jwm. Jak w ykazały dochodzenia, 
Mielnik otrzymvwał stosunki miłosne 
z  zamordowaną, a gdy ta sfosunk" te

W LURGEN- 
THALU.

zerwała, Mielnik tak krwawo się na 
niej zemścił. Mordercę aresztowano.

dzenia perze/ tor kolejowy 7 koni w kie 
runku Lwowa, został ipotrącony przez 
nadjeżdżający pociąg osobowy lak sil­
nie, że upadł nieprzytomny .na ziemię, 
odnosząc ciężkie uszkodzenia ciała. — 
Przewieziono go do szpitala w  Przemy­
ślanach. Jak w ykazały dochodzenia, 
Jakubiszyn sam ponosi w inę wypadku, 
widząc bowiem nadjeżdżający pociąg, 
■nie zatrzym ał się z dala od tonu, wobec 
czego konie spłoszyły się i  przebiegły 
tor. Jakubiszyn chcąc podążyć za koń­
mi, został przez pociąg potrącony.

Wyrek m a r c l  w Z ło c z o w a .
MORDERCA FOPIĘTY SKAZANY NA ŚMIEPĆ PRZEZ POWIESZENIE.

Lwów, 21 marca.
(—) Jak w swoim czasie donieśli­

śmy, niejaki Adam Staeb.yra dokonał 
zbrodni m orderstwa n a  osobie Oksany 
Ghilówny w jednej z gmin powiatu zło-

czowskiego. Przedwczoraj odbyła się w 
Złoczowie rozpraw a, która zakończy­
ła  się skazaniem  Stachyry na karę 
śmierci przez powieszenie. Sta chyr a 
wyroku nie prayiął i zglosU odwołanie.:

\
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Mimochodem.

O NASZYCH DZIECIACH.
Lwów, 21 m a n  a.

Rozmawialiśmy ffowc.i nicśpizęsn-rj 
matce, która wróciwszy z konferencji 
'ukarała swego lleniwego Syna w spo­
sób zairówno -radykall-ny, jak skutecz­
ny. Hilary zauważył:

•— Współczuję s/czerze z tą, dam ą 
i wyobrażam sobie jej rozpacz. Osta-le- 
<i-z*nio nie popełniła nić -zdrożnego, a 
•obsiała iiajletpiej. Cale nieszczęście po­
lega tylko na 'tragicznej pomyłce. Rlóz 
mógł przewidzieć, że głowa -lego nie­
sfornego młodzieńca jest tak  słaba, jak 
jego pillność? To się zdarza bardzo 
rzadko. Przeważnie młodzież,- nie 
chcąca się uczyć, posiada czaszki twa-r 
■de; naizy.wa się je naweŁ Opalami". W 
każdym razie ów przykry wypadek do 
re-szty zdemoralizował mego Marce-lka.

— Czyżby?
— Wczoraj n. p., gd.y|Sliwierdzi- 

N?in; że wykradł mi cały zapas gości-n- 
-nycb papierosów i Chciałem go przy­
kładnie ukarać, on sam mi się oddał w 
ręc", zachęcając: Zabij mię, latu-siu, 
a  będziesz miał spokój na zawsze’.'. 
Wiesz, jak jestem słaby i łada silniej­
sze uderzenie mi wy-slarazy". Guty 
miałem rPbić?

— Ale -wiadomo dhyha panu z ana­
tomii, że są w organizmip dziecięcym 
miejsca haidzo odporne i jakby przez 
naturę przeznaczone do ćhiosly...

Hillary odparł ponuro:
— Nic nie 'wiem. Nauka dochodzi 

do coraz odmiennych wyników i klóż 
mi zaręczy, czy na trupie -własnego 
dziecka 'nie przekonam się o my tno- 
ści dotychczasowy-dh poglądów? Nic 
ma. pa-n pojęcia, jak ciężko jest dziś 
wychowywać syna, a tembardziej Mar 
ce'ka, który 'niestety jest sprytniejszy 
odemnie. Chłopiec ten z przedziwną in­
tuicją zmienia swą. tak ty k ęS  ilekroć ja 
zmienię system wychowawczy. C-ldy 
pnzed paru tygodniami sprzedał książ­
ki szkolne, aby kupić sobie starym re­
wolwer, -zapowiedziałem mu surową 
karę. A on z całym  .spokojem odparł:
, Dobrze, ale proszę nie mieć do mnie 
żalu, gdy ze wstydu popełnię samolbój 
>stwo. Oiciec sam każhjmi izaw-sz( być 
am bitnym". Na dowód pokazał mi Ma 
szeczkę z kwasem solnym, kilka za- 
irdze-wiałych nożyków do golenia i pę­
tlicę z d-rutu. Musiałem mu przeba­
czyć, a ponieważ dalej odgrażał się, 
kupiłem miu am erykańską procę. Do-

I i E W K H H O
D z i ś  p - e m i - r a  a r  yp iba t i  nego,  barwnego,  
d o w c ip n eg o  f i lm u W r o i  tv,.- sz a m p a n  ika

L A U R A  L A  P LA N TE
w  A P O l LO

IL J D Ł 1 0 N  „GAZ. PO R .* * .2. III . 1929. 

E. C H 4V E T T E .
P r z e d ru k  w zbron iony .

U K O C H A N A .
(Z cy k lu  „N asze g rzeszk i1*.}

Bel a-voi-r i R iche-en-la id  byli kuzy 
nam i.

Rol-a voir był p ięk n y  tak  piękny-fc że 
zna jom i stawali  i og ląda li  się za  nim. 
Riche-en-la id m ia ł  j e d n ą  z tych twarzy ,  

na  w idok  k tó rych  m ałp ę  s taw ia  się w y ­
żej od człowieka

T akże  eh ojcow ie  w o d m ie n n y  sp o ­
sób z ap a try w a l i  się n a  św iat:

— Jeśli  R iebc-en  laid poczn ie  biegać 
za k o b ie tam i  jes tem  zgub iony  —  m ówił  
jeden.

— B iad a  kogucikow i!  — n o w ta rza ł  
drugi.

Dw a m łode  koguty., d o staw szy  o s t ro ­
gi sk ie ro w ały  swe k rok i  do  k u rn ik a .

*
Jed n eg o  w ieczora  Richc-cn-ta id  w y ­

znał  swą nam ię tn o ść  pew n e j  srogiej pięk 
ności, k tó ra  m u o d rzek ła :

— Mó] k o c h an y ,  m a ją c  t a k ą  (warz 
trzeb a  ro ś  dodać!.. .

Na to od rzek ł  R ich e -en - la id :
— D o d a jm y  ’ tedy  m iesięcznie  12.01)0 

f r a n tó w .
N a ty ch m iast o d k ry ła  w  n u n  pociąga-

„Kochany Panie M arszałku,
proszę mnie zrob ić  swoim kadetem".

12-L I. l 'M  POM ORZANIN PR Z ESY ŁA  NA IM IEN IN Y  
M A N IE  I... KARM ELKI.

PO W IN SZ O -

W arszaw a , w  m arcu . 
Kam colarja Reiliwedoru o trzy m a­

ła  najst. ir-st:
K ochany  P an ic  M arszalku! 
Proszę bardzo  żeb j P an  M arsza­

łek p rz y ją ł in n ie  do kadetów  bo ja  
chcę zostać po lsk im  oficerem  albo 
genera łem  oficcrow ta k  ja k  P an  
M arsżalek, w k a len d arzu  czytałem , 
ż.e Polska m a tylko 18.273 oficerów  
a to je s t bardzo  m ało  i ja  chce aby 
hyło więcej sto razy  i proszę żeby 
Pan M arszałek zrobił m n ie  sw oim  
k adetem  bo ja  m am  12 lal, a ojciec 
je s t b u rm is trzem  i nie m a p ien ię­
dzy i posyła m n ie  do pan i O lszew ­
sk iej, a le  tam  n ic  nie um iem  bo są 
dziew czynki i chłopryiLinnio|si niż 
ja i słabsi tylko z jed n em  sto im y 
rów no w sdach .

Mój b ra t Jan ek , co idzie na sę 
dziego, bel już 2 razy ochotnikiem, 
a ja  nie, a top drugi T adek , co b u ­

d u je  w  Gd* ni, idzie la toś do s a ­
perów,, a. -ton trzeci Z byszek pew nie 
w-caJe, n ie  będziy  oficerem , co p e ­
w nie  p rzed tem  um rze  albo zacho­
ru je ,  bo,;, chodził do szkoły liodo- 
w lan o -ro łn iezcj do Dębów-cj J.ąki, 
a ojćfgp nie m iał p ien iędzy  i w ziął 
go i posłał do P o zn an ia  do b iu ra , 
gdzie n iem a koni an i niczego;? a on 
tak ładn ie  celow ał z k a ra b in u . J e ­
żyk m u 4 ła ta  i chce m ajo rem , ale 
dogi,ero później K ochany  Panie, 
M arszalku  ja  proszę żeby P a n  m n ie  
posłał do kadetów , jab y m  chcia ł 
w yrosnąć  na  dzielnego żołnierza 
O jczyzny, a ja  będę, P a n a  M ar.-/.al­
ka zaw sze mocno kochać, i na  im ie ­
n iny  przyślę  ładne  pow inszow anie  
i takie dobre ka rm elk i ,  te najlepsze 
jak ie  są w  Golubiu.

P osyłam  głębokie uk łony  li c a łu ­
ję P ana  M arszalka 
Józef Nowakowski, syn  b u rm is trza

pioro wtedy przyrzekł mi, że sobie na 
lał-ie nic <n e zrobi. Dawniej miał inny 
isydtćm, -dlioć iponieką-d pokrewny, l-le- 
kroć-spodzie-wal-się kurv,-wpadai w lak 
nieopisaną -ozpać-ż, że tnę innego mi 
nie imzowtaiwalo, jak poćieszać go na.j 
usilniej. \ nikt mi nięłzarzuci, że -nic 
z-nam leoryj wycthorw&wez ycli. Pjrio-' 
ozytalcm od deski do -deski 'najwGbJ 
niejśze dzieła pedagogiczne, aby na 
końcu stwierdzić, ż-ę, i.-ch aulo-row io -nie 
przewidzieli takiego lypui, jakim jest 
Ua.rcclck. Nic mieści się o-n w żadnym 
syslnnie . a- każda mclnda [yilko tak 
długu Głrtosi wobec niego skutek, do­
póki jej nie pozna. Wówczas dostoso­
wuje do -niej melodę w Jasną i z reguły 
wygrywa. Najgorzej jes-t z, nim polemi­
zować. Uważałem -się dawniej za dość 
mocnego w dyskusji, a tymczasem on. 
mię przerósł o ca łą  głowę. ,Każda roz­
mowa kończy się 'wnioskiem, że wwzysl, 
kiemu jesieni 'winien ja. Zapylałem go

, j'i?4y i s \U ip a h i  zny rod/.aj b rzydo ty . ,  b y ­
ła”  l o f iz joguom ją  u la M irabeau.

Tygrysica  /.. imicniła m’ s .- w  u k ład n ą  
kolkę,  " o k o jó w k a  n n k rv w a ła  czyściejszy 
ob ru s  i z, u sza n o w an ie m  o d p ro w ad za ła  
gościa, p rzy św ieca jąc  mu lampą. Uzy­
sk 31 rangę!

*
Bcl-a-voir 'a  u p ro w ad z i ła  p iękna  g rze ­

sznica  i szepnęła  d o ń  w głębi swego bu- 
d ouru :

—  Naucz m ię  sz tuki kochan ia!
Gdy chcia ł  ponosić  kosz ta  lego zw ią ­

zku, pow iedzia ła :
—  Nie, nie, ty lko  da j  mi serce, reszta  

jest rzeczą  pew nego  sta rego  generała .
*

T ak  oba j  kuzyn i  uwikłali  się w w ię ­
zy miłosne, choć  na  o d m ie n n e  sposoby. 
Mowiono o n ich :  .Jeden jes t  g łupcem. — 
Drugi to szczęśliwy śm ier te ln ik!

*
Za 12.000 f ranków  miesięcznie  da- 

rąpno B iehc-en-la ida  p iękną  twarzyczka., 
uśm iechem , uprzejmośffufj  i b ia łym  o b r u ­
som na stole. Drzwi s ta ły  przed nim 
o tw orem  w zwyktej  i  d o w olne j  go ­
dzinie. Mówiono m u, że jest Swiatow- 
eem.

—  Z aw dzięczam  ci swe s tanow isko ,  nie 
o szu k a łab y m  cię auj za kró les tw o! — 
pow-larzala m u często. / -

Pozory  życz! wosiu, by ły  d lań  zawsze 
w pogotowiu, m ógł w nie wierzyć tub 
nie.

Popierajch  Ligę
morska i rzecznąf

litaęzpj b> !o z Bc,l-a-voir'em.
• lego n iewolnica  m aw ia ła  doń  często: 
—- Spodziew am  sję dziś  genera ła .  Nią, 

p rzychodź!
W p u szczan o  go przez kuchnię ,  gdzii 

m usia t  dwie  godziwi y czdESć t u i odejście 
w ojaka  i zabaw ia)  się rozm ow ą  z poko 
JjówkaŁ k ló rc j  d y sk re c ję  o k u p y w a t  2000 
franków' micśiccznie.ę  —  Musiał też z a L 
lepić gębę odźw ie rnem u,  s tangre tow i  ku 
r l iaree ,  k tó rz y  przed ,  n im  n ieu s tan n ie  
podnoś li w- n ieb iosy  szczodrość  b o g a te ­
go gen rra ia .

T y tu ł  w sp ó łzaw o d n ik a  ciągle b rzm ia ł  
mu w uszach

T.eez poglądająp- tpo  swej u ro d n e j  p o ­
staci.  m yśla ł  sobie: „Biedak, .jakąż głu 

jpiu rolę- musi g rać  przy innie!'*
*

Będąc k o c h an y m .  musiiał schlebiać 
, próżności swego anioła .  R ękaw irzn icy ,  
k raw cy ,  szewśpyj zasypyw ali  go r a c h u n ­
kam i.  Bo przecież  na leża ło  być zawsze 
u b ra n y m ,  j a k  ten. Którego kochaja..

Riche-en-la id odwiedź,ał swą k o c h a n ­
kę w m a r y n a r c e  i zab łoconych  bułach, 
k tó re  k ład t  na- 'sz.cz.lągu. B an an  opuszcza! 
ją. m ówiąc  poprosi l i :  Dziś wieczorem!
Ociężale schodził  na  dćl,  im ja ł  port.jcra, 
k łan ia jącego  się uiużi nie ; szedł dalej  
w e leganckich  trzewijkacli i .świeżej bie- 
liźnie,  gdyż. u  swej bogdank i  m ia ł  sp e ­
c ja ln ą '  z a re ze rw o w a n ą  szafę z ubr&nicm.

*
W rz ad k ich  cliw-ilach sk rad z io n y ch

niedawno, cobv -zrobi), ibędąc ojcem 
■lakicgo syna. jak on. O dparł: 
pierwsze 'b.yfllJKI zbyt laklow nja aby 
-niodojrzalomu s>nowi zadawać lak 
piiż-odwc-zhs-ne pylnnia.  To drugie, bv)- 
liyii-ti 7. maiCh zmaiflwień duniiriy, bo— 
jak ,s')i:'S?nie - nibgd\fe tatuś, pirzękony- 
nvał mamusię —; 'tylko z lakic-h n ie -1 
,sfo,rnycjh i : Irudnydh do prowadzc-ma 
dSieH wyraslają w-irlcy obywatele. Po 
trzecio, ypociegzaltbym się tS&lsfe a oj­
cach, klóbych iw zodra  Opalrzność po- 
Iblogoslawila’sześcioma, do mnie po- 
•dobnoiiil córkań’ii“ .

— A <'(//. jian 'na to? .
-r- P?f*, znnlęrń 1 1 1 li óv duchu rację.

Proszą o głos.
OSTROŻNIE Z WYROBAMI 

CUKROWEMI.
Lwów, w marcu.

(.) Od jednego z ' lekdpztp ó t r m m s -  
iom y  nas t ępu j ące  'uwagi ,  azczegójnicj  
ak tua ln e  w okresfe przcd3si ' iąlec/ .nyni

B a  'wys lawaoh sklepów' cukrt f jyyeh 
w id z i m y  mnós two  ba rdzo  zaehęfśi jąc ' ;  
'wyglą-cWjącyeili c zeko l adek i ouk rów,  j  
zwlasziffżA leraz,  w  okres ie IprŻedświą- 
leC/Miyiu, rózińai lo ha-ranki,  izająezk , 
pi sa inkiN czeko l ady  jakeSpoda rk i  i o 
zdaby slotu ś'wią(ecz-ne^o.

•Jeśli na te c ac k a  spogl ądn i emy  o- 
k i em hy-gjenisty,  lo p r ze ds t aw ią  sio 
one n a m  mnie.i ponętnie .  Stra&h n a ­
p r awdę  ipotnyiśileCj idc brudiu i zaraź l  
w yc h  bak t e r y j  po k i yw a  k a żd ą  l aką  fi­
gurkę  je ś/l i nie1 jes-t on a  owiniciFh w 
s t an ie j  lub  że l a tynę .  Najm-niej jeszc-zfe 
niebc-zpi«izne są 'białe b a r a n k i  cuk ro’-- 
we,  bo na  -hydi -widać natyehmias- t  py ł  
i biuid. Nąfónt i as t  w y ro by  z^ ' z eko la r i \  
ozęs- lo' jeszcze l akhrowa-nę  c u c h n ą c y m  
benzoil l aki erom,  są  w yg o d n em i  dbięr  
n i ka m  dla w sze l ak i ch  bakteryj . .  Jnśli 
pomyś l imy,  iie to i i h  może s ię osadzić 
z a n im  z wątpl iwe j  n . e r az  pod wzg l ę ­
d e m  «7.y.st0'śc.i f ab ryki  dos t aną  « ię  one 
do głównego icli konsu me n ta ,  tj. na-  
^zyol i  d z i ec i ę  to oga rn i a  na?  wprus;!.' 
p rzer ażenie .

W pra wd z i e  na sze  w ła d ze  s an i l a rne  
t rozpiftzęly już od pewnego  czaiśu in- 
-leMizywną akcję w kierunkai  ®d-rowie- 
nia-,slosu-nków lngj cnicznycih w ,  T;'u- 
k i e r n i a r h  i sk l epach  z c u k r a m i  jednak 
u w a ż a m ,  żc w y d a n e  za r ządzen i a  n i ą^  
.są jeszcze wys t a r cza j ące .  Celem u c h r o ­
n ien ia  dzieci  iprzcd za r a z ka m i  ohuro-  
t iowemi,  powinno  się -wydać w  krótkiej  
d rodze  za kaz  s p r z e d a w a n i a  wyro-bów 

i czekolado-wyr.h,  nnzcznac zo-nych dla 
I aziś.N, jak l tgurki  i p i s anki  swiąleozine.
I jesśli nie są one zawin ię t e  w  stanioli 
| lub żela tynę .

Za rzą dze n i em tom och ron i ł yby  na 
sze wladizc śSn i l arnr  'niewąlp-liwi-’ 
wiole  dzięki ,  jeśli mc  już od pow ażn i e j ­
s zych cl iorob.  t o  od zaburzmi  żolądko- 
wyoh,  którycli^fu-ódla częs to an i  się 
nikt  nie domyś la .

gcrmratowii,. Bel a-vo ir  py la t  pótgtoser.i:
—  Kiedy?
Odpow iedź  brzm ia ła :
—  U w iadom ię  cię.
U-kradrimn zbiegał po ty ln y ch  sc h o ­

dach, p o z d raw ia ł  nosi:wodę, lub  w ęg la ­
rza, idącego na górę, p rzem y k a ł  s ę  
wzdłuż ścian, pod zap ię tym  su rd u te m  u- 
k ry w a jąc  znrię toszoną  bieliznę —  i htegl 
-lo kwieciarki  k up ić  b u k ie t  za 2 lujdory.. 
k ló ry  z wdzię.czno.ści posy ła ł  u kochane j .

szak b y ‘ koc tiany  dla siebie sa , 
mego!

Ruche-en laid rzek ł  do  swej pięknej
— Przy jdź  o pó łnocy  o d p ro w ad za  

ni ę z kna joy ,  gdzie wieczór spędzą z 
przy.jącKdmi

O oznaczone j  godzinie  z jaw ia ła  się 
i szli pu  szo do w adom ego  celu.

♦
Bel-u-voir o t rzy m a ł  od swęj . .o liary ' 

- tówko tej treścii
—  Mam wiećżór  wolny — na lcżv  do 

ciebie!
Poh egł zam ówić  wy-lworne aulo .
Zam knęli  się — lecz za jak ą  cenę — 

w sa m o tn e j  sc p a ra l r e  pic, wszorzędnę.j 
r e s tau rac j i ,  by z.jęsS kolację.  P o tem  po ­
stanów, i.li spędzić  wiećzór w n ia tym  tea ­
t rzyku ,  w lo.ży | i ro s-en iow e  j o sz.mśc," 
siedzeniach,  klócc wszystk ie  zakupili,  
by być -sam na sam. Po tem  gryźli ' c u ­
k ierk i  j wąchali  bukiet .  Podczas  piątego 
ak tu  poczuła  głód Czekające wciąż au to
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Przypadek czy nie przypadek?
PAJĄCZEK, SMAKOWITE PTASŁKI I... GŁĘBSZY SENS. — JEDNO Z NAJTRUDNIEJSZYCH PYTAŃ 

HISTORJA PEWNEJ ChOROBY. — RZECZY, KTÓRE MUSZĄ ZASTANAWIAĆ.
szeregu pozornych przypadków. S tra­
szliwa katastrofa, która pobudza do 
czynności .gruczoły płaczu u  widzów, 
byłaby nic możliwa, gdyby przypad­
kiem czarny charakter nie zjawił się 
w U m momencie; , w którym  partner­
ka oddawała się samotnie rozmyśla-" 
niom w ustroniu leśnein. Przypadek 
i nie nrzypadet... Albowiem reżyser 
przecież kazał w odpowiednim mo­
mencie wystąpić owym osobom, a

D w a zastanawiające nr zij kłady.
Trtmicją przypadłe zaiste zdumie­

w ające! Oto n. p. co niedawno zda- 
jfjzyło ,s>ię w Monachium. Mieszka 
tam nauczycielka języka angielskiego, 
p. 0 ‘BriLn. Pew nego-dnia oznajmiła 
nauczycielka z rozpaczą, że na  jakiś 
czas musi zaprzestać udzielania lek­
cji, gdyż mąż jej zachorował smier- L R

Bohaterska służąca.
URATOWAŁA CZWORO DZIECI OD NIECHYBNEJ ŚMIERCI — NA CHWILĘ WYSZŁA. A GDY POWRÓCIŁA 

ZASTAŁĄ MORZE PŁOMIENI. — CUDOWNE OCALENIE,

poeta przygotował planowe ich spot­
kanie..

A gdyby przypadki naszego życia 
także posiadały taniego reżysera i au ­
tora? Jeżeli dalej będziemy snuli tę 
myśl, dojdziemy wprost do nauki o 
predystynucji, która nie uznaje przy­
padku, a na jego miejsce wprowadza 
ustalanie z póry przez wyższą siłę 
wszystkich zdarzeń i wypadków na­
s z ł o  życia...

teinie z objawami zatrucia arszsni- 
kiem! Przyczyna zatrucia.: była dla 

lekarzy — nieznana! Sam pacjent 
wcale areze-niku nie zażywał! Ale
po 48 -godzmach straszliwych cier­
pień przyszedł -p. 0 ‘Brien do siebie. 
z z a d z iw ia ją c ą  szybkością Równo­
cześnie doniosły gazety, że w innej

Lwów, 21. marca.
Jeden z Czytelników naszego pis­

ma p isze 'nam :
Pewnej niedzieli leżałem  jeszcze 

w łóżku, gdy mi kolporterka przynio­
sła „Gazetę Poranną". Zanim rzuci­
łem na  nią wzrokiem, musiałem je­
szcze załatw ić pewną drobnostkę. 
Oto na kołdrze zauważyłem 

małego pajączka, 
który spacerował soibie.  ̂ po niej swo­
bodnie.. Usunąłem go łagodnie, nie 
lubię bowiem zabiiania tych owadów. 
Dopiero potem biorę gazetę i znajdu­
je w niej artynulik. o pająkach! Na­
turalnie uderzyło mnie to zestawienie.

Ale djablik przypadku uwziął się 
tego dnia na mnie. Z przyległego -po 
koju wzywa mnie w jakiś czas potem 
krew na, baw iąca u nas w odwiedzi­
nach, a niedawno przybiła ' z Włoch, 
i 'nlcrpeiuje mnie w sprawie rozmo­
wy, którą .poprzedniego dnia n ra ła  ze 
znajomymi. Oto ułtrzymywano, że 
Włosi

jedzą bardzo wiele ntaków 
śpiewa]” cycb

Ona wprawdzie;‘bpędzila kilka ly-godni 
we Włoszech, ale tego me zau-yaż,yła. 
Zapytała zatem, co o iem sądzę. Po­
twierdziłem jej, że tak jest rzeczywi­
ście i opowiedziałem jej przylem o 
włoskich rynkach drobiu, na których 
widzi sic całe stosy związany cli ra­
zem i wystawionych na sprzedaż 
ptaków śpiewaiacych. Po przerwaniu 
lej lektury rzucam okiem do innej 
gazety i znajduję arfykubk pod lyit.: 
„Włoski lynek ptasi". A więc' znowu 
przypadek! Ależ naturalnie! Cóżby 
innego?

Przypadek... a gdyby to jednak nie 
był przypadek.? Stoimy oto przed jed- 
nem z najtrudnieiszych pvtań, zada­
wanych nam przez życie i niema 
dzisiaj .prawdopodobnie śmiertelnika, 
któryby odwsżył się na nie odpowie­
dzieć.

Aby sobie rzecz uzmysłowić naj­
lepiej pomyśleć 0

przedstawieniu teatralnem .
Jam zdarzają się równie, jak w życiu 
rozmaite rzeczy, które opierają się na

zawiozło  ijjh znow u <lr> owej re s tau rac j i .
Ogryźli sk rzy d e łk o  b ażan la  i spożyli 

pa rę  poziomek (— w s tyczn iu t  —)
W tem  o n a  rzek ła  nagle
  I  oh, zgubiłam  b ranso le tkę!
Rel-a-voir  z wie lk im  Irudern n a m ó  

wił ją  do  p rze jęc ia  nowej b ran so le tk i  
I t ó r ą  jej  obiecał przysłać  n a P j /u l r z  
rano .

W reszc ie  skończy ła  silę godzina u n ie ­
sień, a  gdy u k o c h an a  w k ta d a ta  kapelusz  
obliczał  kosz ta  wieczoru, łącznie z b ran  
so le tką :  Trzydzieści lu idorów!

Zaledw ie  się doliczył lej  kwoty gdy 
w pad ła  jak  b o m b a  pok o jó w k  , w o ła jąc :

— Biegam za p a n ią  już dwie  godzi,  
ny! G enera ł  przysz.edł, położył się i cze ­
ka  n a  pan ią !

I człowgek gorąco  k o c h an y  opuścił 
bibą by  je j  nie  psuć  k a r je ry .

*
W  dzień  u ro d z in  Bfcl-a-vorra rzekła  

doń  jego niew olnioa :
  Ten p ięk n y  dzień spędzajmy gdzieś

daleko, np.  n i t jw s i  —  lecz nie jedźm y 
koleją ,  bo lo n iewygodnie .

W y d a ł  (> lys.  f r an k ó w  n a  sam ą  z a ­
bawę.

N atom iasl  R iche-rn- la jd  w dzień u r o ­
dzin do s ta ł  od swej o f ia ry  w prezencie  
parasol.

*
Riche en-laid jad ł  u swej p o d d a n k 1. 

u a ł e  talerzjkj s ia ły  przed Min,

Berlin, w marcu 
(= ). Ogólnym (ornatem rozmów 

je-st w slo-liW niemieckiej 
bohaterski czyn 

22-lot-niej służącej, Małgorzaty Kosek, 
która od niechybnej śmierci 

ocaliła  czw to  dzieci 
swoich chlebodawców. Oto bliższe 
-szczegóły tego zdarzenia, n k-tórem 
szeroko roz-pisuje risię prasa be-nl-ińska.

Po każdem  śn iad an iu  u ob lub ien icy
—■ opiaconem  w sp an ia ło m y śln ie  przez 
wsunię lc  b u c h a n e  50 f r a n k ó w  — jad ł  
piękny  niłodzteni-ec resztk i  o b iadu  gene­
rała,  gdyż z a k o c h an y  głos sz.cplał mu 
w ucho:

— \ i e  należy logo w yrzucać ;  fo nuisi 
być zjedzone.

Pewnego d n ia  wybiła  osta tn ia  godz i1 
na  łych dw u  związków.

II ielic-cn-laid usłyszał:
— Je s te m  zap łacona ;  okazałeś,  się 

pan gen tlem anem !
Zaś ks iężn iczka  Bcl-a v o i r ‘a k r z y k n ę ­

ła n ań  ze złością:
ZlodziTj!

I wystawdi.  m u r a c h u n e k  wszelkich 
a r o ! ,  poniesie n j  ch z jego p rzyczyny :  
Przez niego c d r z u r i ł a  50.000 franków- 
o f ia ro w an e  je j  przez  p. A..., Nie przyję ła  
umeblowani-?;^ ca* p a n a  B. M ,:fi irdzda 
hrylai  lam- p a n a  O drzuci ła  konie  p a - 
na_ D. Razem wigć oszuka ł  ją  n a  240.000 
I ranków.

  Czyż nie obch o d z i łam  się dobrze
>' b ibą?  — Gzy / .ądałam  k ie d y  od ciebie 
choćby (cnl-a? —  wołała  podczas  lisj 
gwałlów nńj sceny, zakoń czo n e j  w ykrzyk  
n ,k ir  n r

— Idź sobie, jcsloś lylko...
I rz iiu^a  mu b a n łz o  n iepoch lebny

£
Obaj k u zy n i  — po w ró c iw szy  na łono

(Do ryciny n a  str

I Malgoi-zata służyła u pp. Humów. 
i Oboje małżonkowie, pracowali dla n- 

trzyrn ania rodziny, pozostawiając
dy.ieŃi poa opteką służącej. P. Feliks 
Jłnrn hył mzęrlnikieir bankowym, a 
jego żona, Alicja stenotyuktką. Z
Matgprza-ty byli bardzo zadowoleni,
gdyż opiekowała sio • w iście macie­
rzyński sposób dziećmi, Mó-re się do 
mej serdecznie przywiązały.

rodz in ,  muśieli  ojcom przed łożyć  regesti 
długów.

t , -żałosną miną p rzy zn a ł  sie Bci-ń 
v ■ > i i (.o 750.000 fran k ó w .

Ojciec skoczył j a k  oparzony .
_ P o  kroćsel!  To dopiero  przeso lo­

ne! I l u z  laką  tw arzą ,  jak twoja!
i,cc? — jak  mówią k aznodz ie je  — 

lak i on  doda ł  (nicsiępzęś.pie d rug ich  jcsl 
nią nas pociechą):

,— Riehe-cn-ia id  ze swoją m ałp ią  gę 
lią m usia ł  ch y b a  ojca  z n ijnow S ć  d o ­
szczętnie.

*
Riche-cn-la id.  z agadn ię ty  przez ro d s t  

ca, wziął p ió ro  do  ręki i zroliił p ros ty  
rac l iunek :

— Dziesięć m i c i ę c y  po 12.000 f r a n ­
ków.

Suma.. .  120.000 franków ,
*

(idy obaj  kuzyni  spę lka l i  się., p o k r a ­
ka  zag ad n ą ł  A uH nousa :

—  Klóraż to kob ieta  k o sz tow ała  cię 
tyie, pie-iiędzy.tm

—  Pńulina ,  ia l i londynka.
—. Ależ, ona byk) i m o ją  m clrcsą!
—: lakt({'j To t*  by łeś  generałem'?..-.

*
Za 100 f r an k ó w  dz ienn ie  do s ta ł  Ri- 

i lic-cn iadl w dodali-u  —  i. lo sam o Iem 
nie wiedząc. —. w ysoką  rangę  w arm ji .

Za 25-000 f ran k ó w  dz ienn ie  tamlcTi 
drugi skupyw ał  odpadk i  z jego uezl.

P rze łoży ł  St. K.

dziplnicjy -miasta otruł się arszenikiem 
bezrobotny subjekl. Ten nn-szczęśliwy 
nazywał się również 0 'E rien  i zmarł 
zupełnie o tej samej godzinie, w której 
pacjent poprzedni leżktl niemal w a* 

i yonji. Stwierdzono nawet. żc jeden 
0 ‘Brien zachorował nagle w tej sa- 

jtfinej godzinie, w  której drugi zażył 
Iruęiąnę. Jfst to Jc.alcm przypadek 
zaiste zastemawdeęący!

Albo inny lakt. Pewnej noty bu­
dzi się moja żona z< uczuciem, że jej 

jedno oko tak silnie nabrzmiało, 
że nic może go otworzyć. Zasypia 
potem znowu i je-st rano niezmierna: 
zdziwiona, że owo nocne wrażenie 
nie pozostawiło żadnych skutków. 
Natomiast ja stwierdzam u siebie, że 
moje oko nabrzmiało bardzo silnie. 
Nabrzmienie 'o było początkiem cho­
roby, która trw aia 'przez kilka tygo­
dni. A więc znowu zbieżność faktów 
przypadkowa, ale bardzo ciekawa!

Takich przypadków -mógtoym wv 
liczyć mnóstwo. Nie potrafię ich jed­
nak wytlu-mnozyć, i wą.tipię, czy kto 
rany mógłby to uczynić...

Pewnego wi,eezora poszli Horno­
wie do teatru. IMeci pozostały pod o- 

pieką Małgorzaty. Służąca
zauw ażyła brak mleka 

i postanowiła udać 'sin  po nie do skle­
pu. Nakazała: zatem 5-Ietntemu Ru­
dolfowi, aby uw ażał na -4-letniepo 
Franciszka, 3-letnią Annę i jednoro­
czną, Zuzie Oświadczyła, że natych­
miast powróci.

Gdy jednak pn kwadransie zjawiła 
się w mieszkaniu, ujrzała, że kuch- 
n i a , w której znajdowały się dzieci, 

ogarnięta jest morzem płomieni!
.V* zastanawiający się nad przyczyną 
zdobyia się na szybkie i heroiczne po­
stanowienie. N e bacząc, na grożące 
niebezpieczeństwo, rzuciła się do. 
śrpdka i wyniosła kolejno wszystkie 
dzieci, które odniosły tylko nieznacz- 

ob rażenia.
Okazał- się potem,? że właśnie Ru 

do]f, który miał się opiekować młod- 
szem rodzefc-twemi, wpadł

na niefortunny pomysł 
otworzenia, d-rzwi-cizdk -pieca i hanie-, 
Etą się -płonąeem drzewem. Gęjjgg 
rozpalo-nych glo-wni padła na  podłogę 
i niebawem kiiichma zóstaia onaiiiię- 
ta płomieniami!

Rycina nasza przedstawia pp.
Mornów, ich najmłodszą pociechę,

! -bohaterską służącą, oraz, moment, w
którym Małgorzata rafuje dziatwę.

Konkurs.
Gm ina  m ias ta  Kaiusz.a óglasza niniej-  

Szcm k o n k u rs  na  posadę  K ie row nika  
P ry w atn eg o  ( i in inazjnni  m iejskiego w Ku 
hiszu. Postula do objęcia  n a tychm ias t ,  
w a ru n k i  wedle umowy. Po m ieszk an ie  
k aw ale rsk ie  zapewnione.  T erm in  do 
w noszen ia  podań  zak reś la  s;ę do dn ia  
:U. m a rc a  1929.
2S95-3 Burmistrzr

(Podpis nięczYteteTt

T f A ® 1
p r z y  objawach p rze iię b se w a  

r<®umałycznych b ó la c n .
Do n a b y c ia  w  a p te k a c h



„G A ZETA  PORANNA" z dn ia  2 m arca  1929.

„GAZETA P O R A N N A “ w  STA N ISŁA W O W IE .

Obchód Smtenin Marsz. Piłsudskiieqo
WYPADŁ W  STANTSŁA W OWIE WSPANIALE

Stanisławów, w marcu.
W spaniale i okazale wypadła w 

Stanisławowie uroczystość Imienin 
MarszaiKa Józeia Pilsudsuiego. Już
w dniu 18. m arca całe miasto przy­
brało odświętną szatę. Z nastaniem  
zmroku zabłysły na ulicach m iasta 
św iatła i iluminacje. Szczególnie 
pięknie udekorowany był stary  ra ­
tusz miejski, gmach wojewódzitwa, 
gmach Dyrekcji kolejowej, gmach 
poczty, Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, Okręgowego Urzędu Ziemskie* 
go oraz Hotel i K aw iarnia „Union". 
W szystkie latarnie w mieście ozdo­
bione zostały biało-iczerwonemi cho­
rągiewkami. O godz. 7-imej wieczór 
odbył się capuńzytk orkiestr wojsko­
wych 18 pip. i 6 p. ułanów, orkiestry 
pocztowej oraz kolejowej. Wszędzie 
widziano wśród girland micóały Mar 
szalka pięknie oświetlone.

Na drugi dzień, tj. w dniu 19. bm 
odbyły się nabożeństwa w świąiy- 
n iach wszystkich wyznań w obecno­
ści całej prawie ludnościu S tanisła­
wowa. Następnie przed płytą Niezna­
nego Żołnierza odbyła się defilada 
wobec wszystkich władz cywilnych 
pod przewodnictwem p wojewody dr.

KROMKA^
Z teatrów Teatr im, Moniuszki*

We czwartek dnia 21. bm. odegraną 
zostanie poraź ostatni 3-aktowa ope­
retka Kalma/na „Manewry jesienne" 
w premjowanet obsadzie. Ceny znacz­
nie zniżone.

Teatr im. Tobilewicza: W dniach 
23. 24. bm. odegraną zostanie fan­
tastyczna operetka w 4 aktach Gogo­
la i M. Kropiwniokiego, ciesząca się 
ogromnem wzięciem.

Teatr. im. Sz. Łuski: W dniu 26. 
bm. wystawioną zostanie w sali u- 
kraińskiego Sokoła przy ul. Trzeciego 
Maja Wielka Rewja z zupełnie no­
wym, nieznanymi dotychczas progra­
mem. Początek o godz. 20.30.

W sprawie rzekomego aresztowa­
nia restauratora p. S tanisław a Do­
mańskiego o rzeikome popełnienie 
gwałtu publicznego na osobie fu-nk- 
cjonar.usza P. P. okazało się, że p. 
Domański wcale nie został aresztn 
wany, a tylko calem wylegitymowa­
nia go chwilowo przytrzym any, dla 
wyjaśnienia zatargu wynikłego wsku­
tek nieporozumienia z osobami pry­
wata om i.

O szu stw o . Za popełnienie oszu­
stwa na szkodę Goldy Hirsch, aresz­
towani zostali: Mieczysław Woszczyń 
ski, Józef AndTzejczuik i Zalet Glas- 
m ann, którzy po przyznaniu się do 
winy odstawieni zostali do Sądu okr.

Kradzieże. Karolinę Strzelecką, 
rej. prost. aresztowano jako podejrza­
ną o kradzież kwoty 500 zł. na szko­
dę Juljana Schcrera. — Juijamowi 
Brombergerowi skradziono drzewo o- 
pałowe w ilości 2 cetn. po wyłam aniu 
furtki z parkanu.

l*O Pll R A JC IE 
TOW ARZYSTW O O P IE K I NAD ZW IE 

RZĘTAM I!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ARY U UŻYĆ DOLI 
ZW IERZĘCEJ!

Nakonee.zmikow - Ktukowsuiego, oraz 
wła.dz wojskowych z p. gen. f-ukow- 
skim na czele.

Przy dżwi<jkaoh orkiestry -48 pp„
i

Przeciw
OLBRZYMI WIEC Z  UDZIAŁEM 
UCHW A LENIE PROTESTUJĄCEJ

s5ta"isławow, w marcu.
W niedzielę dnia 17. bm odbył 

się w Stanisławowie, jak i w innych 
m iastach, olbrzymi wiec protestacyj­
ny przeciw zamie: zonej pouwyzce 
czynszów. Szczupła sa la  ukraińskiego 
Sokoła zapełniła się po brzegi, a wie­
le osób z powodu braku miejsca cze­
kało na dworze. Zainteresowanie było 
z zupełnie zrozumiałych powodów o- 
gromne, to też wioc ton wypadł nad 
w yraz podniośle. Przewodniczył adw. 
dr. Kuryś, który udzielił głosu adw. 
drowi Kleinowi. Referent ten w dosko 
nale opracowanem przemówieniu, —- 
punkt po punkcie zwalczał tę szko­
dliwy poważnie zagrażającą inowa- 
cję. W ykazał, że zagraża ona bytowi

Stanisławów, w marcu.
Anna Iwanów, zamieszkała w Kro- 

piwniku pmv. Kałusz, będąc stanu 
wolnego, utrzymiywała od kilku lat 
stosunki z Mikołaiem Romanów. Po 
pewnym też czasie zaszła w ciążę 
i w dniu 18. grudnia 1928 urodziła 
dziecko płci żeńskiej. W stydząc się 
bardzo lego dowodu imilOiści, schroni­
ła  się w stajn i wraz z dzieckiem, 
które następnie ciężarem własnego 
ciała umyślnie przygniotła tak , żc 
niemowlę wskutek lego zginęło.

Zwłoki dziecka zakopała w stodole 
w głębokiej jamie. 1 byłoby wszystko 
się udało, gdyby nie zbytnia cieka­
wość policji. Oto posterunkowy Mar­
cin Nowicki nabrawszy ipodujrzenia, 
począł sprawą mocno się interesować, 
w ślad zaczem znalazł zwłoki dzie­
cka.

Lwów, 21. marca. j
W związku z przeprowadzoną, od 

1. stycznia 1926 reorganizacją slużoy 
dvrekcyjrej i linjnwej na  P. K. P.,
przydzielono rewizorów (kantrolorów) 
pociągów do Oddziałów eksploata­
cyjnych, -systeimiz-ują-c d a ty  w dziale 
służby stacyjnej. Woboc togo prze 
niosły Dyrekcje tych pracowników dn 
Oddziałów, a jedynie w Małopofece po­
zostali nadal kontrolorzy pociągów 
przy wydziałach dyrckoyjnyeh. Zcen­
tralizowanie korilroldrdw w Wydziale 
dyTckcyjnym ułatw ia należyte ich 
wykorzystanie i odpowiedni wymo­
gom danej chwili, podział czynności,  
podczas gdy decentralizacja znacznie 
to utrudnia.

Wzgląd na możność obiektywnego 
wykonyHyania tak drażliwej służby, 
jaka jest .praca kontrolerów pociągów 
przemawia, za ta n, by byli odseparo-

I OKAZALE,
orkiestry gimnazjalnej i kolejowej de­
filował 48 p. p., cały 6 p ułanów, 
11 .pajp., 6 dafc., przysposobienie woj­
skowe, kolejowa 6łraż pożarna, miej-

i tak już najsłabszej warstwie ludno­
ści polskiej, bo godzi w 20 proc. m ieś.1 
kańcow całej Polski, a to w miasta, 
r.ie obejmując 80 proc pozostałej lud­
ności id s k i ,  jaki tiworza wsi?. N a ­
leży znaleść inne ź ró d ło  do budiw y 
tanich mieszkań i  z bardziej godzi­
wych celów, jak n. p. pod wyż sza j.taT' 
podatek od alkoholu. Nikomu krzyw ­
da się nie stanie, gdy podwyższy się 
zaledwie o 1 zł. cenę litra  wódki, a 
w t-n  sposób uzyskany dochód da 
roeznicmcyfrę 130 miłjonów złotych! 
Jak wykazała bowiem statystyka, 
Polska iest drugim w Europie krajem 
Ópo Bołszcwji), gdzie jest ogromna 
konsum-cja alkoholu. W Polsce skon- 

i sumowane bowiem w roku 192S nie

W dni-u 19. bm. stanęła  Anna 
Iwanów* przed Sądem przysięgłych w
Stanisławowie jako oskarżona o zbro­
dnię dzieciobójstwa. Oskarżona do 
czynu się przyznała, tłum acząc się 
podenerwowaniem, Sąd przysięgłych 
pytanie w kierunku. dzieciobójstwa 
zaprzeczył 10-ma głosami, natom iast 
12-tu głosami uznał oskarżoną win­
ną zatajenia purodn. W ślad załom 
zasądził Trybunał, składają-cy się z 
sędziów s. o. Kruipfci jako przewodni­
czącego oraz Wiśniowskiego i Liso-w- 
skiego oskarżoną n a  karę aresztu 
przez dwa miesiące, która to kara  
umorzoną została aresztem śledczym. 
Oskarżoną bronił adwokat dr. Gold- 
schlag, przemawiając dwukrotnie na 

i skutek repliki Prokuratora dra Po 
' wroźnika.

w ani cd Iinji, nie byli zależni od or­
ganów wykonawczych i nie musieli 
się liczyć z różnemi względami oso- 
biśtemi kolegów oddziałowyc-h i pra­
cowników przełożonej Dyrekcji- 

W końcu względy służbowe wyma 
gają, by powagę urzędową kontrolo 
rów o ile to tylko możliwe podnosić, 
gdyż im wyżej ona stoi, tem skutecz­
niej mogą -oni podołać.,' swym obo­
wiązkom. Z tych wszystkich wzglę­
dów wskazane jc-sl przydzielenie kon­
trolerów pociągów w całym kraju do 
poszczególnych Pyrck-cji.

Każdy
winien zostać  
członkiem L ,O P ,P .

s-ka straż pożarna, polskie Stowarzy­
szenie kupców z prezesem p. Lewa­
kiem na czcłe, oraz żydowskie Stów. 
kupców z prezesem Hafterem na 
czele, Rada miejska, oraz inne sto­
warzyszenia i kooperacje. O godz. 
12-te, odbył się w sali kina „W arsza­
wa" uroczysty poranek, urządzony 
staraniem  Policji Państwowej.

mniej jak 130,000.000 litrów spirytu­
su. Przemówienie to nagrodzone zo­
stało długo niemilknącemi oklaskami, 
poczoni rozwinęła się szeroka dys­
kusja.

W dyskusji udział wzięli pp.: Mu­
siał, K-opĆzyiYski, który wysłał w łas­
ny projekt uzyskania funduszów na 
budowę -tanich domów na ręce Rzą­
du, dalej ipp. Bodnar, Jacyk, Lorenz 
oraz Mnndrak. Po przemówieniach 
jednomyślnie uchwalono rezolucję 
protestującą z na-jwyższem oburze­
niem przeciw samej podstawie tego 
niedostatecznie przemyślanego pro­
jektu, w zyw ająg  Rząd oraz wszystkie 
czynniki ustawodawcze Rzpłitej do 
uniemożliwienia wejścia w życia tego 
niesłychanego -projektu.

Mocne niezadowolenie wywołał 
fuikit nieobecności na tym ważnym 
wiecu, dotyczącym najżywotniejszych 
spraw ludności i wyborców, posiów 
i senatorów, którzy mimo zaproszeń 
nic byli łaskaw i wiec zaszczycić swo­
ją obc-cnością.

 o----

Z  TEATRU
Teatr im. Tobilewicza w S ta n is ła ­

w o w ie  wystawił fantastyczną operet­
kę według Gogola M. Kropiwniekicgo 
Opracowanie tej sztuki było więccij 
niż dokładne i sumienne. Tem bai- 
dzicj, żc chodzi w danym  wypadku o 
rzecz o głębakiem podłożu wewnętrz­
nemu Sama zaś nazw a operetki jest 
niesłuszną, bo inna nazw a należy się 
tej poważnej i cię-żkicj sztuce. U wy­
konawców poznać można było wyniki 
ba-rdzp .starannej 'i konsekwentnej 
pracy. Trudno wymienić kogoś spe 
cjalnic, wszyscy -zasłużyli na po­
chwałę. Ogromnie miłą była ,p. Smi- 
rińeka, jako sotnikówna, p. Kenrpowa 
doskonała w obu kreacjach, jako 
niańka i Żydówka, zwłaszcza w tej 
drugiej. Bez zarzutu był p. Kempe w 
potrójne’ kreacji, jako Chalawa, sot- 

. nik i Socki, doskonały również pod 
względem głosowym. Ogromne — 
zupełnie -słusznie zresztą — miał po­
wodzenie p. Borowyk, jako wieśniak, 
wiedźma i karczm arz. Sw elmą posta­
cią był p. Dańczak, jako filozof Br u 
his. Reszta zespołu również dobrze 
w ywiązała się ze swego trudnego za­
dania Piękny był taniec „Kozak" p. 
Dariczaka i cygański p. Pielichutwnej.

Muzyka pod batutą, p. Saramagi — 
który utrzym yw ał doskonale koniaki 
ze sceną — zadowoliła, choć zda­
rzały się kiksy (jak n. p akt 1 przed 
duetem). Dekoracje,* jak zwykle sta­
ranno, pędzla p. Borowyka. Dosko­
nałą byhk1® lechmika inscenizacji — 
zwłaszcza w akci§ lV-tym.

Operetka ta zostanie powtórzoną 
w dniach 23. i 24. bm., w przygoto­
waniu są natomiast „Halka" oraz 
„Za.porożec za Dunajem1*, przyczęm 
gościnnie wystąpią: p. Stanikowa,
znaua artystka oraz p. Rubczak.

podwyżce czynszów.
ETLKU TYSIĘCY OSÓB. — PODW lŻsZYÓ PODATEK OD AJ.,KOROLU. — 

REZOLUCJI. — NIEZROZUMIAŁA ABSENCJA FOSŁOW I SENATORÓW.

Zadusiła własne dziecko
WSTYDZIŁA SIĘ HAŃBY I PRZYGNIOTŁA DZIECKO CJEŻf REM WŁA-

SNEGO CIAŁA.

SP R A W Y  K O L E JO W E

Wsurawte kontrolerów pociągów
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Mcissrsy Wielkiego Gięcia
MANIFEST PRETENDENTA DO TRONU ROSYJSKIEGO, DAJĄCY SMUTNE WYOBRAŻENIE 0  MENTALNOŚCI 

PRZYSZŁEGO WŁADCY. -  WOLNOŚĆ W  TEORJI I  PRAKTYCE -CAR — BOLSZEWIK.
Lwów, 21 marca.

Jak donosi „N. Wr. Tageblatt", do­
m niem any przyszły ca r rosyjski w ydał 
manifest. w którym ogłasza, że cłicc 
sprowadzić politykę ro syjską n a  „w ła­
ściwe" tory, a to w  ten sposób,, aby u- 
Irzym ać ustrój sowjecki i zapewnić -ro- 
prezŁntanlom narodu stały wpływ na 
ustawodawstwo przy wprowadzeniu 
jednoczesnem 8-godzinnego dnia p ra­
cy, wdlności prasy i wyborów.

Nie w iem , jak dallece można zaufać 
wiedeńskiej gazecie, ale jeżeli podana 
w'adomość jest prawdziwą, to  daje 
aro urnę wyobrażenie o mentalności 
przyszłego w ładcy olbrzymiej Rosji. Z 
tego m anifestu bowiem przelbija zu­
pełni brak orjentacji, a  następnie ten 
typowo rosyjski l-nreaJiizm, to (dolicze­
nie się z rzeczywistością i wreszcie- ten 
szczególniejszy oportunizm, który po­
zwolił w swoim czasie moskiewskiemu 
metropolicie nzaraić strój Eowjecm za 
najbardziej wrogi wiązelłnej rehgji.

Brak orjentacji, a ściślej -się w yra­
żając, zupełna nieznajomość stosun­
ków i ustroju Sowieckiego przejawia Się 
w -zestawieniu tak -sprzecznych -rzeczy, 
jak utrzymanie- sowjeckiego ustroju i 
stały wpływ n a  ustawodawstwo repre­
zentacji narodowej, jak -również so­
wjecki ustrój i wolność pra-sy i wybo­
rów. Gzyłając taką  enuncjację chciało­
by się zapytać, skąd w id k i książę Cy­
ryl czempał wiadomości o (bolszewi­
kach, jeżeli sobie w yobraża, że moż-n-a 
te r-zeczy -z sobą pogodzić, boć (powsze­
chnie wiadomo, że w sowjeekiej Rosji 
naród n ie  pomada żadnego ab; oLnŁnie 
wpływu na  ustawodawstwu, tak samo, 
jak go nie posiadał z.a czasów Iw ana 
Groźnego. O w-szystkiem decyduje Mi­
ka  rządząca, (bo, choć w BodszeWji ist­
nieją. jakieś ńSbyto wybory, ale jest -to 
najtragiczniejsza fanka, jaką tyLk6 mo­
żna solbić wyobrazić. Jak -to opisuje p. 
DonSMet w doskonałej książce „Mośeoń 
-san-s voi-les? wybory odbywaj? się w 
len sposób, że przewodniczący komi­
sarz boflszewicki uzbrojony od stóp do 
głowy, odczytuje z  góry ułożoną listę 
i, wymierzywszy rewolwer w głosują­
cą publiczność, -zapytuje, kto jest tej

liście prztciwaijr. Z początku -zdawało 
się, że ktoś wypowiadał odmienne zda­
nie, ail-e gdy jeden i drugi z oponentów 
do-stał -się -do w ięzienia, n ik t już obec­
nie nie Oponuje i wybory przechodzą 
nadzwyczaj gładkó, bez niepotrzeb­
nych  dy-skusyj, przemówień etc. To 
samo dzieje się -z wolnością prasy, bo 
również wiadomo, że nigdzie -na świę­
cie nie tylko dziś, iatle od czasu, jak 
druk 'Został wynaleziony, nie było tak 
strasznej cenzury jak obecnie w  Ro­

sji przyjęłaby cara, który jej obiecuje 
utrzym anie sowjeckiego -ustroju. Wiel­
ki książę Cyryl -przypuszcza chyba, że 
Stallin, łulb inny m atador bolszewicki 
-zechce go -zaprosić na moskiewski sto­
lec i dobrowolnie u tąpi mieszkanie w

&  a tern naw et -sami -bolszewicy się I M  '^ jw  ż .zą  naiwnością
wcale ftte kryją byłoby wyobrażać sób.ie, że -naród ro-

Nic w te i. niem a dziwnego, bo ! «'I«inowĄny, -udręczony i znęka-
gdyby zaistn iała wolność yybo-riw i n V bolszewicki -reżim powoła
prasy, to, przy  obecnym nastroju lud­
ności, ustrój sowjecki nie utrzym ałby 
się an i przez je-d-en dzień. Jes-t to tak 
jasno, jak słońce i potrzeba wiotkiej do­
prawdy dozy zaślepienia, żeby lego nie 
rozumieć.

Nierealnem również w najwyższym 
stopniu jest m niem anie, że -ludność Ilo-

hoisziwieki -reżim 
cara-hoiszewika.

Że się W. księciu chce nanować -w 
Rosji, to jest zrozumiałem, ale trudno 
pojąć, po co ten manife-st napisał, któ­
ry  1 1 1 1 1  na -zawsze zamyka nawet teore­
tyczną drogę do tronu.

A. S.

21 !|S, O M  B M M  M l
ORYGINALNA TREŚĆ TE ST  k MEN ■ U. — ZA W S Z E L K Ą  CEN Ę D AJCIE MI DUCHA! — SZ C ZĘŚLI­

W E  P IE S K I I M AŁPKI — P O K R E W IE Ń S T W O  DUSZY Z W IE R Z Ę C E J  I L U D ZK IEJ.
-Nowy Jo rk  w  m arcu .

(=•’) W  tych dn iach  z m ar ła  w  
N ow ym  Jo rk u  m nlka  znanego p i­
sarza  A w ery k g o  Hogwooda, p. J u -  
l ja  Hogwood, w łaścicie lka znaczne­
go m a ją tk u .  P. Hogwood z a jm o ­
w ała  się. W osla ln irh  la lach  życia 
bardzo  gorliwie

p ro b lem am i sp iry tyzm u, 
b ra ła  często udzia ł w  seansach i 
rózczy tyw ała  się W odnośnej l i te ­
ra tu rze  teoretyG znci .  Ryła ona  rów

nież gorącą p rzedstaw icielką  
idei ochrony  zw ierząt 

i pos iada ła  w  sw em  m ieszkan iu  
is tną  m enażerję ,  złożoną z wielkiej 
ilości psów na jsz lachetn iejsze j r a ­
sy i podobnych  do ludzi małp. 
Znaczną część swego m a ją tk u  prze 
znaczyła  d ia  un iw ersy te tu  w  Mi­
chigan.

W testam encie  -wyraziła swą 
wolę, aby ten  legat był uży ty  dla 
pop ie ran ia  now ych  idei

Serce królowi
D W A  MUZEA TOCZĄ SPÓft O POSIA D A N IE

D W IK A  NII-GO,
SERCA ŻONY LU-

Paryż; w  m arcu .
( —) W  N antes  rozegrał się n ie ­

baw em  in teresu jący  prde.eś, k tó re ­
go ob jck lem  spo rnym  jest  setce 
kró low ej Anny; żony L u d w ik a  XII. 
zm ar łe j  przed czterystu  la ty . Na io 
żu .śmierci zarźątlzila k rólow a, aliy 
po skonie w y tic to  jej serce z piersi i 

przewieziono do Brctanji ,  
z k tó re j  pochodziła.

Przez  d ługie w iekt spoczywało 
serce królowmj wr m u zeu m  departa

m en tu  Bas-Loire. Obecnie m ias to  
N&nil-es o&uno zbudow ało  m u zeu m  : 

żąda w y d a n iu  m u  serca królo 
woj.

Poniew aż jednak  m u zeu m  departa  
meuriui Baiazc-Loiirc ni-e chce logo u -  
czynic —• sp raw a  będzie m usia ła  
zostać rozstrzygnięta  na drodze s ą ­
dowej. Zapowiedź tego procesu ro ­
zeszła się szerokiem echem  w  c a ­
łej F ran c j i .

n a  polu sz tuk i i nauki.
Specjaln ie  w ypow iedz ia ła  ta m  ży­
czenie, aby  z jej fundac ji  korzysta  
no dla b ad an ia  ta jemnic św ia ta  nad  
przyrodzonego. O dnośna k lauzu la  
tes tam entu  orzeka, że 20 tys. d o la ­
rów  111.1 p rzypaść  w  ró w nych  częś­
ciach tem u  m e d ju tn  i te m u  w y n a ­
lazcy, k ló ry m  u d a  się p rzep ro w a­
dzić m a te r ia l izac ję  duchów, m o g ą ­
cą się ostać wobec n a jsu row sze j  n a  
w et k ry ty k i  naukow ej.  J e s t  to n a j ­
wyższy legat, z przeznaczonych  
k iedykolw iek  n a  podobny cel 
P  J u l ja  I logw ood w y m ien i ła  ró w ­
nież członków ju ry ,  k tó rzy  m a ją  
rozstrzygnąć przydzie len ie  n a g ro ­
dy. Jak-o osobliwe ouiiosom  należy 
podać, że p. Hogwood nie zapom  
niala  o czworonogich u lubieńcach, 
k lórom i lak życzliwie op iekow ała 
sie za życia. P o s ta ra ła  się o 10 , aby 
również po je j  śmierci szło im  do­
brze i p rzeznaczyła  na  ten cel o d ­
setki od k a p i ta łu  10 tys. dolarów-. 
Ponadto  przeznaczyła  5 tys. doi. na  
dalsze badan ia  w  zakresie 

psychologji zwierząt 
ze szczcgólncm mvzglęunieniem  po 
k rew ień s tw a  m iędzy  duszą  zwierzę 
cą a ludzka.

1 F .ILETO N  „GAŻ. P O It.“  * 2i t l i ! .  i02«.

2J Ó Z E F  PIŁSUDSKI.

fóza MBnri ut M il
Jeśli żan d arm i suszyli sobie nic 

raz  mózgi nad tem  zagadn ien iem  z 
obowiązku, to m nóstw o ludzi ł a ­
m ało  sobie głowy nad  niclii z p ro ­
stej i z rozum iałe j ciekawości. Kolo 
tej n iepochw ytne j  d ru k a rn i  tworzy 
ly  się legendy i hypotczy. J c d m  u- 
mieszczali ją w  jiiwnicy, inn i na 
s t rychach , w ic iu  słyszało W Zainicsz 
k a n y eh  przez siebie kam ien icach  
s rm e ry ,  m a ją c e  świadczyć ó is tn ie ­
n ia  d ru k a rn i  i I. d. — wszyscy zaś 
osłan ia li  tę ta jem niczą  d ru k arn ię  
różnem i rom untycznem i szczegóła­
mi.

W reszcie  w lu ty m  1900 roku  pic 
ezęć abso lu tnej ta jem nicy , k tó ra  gę 
stą m głą o taczała d ru k a rn ię ,  zosta­
ła zdjęta. Ż a n d a rm e r ia  łódzka, dzię 
ki p ros tem u  przypadkow i, w y k ry ła  
ow ą d ru k a rn ię  w  Lodzi, przy 
W schodn ie j  u licy  na p ierwszem  
m etrze  dom u pod n u m e re m  1.9.

T r iu m f  ż an d a r in e r j i  był ogrom 
ny. Z daw ało  się im, że raz  n a resz ­
cie opanow ano  ruch . k tó ry  im  tyle 
kłopotów spraw ia ł ,  a p rz y n a jm n ie j  
żc zm uszono ten ru ch  do milczenia. 
Jeden  z żan d a rm ó w , k tó ry  p iszą­
cego te s łow a w łaśn ie  w  sprawne 
d ru k a rn i  badał, szeroko tłum aczył 
ja k  w ielk i cios został z ad an y  p a n j i  
przez a resz tow anie  d rukarn i .

— NiclaLwo — m ó w ił  m i p. r o t ­
m istrz  — zdobyć się raz  jeszcze na 
laki wysiłek, n ie ła tw o  zorganizo­
w ać podobną rzecz na nowo.

— Ależ p an ie  ro tm is trzu  — za- 
wmłałem n a  to z u śm iech em  — je ­
stem  p rzekonany , żć w  lej Uioże 
cliwi.i uż się, d ru k u je  has tępny  
n u m e r  „Robotnika". Niech m i pan  
wierzy, żć d la  P. P. S. nic s tanowi 
to nic tak  bardzo  trudnego.

Nic w iedzia łem  wówczas, z a m ­
kn ię ty  w m u ra c h  cytadeli  w arszaw  
skicj, że m o je  s łow a odpow iada ły  
rzeczywistości. W  k i lk a  dn i  po tej 
rozm owie ukaza ł  się 36 n u m e r  ,Ro 
bo tn ika"  z nowej d ru k a rn i ,  zało­
żonej przez p a i i ję

O d k ry ta  w Lodzi d ru k a rn ia  nie 
m ieściła  się an i w p iw n icy , an i  na

strychu , an i by ła  otoczona jakąś  
nad zw ycza jną  ta jemniczością. R e­
d akc ja  1 d ru k a rn ia  zna jdow ała  się 
w z w jk łc m  m ieszkan iu , takicm , 
jak ich  tysiące jest  w  ltażdcm wiąk- 
Szciii mieście. J a k  w spom niałem , 
była ona na p ierw szem  piotrze. R y ­
la to, ja k  m i m ów iono  inowneja. 
Dotąd bowiem w ystrzygano  się u 
mieszczenia d ru k a rn i  n a  piętrze. 
O baw iano  się, by  pew ien  szum, 
sp ra w ia n y  przez m aszynę  d r u k a r ­
ską, nic był s łyszany  przez m iesz ­
kańców  parte ru .

Co do nnić, gdy  poruczono m i 
redakc ję  ..Robotnika" i u rządzen ie  
d ru k a rn i  w  Lodzi, nie znalaz łem  
na  pa r te rze  m ieszkania .
Z aryzykow ałem  w ziąć m ieszkan ie  

na  piętrze, lombardzie), żć w  ty m  
dom u p a r te r  był za ję ty  przez skład  
baw e łn y  i pończoch. Mieszkanie 
nasze sk ładało  sie z czterech pokoi 
i kuchn i.  Z frontow ych schodów' 
wchodziło  się do kory ta rza ,  z k tóre  
go na p raw o  d izw i p row adziły  do 
pokoiku niewielkiego, w  ty m  ja d a ­
liśm y obiad. Na lewo z ko ry ta rza  
b j ło  dwoje d rzw i — jedne  n a jb l iż ­
sze od w ejścia  do poko ju  syp ia lne -

I go, drugie  do saloniku. W prost  z 
kory ta rza  były  drzw i do kuchn i i 
z kuch n i  wreszcie ty lne  schody. Za 
sa lonikiem  był pokoj duży, w  k tó ­
ry m  postanow iliśm y  um ieścić  d r u ­
karnię, a k tó ry  by ł zarazem  dla iu 
dżi pos tronnych  gabi netem m oim  
dla pracy.

J a k a  była  la praca , nic mówi 
leni n ikom u, pozostaw iając  otocze­
niu tworzenie tak ie j  lub innej h y -  
potezy co do rodza ju mego zajęcia. 
Liczyłem na lo, żc w Łodzi, mieście 
przem yslow em  i handlow ym , musi 
być mnóslw '0 osób, ży jących  przy 
tym  przem yśle  i han d lu ,  a nie m a ­
jących  ścisłych godzin p racy  poza- 
domoWcj, an i  zupełnie w yraźnego 
zajęcia  dla otoczenia. Chciałem  jed  
nak  im itow ać  zajęcie techniczne, 
które, jak  1111 się Zdawało, więcej 
odpow iadało  ch a rak te row i m iasta . 
T ym czasem  ja k  się potem  okazało 
stróż i s łużba uw ażali  m n ie  za 
p ra w n ik a ,  prow adzącego jak ieś  in ­
teresy. Z daje  się pogląd ten  w y ro -  
bił się z tego, że często w idziano 
m n ie  piszącego.

(4A a .  n  )
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R E I^H O lD  S C H U E ^ Z E L  w  f rr e p. t :

:: DON ZMH W P E N S JO N A C IE  ::
O raz w esoła kom edia 

„CH Y BIO N E IN FLA G R A N TI". 
I>o każdego seansu  w ystęp  

św iatow ego d u e tu  „LES OKONTS".

KP.ONIKA

REDAKCJA B EZW ARU NKO W O MANU 
SK RYPTÓW  N IE  ZWRACA.

TEA TR W IE L K I:
Czwartek , 21. m arca ,  o g. 4.30 popoł. 

„ P o w ró t  T a ly “ b a jk a  sceniczna (na n a j ­
b iednie jszych  m. Lwowa).

C zwartek , 21. m arca ,  o g. 7 30 wiecz,
, Borys Godunow ",  o p e ra  (40 prock 
zn iżk i) .

Pią tek , 22. m arca  o godz. 7.30 Dwaj 
pan o w ie  B

Sobota. 23. m arca ,  o godz. 3.30 popot. 
„Ksiądz M arek" ,  p rzeds taw ien ie  dla mlo 
<lzieży szkolnej.

Sobota,, Bp) m arc a  o godz 7.30 wiecz. 
„D w aj panowie  B."

*
T e a try  Miejskie, Na dochód  n a jh ie d .  

n ie jszych  m ias ta  Lwowa, p o d  p r o t e k to ­
ra te m  p. W o je w o d z in y  h r  Gofuchow 
skjej., d a je  dziś T e a t r  Wielki o godz. 4.30 
popo łudn iu  dla dz ia tw y  i m łodzieży 
szkolnej  „P o w ró t  ta ty" ,  c za ru ją c ą  bajkę 
osn u tą  na  tle  p rzep ięknej  b a l lad y  A. Mi­
ckiewicza,, w u k tad z ie  B e n ed y k ta  Hertza  
i  W a n d y  T a ta rk iew iczó w n e j .  Z a jm ujący  
się tem  Kom ite t  z P a n ią  W o jew o d z in ą  
n a  czele  p rz y g o to w ał  d la  m ilus ińsk ich  
so e k ta to ró w  p rz ed s ta w ien ia  m nó s tw o  
p ięk n y c h  n iespodzianek .  Bilety  po c e ­
n a ch  p o p o łu d n io w y ch  do nabyc ia  w k a ­
sach tea t ra ln y ch  i w  sk lep ie  Delice" 
p rzy  pi. M arjaokim .

4u proc,  zniżki p rzezn aczy ła  dy rek c ja  
t e a t ru  na  dzis ie jsze  p rzeds taw ien ie  wspa 
n ia łe j  op e ry  Mussorgskiego „B orys Go­
d u n o w " ,  p ra g n ąc  w ten sposób  da&inoź-:! 
noj/Ł z ap o zn an ia  się  z tem  n ies łychanie  
in ie resu jącem  dzie łem m uzycżneni  pzer- 

■■szym sfe rom  publiczności.  W p rz ed s ta ­
wieniu udzia ł  b io rą :  p r im a d p n n a  opery  
p. F ran c iszk a  P ta tó w n a ,  w parłj i  Mnisz- 
k ó w n e j  i p. E d m u n d  P ło ń ik i  w p a il j i  
ty tu łowej,  o raz  pp. H in g le ró w u a ,  Pan-  
k icwiczowa, Popow iggów na,  Wilkoązew- 
ska,  Bender,  Bykowski,  Jeleński,  K a p u ­
ściński Kielarski M orena,  Szyinonowicz 
i T arn aw sk i .  P rz y  pulcie  kapelm is trza  
Jarosław- Leszczyński.

W  p ią tek , sobo tę  i n ied z ie lę  d a j *  
T e a t r  Wiólfei o s ta tn ią  now ość  kom ed;o- 
wą „Dw-aj pan o w ie  B." M. H e m ara .  k t ó ­
r a  po o lb rzym ich  sukcesach  zdobytych  
w W arszaw ie ,  rów nież  n a  naszej  scenie 
zosta ła  p rz y ję ta  w pros t  e n tuz jas tyczn ie  
przez publiczność  uczęszczającą  t łum nie  
n a  każd e  jej  przedstawienie!.  Be.zgranicz- 
ny  h u m o r ,  dowcip  i sa ty ra  p a n u ją ce  w 
tej świetnej ko m ed j i  n iepodzieln ie ,  o raz  
w \  b o rn a  gra  a r ty s tó w  zap ew n ia ją  sztu 
ce długi-e i .pełne powodzenie .

P re m ie ra  „C arew icza" ,  p rzep iękn ie  
m elody jne j  opere tk i  Rr. L eh a ra ,  k tó ra  
święci o lb rzym ie  sukcesy  na  scenach za 
g ran icznych .  odbędzie- się we w to rek  

' 20. bm. Z n ak o m ita  ta  o p e re tk a  nap isan a  
nadzw-yczaj e fek tow nie  pod względem 
scenicznym , u k a że  się n a  scenie  T ea tru  
W ie lk iego  w p ie rw szo rzęd n em  w y k o n a ­
niu  a r ty s ty czn em ,  pod w y tra w n y m  k ie ­
r u n k ie m  reżyse rsk im  Michała  T a t rza ń  
śkiego. Obok p. K o rab jan k i  i p. Malinow­
skiego, o d tw a rza ją c y ch  eżołowc postacie 
ope re tk i  (Carewicz i Sonia), w innych  
g łów nych  ro lach  w ys tąp ią  -p p .  Rylską, 
LoRczyńska. K ipen iów na,  F iszerow a,  Bie 
łecki, B o janow sk i ,  Kowalski Kopczyń 
ski, Szosland, Schm id t  z reży se rem  T a ­
t rza ń sk im  n a  czele W ie lk i  w sp an ia ły  
b a le t  ro sy jsk i  u k ład u  b a le tm is t rza  .Jó­
zefa  Ciesielskiego w w y k o n a n iu  p r im a ­
b a le r in y  Marji  iM al'tów nej, .1. Ciesielskie i  
go i całego zespołu bale towego, p rzy czy ­
ni sio n iew ątp l iw ie  Ttlo uśw ie tn ien ia  tej 
ze w szechm iar  in te resu jące j  opere tk i.  
Nowe. o ry g in a ln e  d ek o rac je  w y o b r a ż a j ą ­
ce w sp an ia łe  w n ę t rza  carsk ich  p a ła c ó w , 
w y k o n a ł  a r t .  mai.  Z. Balk. Nowe p rz e ­
p i ę k n i  b a rw n e  k o s t ju m y  w y k o n a ła  p r a ­
c o w n ia  tea t ra ln a  pod k ie ru n k iem  p Z. 
L in h a rd to w e j .  M uzyczne o p raco w an ie  
operetk i  spoczywa w n iezaw o d n y ch  r ę ­
kach  k ap e lm is t rz a  Tad. Seredyńskicgo,

„K siądz M arek "  w sp an ia ły  p o em a t

d r a m a ty c z n y  Ju l ju sz a  Słowackiego, z a ­
po w iedziany  n a  p o p o łu d n io w e  p r z e d s t a ­
wienie  sobotnile d l ą L, m łodzieży  szkolnej ,  
odbędzie  się n ie  j a k  lo tychczas z a p o ­
w iadał  k o m u n ik a t  o 3-ciej —  ty łk o  o
3.30 po p o łu d n iu .

*
TEA TR  MAŁY:

C zw artek  21. m arca ,  o g. 7,30 wiecz
.Murzyn w arszaw sk i" ,  k o m ed ja  A S ło­

nimskiego.
Piątek,, 22. m arca, o godz. 7.30 wiecz, 

„M urzyn  w arszaw sk i" .
Sobota, 23. m a rc a  o godz 7,30 wiccz.

Murzj n w arszaw sk i" .
*

T e a tr  M ały gra w da lszym  ciągu dziś 
i codzienn ie  z rekort low cm  p o w o d z e ­
niem św ie tną  kom ed ję  Słonimskiego 
„M urzyn  w arszaw sk i" .

*e
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Pią tek , 22. m arc a .  XIV. K oncert  m i ­
strzowski,  E m an u e l  E euor inann ,  w io lo n ­
czelista.

★
REPER TU A R  KIN O TEA TRÓ W :

A PO LLO : „L a u ra  la P la n te  j ak o  Nie 
winia t ł .o" .

G H IM E R 4: „Złoty m agnes  .
F ATAMORGa NA: „ P a t  i P a tac h o n  

jak o  s t rażn icy  cnoty".
GRAŻYNA: „T i tan ic" .
GASINO: „Królowa pó łśw ia tka" .
GOLOSSEUM : „Don J u a n  w p e n s jo ­

nac ie"  oraz  k o m e d ja  „C hyb ione  ln l la -  
g ra n l i"  oraz  D uet  „Les Okouis" .

K O PER N IK : „Arcyzlodziej z D a ­
m aszku

L E W : „ W  wirze  P a ry ż a" .
LUNA: „Maciste .
„M ARYSIEŃKA: „Arcyzlodzie j z D a ­

m aszk u " .
OAZA: „Ostatn i rozkaz" .
PA ŁA CE: „Branka, po tęp ieńca  ‘
PA N: „Miłostki u łańsk ie" .
PASAŻ: „Tw ierdza  wrogów p ra w a '  .
PR O M IE Ń : Życie ii m ęk a  C h ry ­

stusa".
UCIECHA; „Kobiec iarz" .

A kadcrn ja  p o se lska  B ezp a rt. B loku
W sp ó łp rac y  z Rządem. W  niedzielę, 21. 
bm. o godz. 6-tej wiccz. odbędzie  się w 
ś-nli R a tusza  Akadcrnja  Poselska  p o św ię ­
cona  Bp'w1zji Konstytucj-i. Referować; bę ­
dą posłowie: Ja n  P iłsudsk i,  M ar ja  J a ­
worska.  H enryk  Loe.wenberlz. Zdzisław 
Slroński .  Ceny m ie jsc :  krzesła  . 2 zł. i 
1 zł. Bilety; 'wcześniej do n ab y c ia  w io 
ka lu  B. IV W. B. p rz y  ul.  Syks tusk ie j  -13, 
p a r te r  na  p raw o ,  w p ią tek ,  22. bm , i w 
sobotę, 25 bm., 15—9 wiecz,, zaśś w dn iu  
odczytu  p rzy  ka'sie.

P o lsk ie  T onę M atem aty czn e . P o s ie ­
dzenie  n a u k o w e  odbędzie  sic we c zw a r ­
tek, 21 bm. o godz. 20.15 w sali I. Hjktiw.
J K K o m u n ik a ty :  1. P  W. L. Ayres z 
Uiśtm  (Texas) On cut  po in ts  in locally,? 
lo n n e c te d  co n tin u a .  (O p u n k ta c h  rozci- 
ną iących  k o n ty n u a  lokaln ie  spójne).  

Tł J k J B r .  Knaste i  z W arszaw y .  O pew nych  
właściwościach zb iorów  En.

S ta ran iem  K ota P a ń  P o lite c h n ik ; Lw 
odbodzift  się dziś, we czw ar lek  o 7. godi 
wiecz. w sali ).Y-to| n a  Po li technice  o d ­
czyt prof.  Dr. S tan is ław a  Eryr.rgo o. t. 
„ św ia t ło  e lek try czn e"  z dem o n s trac jam i .  
Bilety w cenie  po 1 zł. i po 50 gr. do 
nabycia  w d n iu  odczytu  p rzy  w ejśc iu  na  
salę w yk ład o w ą.  Dochód  p rzeznaczony  
Su h u m an i ia rn p :

„G ruźlica  —  jak  p o w sta je  i ja k  ją  
zw alczać należy" .  S ta ran iem  1’niw. L u ­
dowego we Lwowie, odbędzie  się we 
czw artek ,  21 bm. o 7-moj wiefz, w sak  
ż.ollcj Izby Przem .-H an d lo w ej ,  B oularda  
5, w ykład  docen ta  D ra  A Sabalow skie-  
g ó . p o d  pow yższym  ty tu łem . Po  w y k ła ­
dzie wyśw ie t lony  zostan ie  f i lm  p. t, ,\Y 
ob jęc iach  n iew idz ia lnego  wroga".

\ \  ieczó r b a llad  i p ieśn i K ar. Ł oew cgo 
w z nakom itę iu  w y k o n a n iu  pp. J ó z e fa .  
F ink lerą  (śpiew) i B ożeny  Apfe lówny ta- 
ko m p an iam en ł)  zos tan ie  p o w tó rz o n y  — 
na z\ w ielu  siyón w y ra żo n e  życzenia  — 
w sobotę. 23. Inn, o godz. S. wiccż. w 
sali II. Polskiego Tow. Muz. (ul._.Cho- 
rążczyzny).  Wiee.zór ten odbył Mę 9 l u ­
tego br.  i c ieszył się d u ży m  sukcesem  
urtvst.vcz.nym. IV s ta ran n ie  d o b ra n y m  
p ro g ram ie  n a jp ięk n ie jsze  ballady i p ie ­
śni wedle legend i po d a ń  n a ro d ó w  pół- 
nóaatSk

L w ow sk ie  T ow . L ek a rsk ie . P osiedzę- 
n ie  n au k o w e  ęd b ęd z ie  się  dn . 22. bm o

6. wiecz. w sali  Po l ik lin ik i  ul  L indego  5.
1) Dr. Meller i Dr. K, P io t ro w sk i :  P r z y ­
p ad ek  ro p n ia '  p łuc  wyleczonego o „ m ą  
(pokaz),  2) A. Gruca:  2 p rzy p ad k i  pora- 

Ezeń kończyn  do lnych  leczone o p e racy jn ie  
(pokaz);  3) Dr. W. E lm e r  i Dr. M iSthcps 
Dalsze spos trzeżen ia  n ad  leczeniem pa- 
ra th o rm e n e m  Cotlipa  w  tężyczce (po­
kaz);  4) Doc, H. Demianowski-: Kokai- 
n izm  (wykład).

Słow . A systentów  U niw . J a n a  K az. i 
A kad. M ed. W et. w c L w ow ie zaw ,ada-  
mia , że d o roczne  w a lne  zg rom adzen ie  
odbędzie  się 23. bm . w sali Anatoinji  
Pa to l,  (Piekarska!  52) o 18.30. W  razie  
b ra k u  k o m p le tu  n a s tęp n e  w a ln e  z g ro m a ­
dzenie  o godz. 19-taj.

W y b o ry  w o rg an izac ji k u p có w  i p rze- 
m ysłow ców . WczoAaj w saii  giełdy od 
było się W alim  żg rom ad /.cn ie  o rgan izac j i  
k upców  i p rzem ysłow ców , na  M orem  d o ­
k o n a n o  w y b o ru  jednego  racicy do Izby 
Iiaiidl.-przcin. W y b r a n y m  1 został  je d n o ­
głośnie przoim-slnwiel: J a k ó b  Mund.

Pod jęcie  ru c h u  p o ciągów  D rohobyez- 
T ruskawiee,  D v re k c ja  koleji k o m u n ik u  
je  Po oczyszczeniu  z zasp śn ieżnych  o d ­
c inka  S te b n ik —T ru sk aw icc ,  p o d e jm u ję  
się z dn iem  21 bm. ogólny  ruch  po c ią ­
gów n a  caicj  linji  D ro h o b y cz— T ruska -  
wjeę.

W ieczó r b a je k  d la  naszy ch  M ilusiń ­
skich , i lu s tro w an y  o b razam i  św ietlnemi,  
odbędzie  sfęi s ta ran iem  Koła TSL. im. 
T. T. Jeża,  w sobotę, 2.3. lim. o godz. f>. 
twfeczorein w żółtej sali łz,by h an d lo w ej  
i p rzem ysłow e j  p rzy  ul. B o u la rd a  ł. 5.

1 W stęp  50 groszy od osoby.
' Subw encje  d la  ko lo n ji le tn ich . I n t e ­

re sow ane  organ izac je  w in n y  wnieść  j a k  
na jsp ieszn ie j  p o d a n ia  do  U rzędu  W o je ­
wódzkiego W y d z ia t  P ra c y  i Opieki Społ., 
w p rzec iw n y m  bowiem  raz ie  n a ra ż a ją  się 
naYfpj że ich p o d a n ia  po te rm in ie  nic 
będą  uwzględnione.

K urs d la  p isa rzy  gm in  w ie jsk ich  o 
tw iera  Tym czć  W y d z ia ł j  s a m o rząd o w y  \y 
likwidacji  we Lwowie  20. k w ie tn ia  br. 
P o d a n ia  wnosić  bezzwłocznie  n a  ręce 
właściwego W y d z ia łu  pow. n a j p i l n i e j  do 
5. k w ie tn ia  hę. Bliższe w skazów ki  poda  
każd y  W y d z ia ł  pow. w- MałopolSce.

(— ) W łam an ia  j kradzież.e. Emil  
Topp ,  zam. O chronek  0, don ióśi  policji, 
żq,.;stużąeą jogo nazw isk iem  Luć  ykradia  
mu podręczruŁ kase tkę ,  zaw ie ra jącą  Iftsy 
lotcrji  k lasow ej o raz  książeczkę  Miej 
skiej  Kasy Oszczędności pofezem zbiegła 
w n iew iad o m y m  k ie ru n k u ,  —  Włąśc-iciel 
ho te lu  „G ran d "  p rzy  ul. Leg.jon.6w do- 

InioSł policji,  żc s łużący jego Michał Gó­
recki pobra ł  od gości za nocleg 15 zł., 
po n a d to  sk ra d ł  d w a  roczniki wartości  10 
zł. i zbiegł. —  Na szkodę. Zofji  I l rycyk  
...kradziono w czora j  w- szp ita lu  św Zofji 
to reb k ę  z g o tów ką  450 zł.

(— ) Oszustwa. T adeusz  Górski,  w ła ­
ściciel sklepu g a lan te ry jn eg o  p rz y  p lacu  
M arjackim  5, don iósł  p o l ic j i , f e e  W ład. 
W y d rzy ń sk  p o b ra ł  u niego to w a ry  na  
080 zł. i w yjechał  w- n iew iad o m y m  k ie ­
ru n k u .  —  Marjan Gołębiowski,  (zamie­
szka ły  przy  ul. B ra je ro w sk ie j  1, doniósł  
o oszustwie  d o k n n a n e m  na jego,.szkodę , 
p rzez .  Jozefa  Kozie,jkę, k tó rego  a re sz to ­
wano.

i— l F u ra  p iask u  n a je c h a ła  n a  tra m . 
wuj. i}iJ wylotu  ul. Paulinów na  wóz 
t ram w ajow y  n r .  ISO, p ro w a d zo n y  przez 
m oto row ego  W itw ick iego ,  n a je ch a ł  w o ­
zem n a ła d o w a n y m  p iask iem  woźnica  
Szym on L ew an d o w sk i1. W sk u tek  zderzi - 
n ia  zary so w ał  s :e wóz. k on ie  zaś wvw ró  
,ciły się i odn iosły  po tłuczen ia .  L e w a n ­
dowski,  k tó ry  rów „;eż spad ł  z wozu, w \ 
szedł bez szw anku

(—j Do aresz tów p o l icy jn y ch  o d dano  
w ezora j ;  W asy la  Ja s t rzęb sk ieg o  pod"j  
rżanego  o k radzież ,  Aleksandra  I i /Tuzem 
za paśęrs two,  F ran c is zk a  L a ta w c a  za u- 
pruwian io  gry hazardow ej,  Marję Leder 
/u  kraozież ,  Józefa  K om orzyńsk iego  /.a 
ljiebezpie.Czne pogróżki,  o raz  M chała  
Szczepańskiego za  opils two i o b razę  
f u n k i jn n a r jn  za P. P. w służbie.

(— ) K r a d z ie ż ' u a d w o k a ta .  W cz o ra j  
wieczorem  d o k o n a n o  włanriu-.a d o :  m ie ­
szkan ia  adw. d r a  L cw era  p rz y  ul. Ka­
leczą 16 i sk rad z io n o  g a rd ero b ę  wartości  
Mltl 7.1.

(—) Z łodziej z P rzem yśla  a re sz to ­
w any  we L w ow ie. Kazim ierz  Knstyszyn 
z P rzem y ś la  sk ra d ł  n a  szkodę swej cliłe- 
bodaw,czyni Marji  G ruber  200 zł. i zbiegł 
do Lwowa. T u ta j  /o s ta ł  on aresz tow ane ,

(—) O szust u liczny  w o p a łach  W łady

sław Rudnicki,,  z n a n y  i k i lk a k ro tn ie  k a ­
ra n y  z iw oszustw a  uliczne t. zw. zecę-r- 
s tw a  w czora j  m ia ł  pecha ,  a lbow iem  gdy 
sprzeda ł  J a n o w i  Ł ypcc  5 ob rączek  im> 
ta low ych  y.a  25 doi. został  a resz tow any .

Z e sztuki.
D w utygodnik  P a ry sk i  „Les a r -  

Jistes d ‘auijeux-d huii“ (A rtyści wrapćfl 
cześni) op isu je  postępy  w galer.)i 
m łodego m atarsLw a z d n ia  ló  lute^ 
go 1929. A m ianow icie  L w ow ian in  
w yLd się pom iędzy różnonarodo 
w ym i m ala rzam i i uano  jego prąci; 
jako  w zór na okładce w sp o m n ia ­
nego p ism a.

P ro fe so r-k ry ty k  P io tr A rnaud  pi 
sze o n im :

„Jako  p raw d z iw y  m a la rz  p|;źcd 
s t awia  sie w  sw ych  dziciac.h^M irk 
czysluw W ysocki O glądałem  ; w ió  
ką ciekaw ością w ystaw io n e  przezeń 
obrazy  w , Gater.ji m łodego m a la r­
stw a", gdyż odkry łem  w nich \vy- 
ją tk o w c zalety . Mieczysław^ W v- 
socki jest po lak iem  i ukończył s tn - 
d ja w Akadem,ji Sztuk  P ięknych  w 
K rakow ie. O dczuw am y w  jego dzic 
lifch w p l \ w  pow ażnych  stud jów , a 
bardzo  swmisly tem peram en t n a ­
da je  im  szczególny w yraz. U m ie on 
doskonale posług iw ać się. k o n tra ­
s tam i, k tó re  n a b ie ra ją  w arto śc i i 
tw orzą szczęśliwe połączenie. Na 
w ystaw ie  jego dzieł z n a id u ją  i,się 
bardzo  in te resu jące  por tre ty  k ob ie ­
ce. Jego „m artw a  p rzy ro d a" jest 
rów nież bardzo  udalna ,, a kom pozy 
c ia  je j odznacza się w yczuciem  dc 
kora.cyjności. Lecz a r ty s ta  m a n a j ­
w iększe zam iłow an ie  do stud iów  
por trę Łownych i w ed ług  m ego z d a ­
n ia  pow in ien  on specjalizow ać sin 
w  ly tn  ro d za ju  m alarstw;ti, w  k tó ­
ry m  odznacza stę^zrów now ażonym  
ry su n k iem , śm ia ły m  i p ięknym  ko 
to ry lem , tra fn a  obserw acją  skali 
w artości i a tm osfery .

 —
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 

PAŃSTWOWYCH.
(Nieurzędowo).

w L .d w u u lis ty in  d n iu  c iągn ien ia  5-lo,j 
kla)sy 1 S-tcj Pańs tw ow ej  Lotcrji  pad ły  
n as tęp u jąc e  w ygrane ;

75.000 zł. n a  nr. 41519.
Ó.Oftł) zł. na  n r.  S0941 101263.
3.000 zł. n a  nr.  9875 40826 los z a k u ­

p ione  w k a n to rz e  „Nadzieją.",  Lwów 
.3vkśiu?ka 6., li?3S72 140489 150361.

2.000 zł. na  nr. 13922 39183 !66;2 
573.37 60127 S6606 los zaku p io n y  w k a n ­
torze . N adzie ja" ,  Lwów, S y k s tu sk a  6., 
132861.

L O S r  5-ej
c a ł ó u t r n e j  I C L A S T

są je s z c z e  d o ns b yc i a  w  „ e *
i n s j s z c z c ś l i w s z e j  ‘ e l e k t o r : ;

„ f l l D Z J E M " ,  lwów. Sykstuska t

G ł ó w n a  w y g r a n a  

75G.0O0 ztjptyefo!
C e n y :  1 / 4  - Z I .  S C - - -  1 / 2  - Z ł .  1 0 0 - - ;

1 / t -z i .  san--.

1.000 7-1. na  lir. 10561 11989 17846
18839 23898 23956 28610 38657 -58866
650-13 72246 los z a k u p io n y  w k a n to rz e  
„Nadzieja" ,  Lwów. Svkstu  ;ka 6., 78I9S
100220 108474 128704 145369 ’ 116149
16SS05 1.6*750 172088.

600 zł. na  nr. 26f>2 95.36 13079 1531 1 
17885 18162 25842 29698 35545 36217

i38180 40785 45942 58438 65633 97114
114317 123571 137685 111351 1413/2
1 oOSds 161896.
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ZAWODY REPREZENTACYJNE NIP PRZERWACH MISTRZOSTW. — SPORTKLUE TRACI PONOWNIE PUNKTY. 
—. D. F G POWRACA DO „ZDROWI A“. — W  KRAJU GULASZU I PAPRYKI NASTĄPIŁO USPOKOJENIE. —

3UNGARIA REMISUJE, F. T. C. W DOBREJ FORMIE.
Lwów, 21 marca.

W czasie gdy reprezentacja Auśtirjt 
wal-czy/a. w pocie czoła w  Pradze®! to­
czyły ‘się w  W iedniu zwykłym trybem 
TO-zgrywki mistrzowskie. Sport kłuli, 
który po ‘nieoczekiwanej lageneraoji w 
sezonie jesiennym stał się najbardziej 
interesującą drużyną atolicy naddu- 
najskiej, '.zgotował zwolenn.kom swoim 
puwtórnie przykra nieapodzianKe Prze­
grawszy ubiegłej niedizifili z Rapidem, 
tym raize.n utracił dalsze dwa punkty 
na rzeoz Floriadorfer A. C., który dzię­
ki temu w ysunął się na trzecie miej­
sce, dorównując Sportkłubowi ilością 
gier i punkiem a  ustępując jedynie sto­
sunkiem bramek.

Gruna czołowa składa się więc 
chwiilowm z trzech klubów, przyc.żem 
Admira zdystansowała konkmrmlów o 
trzy Tmokty, co jest naturalnie złbyl 
małem zabezpieczeniem, tembardizie], 
że W AC i Ra pad mają zaledwie po je- I 
de aśeie gier. W ysnuw anie jakiohkol 
■wiek winioskóiw na przyszłość jest a a  
•tern conajmniej przedwczesne. Trudno 
leż dzisiaj już wydać *ąd o wartości 
drużyn, a w szczegółności Sporttlubu, 
którego słaba ‘forma może Ibyć w yn i­
kiem przerw > ramowej.

Zwycięstwo Wackenu nad 'Harlłią 
w -wysokim stosunku 5:0 spowodowało 
również pewne przesunięcie w tabeli 
Dzięki dw\fm punktom W acker zm ie­
nił miełsc” z A nstną. która w bieżą­
cy tygodniu rozegrała 'edynie ‘zawody 
puhp"«we, pokonując Slovan 4:2. W 
‘ym samym stosunku uporał się WAG 
z Nidholsonem w  soboię. a w n ,ndzielę 
ugościł praski DFG. Drużyna praskich 
Niemców zalicza się, jak wiadomo, do 
kategorii amatorów. Po różnych przej- 
.ś?.nm‘h, które odbity się ujemnie na jej 
ibitności, nastąpił w  roku ubiegłym 
zwrot ku leprzemu. Zarząd klubu w i­
dząc, że zaniedbam - sokcj’ piłkarskiej, 
mającej za sobą tak w spaniałą trady­
cję, narazić może n a  szwank egzysten­
cję klubu, zrewidował swą politykę i 
przystąpił do Tem-gan.zacji drużyny. 
W ysiłki dały dobre ‘rezultaty. DT'G, 
którego wykreślono już z listy ekstra 
klasy, występami -swymi w Niemczech, 
a w  szczególności wysokocyfrowem 
zwycięstwem nad mistrzem Biceszy 
H. S. V., odświeżył w yszairzałą swą 
markę. DFG przegrał z WAG 5:4, w y­
kazując wcalp dobra klasę.

Po >wi darzeniacb niedzieli przcil 
stawia się tabela mistrzostw wiedeń­
skich następująco:

giar pkt
1) Admira 14 20
2) Sporlklub 14 17
3) F. A. G. 14 .17
4) W. A. C. 11 15
5) Rapid 11 14
6) Vierma 13 14
7) W acke,r 14 13
8) Austria 12 1,1
9) Hertih-a 13 11

10) Nicholsor 12 10
11) 91ovan 12 5
12) B. A. C. 1? 5

*
Kociokwik, który panował na Wę­

grzech z  powodu sensacyjnej porażki 
w zew odach z Francją, stopniowo mi 
ja i zainteresowanie skupia się znów 
dokoła gier o pnnkty. Wiosenne mi­
strzostwa. węgierskie padły również o-

fiarą złej aury i inauguracja ióh miast 
17 lutego nastąp iła  dupie.ro w pierw­
szych dniach marca. Spóźnienie to jest 
jedna z przyczyn klęski paryskiej, taić 
przynajm niej twierdzi opinja węgier­
ska, nader w rażliw a na wszćlkic nie­
powodzenia sportowe i 'deniyfikująctj, je 
z katastrofą narodową. Czy przyężyną 
slaJbej formy reprezentacji m adziar­
skiej był faklyciznio tylko brak treoin- | 
gu, — o icm będziemy mieli aż nadto 
wiele sposobności się przekonać... Fak­
tem jednak jesljUe p.oza reprezentacją

srównieżjr poszczególne drużyny klubo­
we nie popisały się zbytnio zagranica- 
m ; kraju, e-rgo — przyczyn niepowo- 
dz.eii szukać należy nieco głębiej.

Ostatnia niedziela przyniosła1 buda- 
j>eszteń'-zjkom m ałą sensację, a byjła 
hią part ja remisowa 1:1 dżetowej Hun 
ga-rji i znajdującego się na dziewiątem 
miejscu Kispeslm, Również spotkanie 
III Obwód — 33 F. G. dało wynik re­
misowy. Djposl, którego stale poprą- 
wiająca się tornia już z kfhkjem ubiegłe 
go sezonu zwracała ogólną uwagę, nie'

zawiód ł  p o k ł a d an y c h  nadziej i .  Wyc i e ­
c z k a  n a  prowinc j ę  ' zakończy ją  śpi zWy 
-cijesjlmeni I-O na d  U Asi ją. • T u k c e - ś  en- 
sługuje Icmbardziej  na u zn an i e ,  że 
Bart;a duipjyiro w  ub i eg ł ym tygodniu 
w \ k a z a ł a  doskona ł ą  f o rmsj rb i j ąc  Boc- 
sl iay fi: 1. D ru ży na  d-ćbre-czyńska 
(Bocsbay)  padł a  l-j m r azem on a r ą  z a ­
ch ł annego  F. T.  C., który- ' .utartym 'zwy­
cza j em depce  pc- pięLącb l t ungar j i .  

rCenu,' dw a  pu n k i ,  zdobył  na  Aemżyt-  
■lim Wasas. a pon i ew aż  jzrotosl jego 
p rzeciw weryf ikac j i  z awod ów  z^33. FC 
uje został  j e s zcz e - z a ł a tw ion y ,  m a  on 
rzanus wydostania się z niebezuiecz-  
nsj dolnej sfery.

Tśbclla mistrzostw węgierskich 
kśjdjiHujc się następująco

gier pkt.
U Hungaria 13 21
2) Ujpest 14 20
3) V T. C. 12 18

sm -~

Ostrożnie z
wełną..

Prac wełniane 
ubrania równie 
ostrożnie jak 

jedwab
Zabezpiecza sie( ich  
niic/doscaźym /ae nowy rodzą/

myd&z fctdre m e Z a rc zy u d y

p o d  r ó ż n e m i  p o s t a c i a m i ,  a w ię c  s w e t r y ,  
sz a le ,  p o ń c z o c h y  w e łn i a n e ,  t r y k o t o w e  i w e łn i a n e  

k o s z u lk i  n i e z b ę d n e  p r z y  s p o r t a c h  z i m o w y c h ,  a t a k ż e  
k a s z m i r o w e  p y ju m y  w  p a s t e lo w y c h  k o lo r a c h  n a le ż y  p^ać  
z  t ą  s a m a  o s t r o ż n o ś c i ą ,  a m o ż e  n a w e t  , w ię k s z ą ,  j a k  
d e l ik a tn ą  j e d w a b n a  b ie l i z n ę .  J e d n o  j e d y n e  z e tk n ie c ie  
z  w o d ą  g o t u j ą c ą  n i s z c z y  r a z  n a  z a w s z e  te g o  r o d z a j u  
rz e c z y ,— j e d n o  j e d y n e  n i e o s t r o ż n e  p r a r n e  p o w o d u j e  
s z o r s tk o ś ć  i t w a r d o ś ć  w e łn y  o r a z  k u r c z e n i e  s ię  je j  . . . 
T y l k o  n o w y  s y s t e m  p r a n i a  w  L u x ’ie  j e s t  r a c j o n a l n y m  
i n i e z a w o d n y m  . . .  b o  m ię k k o ś ć  i p u s z y s to ś ć  w e łn y  
z a c h o w a ć  m o ż n a  d o  k o ń c a  i p o  n i e z l i c z o n y c h  p r a n i a c h  . . . 
J e d y n i e  L u x ,  u s u w a j ą c  d o s z c z ę tn i e  b r u d ,  n i e  p o w o d u j e  
k u r c z e n i a  s ię  w e łn y .  T o d  ż a d n y m  p o z o r e m  n ie  w o ln o

u ż y w a ć  w o d y  g o rą c e j .

f -rrp-— r  P r a ć  w e ł n i a n e  u b r a n i a
X\  w y N c z n ie  w  L u x ’ie 
u a r e z u l t a t y  b ę d ą  

z d u m i e w a j ą c e .

P & O S K A  D A R M O *
K U P O N  “ S u n la jt ”  S półki A kcyjnej, Skrzynka

* Pocztow a 479, Poczta G łow na, W arszaw a.—  
U praszam  o b ezpłatn e przetkanie mi próbnego pakietu L u x , 
w ystarczającego na próbne pranie.

Imię i nazwisko 

, i \  A dres ....................

h  G P L ^  .. ( U p r a s z a  s ię  o  w y r a ź n e  p i s a n i e . )

L.P.S4—3
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gier pbt.
i )  HI. Obwód 13 15
5) Boeskay 13 14
6) -Nemizetti 13 13
7) Bastya 13 12
8) Somagy 12 10
9) Kispost 12 10

10) Vasa-s 14 9
11) 33 FC 13 6
12) Sab aria. 10 4

Zycie gospodarcze.
Z E Z W O L E N IE  NA SPRZEDA Ż SPECJA 
LNYCH I IM PO R T W YROBÓW  TYTOŃ

Lwów, 31. m arca.
W  Dz. Ustaw  u k aza ło  się ro z p o rz ą ­

d zen ie  m in.  sk a rb u  w sp raw ie  u d z ie la ­
n ia  zezw oleń  n a  sp rzed aż  w y ro b ó w  ty ­
ton iow ych  sp ec ja ln y ch  ł im p o rto w an y ch .

Zezwoleń n a  sp rzedaż  w yrobów  sp e ­
c ja ln y ch  udzie lać  będą  n a  p ro śb y  w ła ­
dze sk a rb o w e  d rug ie j  in s ta n c j i  (izby 
skarbowe) w ed ług  sw obodnego  u z n an ią ,  
ty lk o  sam o is tn y m  sk lep o m  ty to n io w y m ,
0 ile odległość  ich od sąs iedn ich  sk le ­
pów, p o s iad a jący ch  ju ż  t a k ie  u p o w a ż ­
n ienie ,  nie jes t  mniejsza,, j a k  150 m e ­
t ró w  przy  g łów nych  u l icach  i placach,  
względnie  200 m e t ró w  p rzy  innych ,  w 
m ias tach  o lu d n o śc i  powyżej 100.000 
m ieszkańców , a  100 m e tró w  (na całym 
obszarze) w  m ia s ta ch  o ludnośc i  m n ie j ­
szej T e  sam e  w ładze  udz ie la ją  zezwoleń 
dom ow ym  sp rzed ażo m  w yro b ó w  ly lo - 
n iow ych  na  ro z p rzed aż  p a m e ro só w  i c y ­
gar  ob ję tych  ta ry fą  spec ja lnych  w y r o ­
bów. Na w y ją tk i  zezw alać  m oże  d y r e k ­
c ja  m onopo lu  n a  odp o w ied n ie  w niosk i 
w ładz sk a rb o w y ch  II. in s tan c ji.

Z ezwolen ia  udz ie lane  będą  na  czas 
n ieogran iczony  z zas trzeżen iem , że m o ­
gą być każd o cześn ic  bez p o d a n ia  p o w o ­
dów' za .'5-miesięeznem w ypow iedzen iem  
o d w ołane.

R ozporządzen ie  Wchodzi w życie z d .
I. k w ie tn ia  br.

DONIOSŁY OKÓLNIK W  SPR A W IE  
W YMIARU PODATKU OBROTOW EGO,

^  L w ó j', V. m ai  ca.
Min. sk a rb u  w yda ło  o k ó ln ik ,  w k t ó ­

rym  z w raca  uwagę  w ładzom  skarbow ym , 
że w y d a tn ie jsze  p o dw yższen ie  o h ro tu  w 
s to su n k u  do ro k u  ub ieg łego  w inno  być 
przez władze sk a rb o w e  p ierw sze j  i n s t a n ­
cji względnie  n a c z e ln ik ó w  u rzęd ó w  skał­
kowych  ściśle  i rzeczow o u zasad n io n e , 
p rzyczem  uzasadn ian ie  tak ie  o p ie rać  się 
oczywiście  w in n o  n a  d an y ch  p o c h o d zą ­
cych z  k siążek  h an d lo w y ch , ko lei cci
1 t. il„ ew en tu a ln ie  na  rzeczowej, nie zaś 
ogó ln ikow ej  ekspertyz ie .

GIEŁDY.
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a 20. m arca .  (Teł. G. P.) 4 pre- 
pożyczka inw estycy jna  107 i pól, 5 proc- 
pożyczka do larow a  92, 5 proc. pożyczka
konwersy jna  117, 5 proc. pożyczka ko le ­
jowa 103 i pól, 8 proc. L is ty  zasl.  Banku 
Uosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy  zast. Banku
Rołincgo 94, 8 proc- OMiig. Banku Goap.
Kraj. 94', te saime 7 proc. 83 i ćwierć.

W alu ty  i dewizy: Dolary 8/88. H o lan ­
dia 35(5.90, Londyn 43.18, Nowy Jork 8.88, 
Pa ryż  84.75, iPraga 2G-32, Szwajcaria  
171,13, Sztokholm 237.60, W iedeń 125.91. 
WJoc.hy 46.(59.

W arszaw a  20. marca. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 1 (17 3f i ,  Bank Z w. Sp. Zarób, 85, 
Spiess 265, Elektr.  Dąbrowa 105, E lek try ­
czność 76, S i ła  światło  14*0, Łaizy 7 i ćw., 
Lilpo-p 33 3/4, Modrz-ejów 28 3/4. Ostro­
wiec 96 i pól, Budziki 41, Starachowice 
39 i pól-

GIEŁDA KRAKOW SKA.
Kraków 20. marca. (Tel. G. P.) Tohan

II ,  P h a m ia  6.60, Azot 3 i pól. Krakus 
1.60, Cliodorów 201.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Z urych 30. m arca.  (Tel. G. P.) Paryż  

'20-30, Londyn 65:33 i ćwierć, Nowy Jork 
5.1,9.85, Beligja 72 .H), W łochy 27.31 i pól. 
Hiszpan ja 78.10. llola-ndja 208.22 i pól. 
Berlin 12-3.84, Wiedeń 73.06, Sztoklioiłni 
188-90, Oslo 1-38.67 i pól, Kopenhaga 
1-38.60, Sofia. 3.75 i ćwierć, Praga ' 15.38 . 
pół,  W arszaw a  58.30. Budapeszt 90.5‘J i 

cpól. Biadogród 9.12 3/4,Aleny (5.72, Kon­
stantynopoli 2.50. Bukareszt 3.09 i ćwierć, 
Ileilsdngfors 13. W), Buenos Aires 218 75-

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 20. m arca.  (Ted. G. P.) Am ster­

dam 284.40, Belgrad 1,2.46 b!8, Berlin
108.52, Bruksela 98.59, Budapeszt 123.77,
Bukareszt 4-20 3/6, Kopenhaiga 189,30,
L ondyn 34.47 'fika M adryt  106.80, Medio­
lan 37-18 i pól, N. Jork 710.0Ó, Oslo 
189.45, Pa ryż  217.7.2.5, Praga 21-01 3/8. So- 
fja. 5.M i  ćwierć. Sztokholm 189.60, W a r ­
szaw a 79-86, Zurych  136.57 i pól, Am ery­
kańsk ie  707-50, Niemieckie 108-50, Fra-n- 
oustkie 27.87, Jugosłow iańskie  12.41, Cze­
skie 20.98 i ćwierć, Węgierskie 128.70,
Szwajcarskie 136.22, Tureckie 30.90, Bank- 
verein 24.50, Bodenbredit 108-75, Kredi.t-
anstallt  58-50, Amgl-óbaruk 24.60, Kompas 
15.70, Laeećte.ńbanik 36.80, M erkury  20, 

•Koflej póki. 1158, Austr.  kol. państw. 44 20 
(Browary 167, Alpiny 41. Berg u. Hu et ten 
938, Krupp 11.00. PoWi H.jette 198.50, Ri- 
ma 148, Skoda 351.60, Fan to  5 i ćwierć, 
Karpaty  10.70, Galicja 65.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn  20. m arca.  (Tel. G. P.) N- Jork 

485.37, Holandia 12.12 lyfe, F rancja  124.30 
Belgia 34-96, W łochy  92.72, N iemcy 20.46 
Szwajcaria  25.23 i ćwierć, H iszpan ia  32.30 
D au ja  18.31 5/lB, Szwecja 16.17 i ćwierć, 
■Norwegia 18.20. Helsónigfons 192-92, Praga 
164. W iedeń 34 55, W arszaw a  43.20.

GIEŁDA PARYSKA.
P a ry ż  20. marca.  (Tel. G- P.) Londyn

134.20, Now y Jork 25.60 i pól, Belgja 355 
i pól, l l i szp an ja  384- 3/4, W iochy  134-05, 
Szw ajca r /a  4-92 i pól, Danią 682 i pól,  Ho­
landia 1035 i ćwierć, Norwegia 683, Szwe­
cja 684 i ćwierć, Praga 75.80, R-umunja
15.20, Niemcy 607 '3/4, Wiedeń 300-

OBROTY PRY W A TN E.
f L w ów , 20. m arca .

T en d e n c ja  zw yżkow a.  O b ró t  średni.
W ALUTY : D o la ry  a m ery k .  8.88,00— 

8.88.50, d o la ry  k a n a d .  8.80.00— 8.85.00, 
k o ro n y  czeskie  0.26,33—0,26.50, szylingi 
a u s t r . ’ 125.00— 125.50, leje 0.05.00— 
0.05.25, f ran k i  f ran c .  0.34.50—0.34.75, 
f ran k i  szw ajca rsk ie  171.20— 171.50, fun ty  
sz terlingi 43.40— 43.60, czc rw ieńcc  sow. 
za jed en  17.50— 18.00.

ZŁOTO: 20 k o ro n  36.40.00— 36.70.00, 
20 f r a n k ó w  33.20.00— 33.60.00, 20 m are k  
41.20—41 60, 10 rub li  46.50— 46.80.

SREBRO: Kor.  aus tr .  0.67.00—0.67.50, 
5 kor.  a u s t r .  3.45.00—3,50,00, flor. austr .  
1.72— 1.75, ru b le  ro sy jsk ie  2.80—2.90, 
kop ie jk i  za ru b e l  1.40— 1.45.

Uwaga. P rz y  d o la ra ch  za  1—3 płacą 
n % er. mniei.

W YDZIAŁ PO W IA TO W Y  W  K A W IE rtU S K lE J.
L 2246/29. R a w a  R uska ,  d n ia  16. m a rc a  1929 r.

O głoszenie p rze ta rgu .
W ydzia ł  Pow ia tow y  w  Rawie  R u sk ie j  rozp isu je  p ub l iczny  p rz e ta rg  o fe r to ­

wy n a  do s taw ę  szu t ru  i k a m ie n ia  n a  d ro g i  p o w ia tow e  w ilości) 2435 m .3 m ie jsco ­
wego i 1480 m 3 szu t ru  z K ulaków . O fe r ty  p isem n e  sp o rząd zo n e  n a  f o r m u la ­
rzach wedle w ym ogów  w  „Przep isach  T ym czasow ych  o o d d a w an iu  p a ń s tw o ­
wych d o s ta w 11 z a o p a trz o n e  w p ró b k i  n ia lc r j a łu  o raz  dow ód  z łożenia  przez  o fe ­
r e n ta  w a d ju m  w wysokość} 5%  ofe ro w an e j  d o s ta w y  na leży  sk ła d ać  luli p rzesy ­
łać  pocztą  n a  ręce  P o w ia tow ego  Z arz ąd u  D rogow ego w Rawie R usk ie j  w za- 
p ięczę tow anych  k o p e r ta c h  z n ap isem  „O fer ta  do p rz e ta rg u  n a  do s taw ę  szu t ru  .

Szczegółowe w a ru n k i  dostaw y,  o razo g ó ln y  p lan  d o s ta w y  są do  p rze jrzen ia  
w g odz inach  u rzęd o w y ch  w b iu rze  Pow ia tow ego  Z a rz ąd u  D rogow ego (W ydział

T e rm in  sk ła d an ia  o fe r t  u p ły w a  w dn iu  4. k w ie tn ia  1929, o godz. 11.30 
a rzed  po łu d n iem .

Kom isja  P rz e ta rg o w a  może po sp ra w d z en iu  o fe r t  p rz e p ro w a d z ić  d o d a tk o w y  
p rz e ta rg  u s tn y  m iędzy  w y b ra n y m i  przez  siebie o fe ren tam i.

W y d z i a ł  P o w ia to w y  zas trzega  sobie d o w o ln y  w y b ó r  o fe r t  n ieza leżn ie  od 
wysokości  o fe ro w an e j  ceny.

P rzew odn iczący  T y m czasow ego  Z arz ąd u  P o w ia to w eg o  
o r g 7_g L  C hrzan o w sk i ,  Sta rosta .

akcyj ii, emisji zlotowe]
Spółki Akc. „ARMA”

Fabryka broni i maszyn we Lw owie.
Na podstawie u chw ały  Walnego Zgro- 

modizcnia Akcjonariuszy z dn ia  12- grud­
n ia  1927 r„  zaitwierdizóinej (postanowieniom 
Ministrów Przemysłu  j Handlu  oraz  Ska r­
bu  z dn ia  81. m a ja  1928 r. (.„Monitor Po l­
sk i ' '  z d n ia  26. s tyczn ia  T929 r. Nr. 22) 
rozipisuje niniejszym Rada Zawiadciwcza 
subskrypcję n a  11. em is je  akcyj z lo towych 
na następu jących  wantnikach:

■1) Kapitał  akcy jny  Spółki Akcyjnej 
„A rm a“ , Rubryka broni i m a s z y n  - Lwów. 
pl. B em a 3, zostaje .podniesiony o 950.000 
zj., czyli z pierwotnej wysokości bO-OOO zł. 
do zatwierdzonej wysokości  ŚIOO.OOO zł., a 
4o drogą, H. emisji złotówej 215.000 sztuk 
nowych  akcyj, o n o m in a ln e j 'w a r to ś c i  TO 
zł. każda.

2) P ierwszeństwo do nabycia  akcy j  
nowej emisji  s łuży  pnzedcwszysEciem w ła ­
ścicielom akcj i  d o tychczasow ych ,  a to w 
Iym s lo su n k u ,  żc na  k ażdych  d aw n y ch  
20 akcji  m aćk o w y ch .  p rzcw a lu lo w a-  
nych na 1 akc je  o n o m in a ln e j  w a r ­
tości TO zł., p rzypada  p raw o  subskrypcji
5 akcji 11. emisji  zloto-wej, po cenie 10.SM)
zł. kaiżda akcje,  z k tórych  10 zl. .przezna­
cza, się  n a  kapita ł  zakładówv. reszta  zaś
po pokryciu kosztów z em sja, nowych ak-
c j j  związanych ,  n a  kapituł zapasowy.

0) Pod wziględem p ra w  przysługujących 
akcjonariuszom, akcje nowej emisji będą
zrównane  z akcjam i emisji  poprzedniej z
c.hwił;i wipUlcenia podwyższonego kapita ła  
zakładowego i wpisań u  go do rejestru h a n ­

dlowego. oraz uczestniczyć będą, w d y w i­
dendzie  od d n ia  określonego przez Radę 
Zawiadowczą.

4; Term in w y k o n an ia  p raw a  poboru 
d la  daw nych  akcjoiuarjuszów określa się 
n a  okres 6 tygodni od dn ia  ogłoszenia su'b- 
skryffiiji n a  akcje nowej emisji w „Monito­
rze  PoWkórn". Ij. od dnia  1.3. m arc a  1920 t .

5) Oi-yignna.lne akcje  nowej emisji z lo ­
towe; w ydane  będą akcjonariuszom w  c i ą ­
gu 2 m iesięcy  od dn ia  zam knięcia  su b ­
skrypcji.

(!) 7 określonej w punkcie  l j  niniejszc- 
gn o.głrfśzcma ilości 25.000 szituk akcyj 
iiiowcj emisji zlęikiwcj wyidamych 'będzie w 
m y ś l  £ 7 s ta tu tu  Spółki 60 %  czyli ilfi.OOO 
sir.tuiik akcji im iennych 4 40%  t. j. 10,000 
sekuk akcyj okazir  e ldkirh.  i w ty m  s t o ­
s u n k u  zesłaną, te akcje pnzydzielone s u b ­
skryben tom  w związku z posi adanmni 
przez nich dotychczas akcjami.

7) Reparlycji tych akcyj,  n a  które do­
tychczasowi a.kcjomarjusze z ty tu łu  p o s ia ­
d a n ia  pnawa p ierw szeństw a  nie zapiszą 
się. dokona B ad a  Za-wiadowaza według 
sw-ngo irzuania  i określi .ich kurs  em isy j­
ny, który jednak nie może być  n iższy  od 
ceny emisyjnej.

8) Subskrypcję  nałoży w ykonać  w (or- 
tnlnie  w punkcie  4 ninie jszego ogłoszeniu 
podanym  w  biurze  Dyrekcji fabryki — 
Lwów, pl. Jioma 3 w godzinach pomiędzy 
8 —-3 popołudniu aa złożeniem dowodu 
posiadaj!ia odpowiedniej ilości akcyj po­
przednich.

W« Lwowie, dnia  30. m a ica  1929 r.

RADA ZAWIA'DOWCZA SPÓŁKI AKCYJNEJ „ARMA". FABRYKA BRONI l MA­
SZYN, LWÓW. PL. BEMA 3. 2541

K ącik  rad jow y.
PROGRAM AUDYCJI RAD JOW YCfl.

Czwartek 21. m arca  1929.
W arszaw a (1385) 17.55 Koncert  k a m e ­

ralny. ' W  programie: Brahm s,  Bochenni.  
'30.00 Koncert  W arszawskiej Orkiestry Pol. 
Państw ,  pod dyr. A. Sielskiego. W  progra­
mie w yją tk i  z oper Puccini,  Fab ian i  i Ma- 
©ca-gni', 22.30 T ransm is ja  m uzyk i  tan ecz ­
nej z dancingu „Oaza".

Kraków (314) 17.00 Pogadanka dla nań. 
,,Kosmetyka".  Dr. Fr. Ameisen. 20-15 K on­
cert  w ieczorny: pp. W . Pas tów na  art.  ope­
r y  lwowskiej,  S tan is ław  Matuszewski 
(skrzyp.), M. Sacewiczowa (fort.), 22.30 
Muzyka taneczna .

Poznań  (936) 17.-55 Koncert k am era l ­
ny. (Transm isja  z \Yarszawy.)  20-30 K on­
cert organowy Prof. F. Nowowiejskiego. 
W. Grojewiczowa, ar t .  op. (mezzo-«c- 
■pran).

Katowice (4il6) 17.55 Transm isja  kon 
certu z tYarszawy, 20.15 Transmisja  k o n ­
certu wieczorneko z Krakowa.

W ilno  (455) 20.00 Koncert chóru r e l i ­
gijnego Wielkiej Synagogi w W ilnie  pod 
kier. kom pozytora  Afciwa Durm aszkina .  z 
udz ia łem  solisty  L eo n a  Raskima (tenor) 
■przy fortepianie  W. Durmauzkin.

Praga  (34(3) 19.30 Koncert symfoniczny 
Filharmomji Czeskiej pod dyr. Je rem iasza .  
W programie: Dvorak, Foerster i Fibich.

Lipsk (361) 21.25 Koncert  radioorkie- 
s lry .  W programie: DcTitbed. Korngołd,
■Brahmis j in.

T n lnsa  (980) 20.30 TYieczór Muzyki 
■łekkicj-

Frankfmt (401) 31.30 Recital  śp iew a­
czy Paw ła  Lindlbeiga.

Langerberg  (46S) 17.45 KoncoTt tria 
Imrfianego, 30.00 „Opowieści H offm anna" .  
Wieczór poezji i muizyki poświęcony Hoff­
m an n o w i  i ©Offenbachowi.

W iedeń  (5i19) Hi.00 Koncert kwańłe- 
lu Siłwing. M uzyka pHopularna- W  p rz e r ­
wach Grela Margfcld w ykona  pieśni Sch u ­
b e r ta  i  Griega, 20.00 T ransm is ja  z Musik- 
vercinsaal.  Koncert wiedeńskiej orkiestry 
symfonicznej.  Dyr. Egon Pollak.

M onachium  (536) 19 30 Koncert  Max 
lórauss. baryto-n, Wolfgang, fortepian,.

01.30 Koncert  zeispoiu gry na  cytrze- Mu­
zyka popularna .

Budapeszt (554) 17.45 Koncert ro sy j­
skiej orkiestry balatajkowc;,  19.05 Pieśni 
węgierskie z tow. kapeli cygańskiej,  21,00 
Koncert wieczorny.

r POMOG LEKARSKA.

CHOROBY' sk ó rn e  i z a s ta rz a łe  w en e ­
ry czn e  leczy spec ja l is ta  Dr. Mond- 
scheMi, S tan is ław ów ,  G ołuchowskiego 
30. K o sm etyka  l ek a rsk a .  Niezawodne  
leczenie żylaków. 2170-8

CHOROBY W EN ER Y C ZN E i zas ta rza łe  
skórne ,  n e u ra s te n ję  seksua lną  leczy 
spec ja lis ta  D r F risch ,  W a ło w a  11, Tel. 
55— 20. 1943-2

WOLNE POSADY.
10 groszy za w yraz.

4C* Ŷ <lg4UI... -r Mit. ;

FIRM A „SIN G E R -1 we. Lwowie, p rzy  ul. 
L. Sap iehy  24. r e f lek tu je  na  d o h rą  silę 
b iu row ą ,  chrześc ijankę ,  ze z n a jo m o ­
ścią b n c h a l te r j i  i p isan ia  na  m aszynie,  
o ł a d n y m  c h a r a k te r z e  p ism a. Bliższe 
szczegóły do  o m ó w ien ia  lam że  w so ­
botę, dn ia  23. hm. w godz inach  p o m ię ­
dzy 12—13 i 10— 18; pe ten tk i  w in n e  
mieć ze sobą  w łasnoręczn ie  nap isan e  
oferty ,  o raz  d o k u m e n ty  i św iadec tw a  
z p o przedn ie j  służby. 2478-2

PRAKTYKANTA pracow itego  ju ż  obe­
znanego  p o sz u k u je  handel  de l ika te sów  
M aksym ow icza, Lwów, Sokola  1. /'.gło­
szen ia  m iędzy  9— 10 rano .  2538

CHCESZ OTRZYMAĆ PO SA D Ę? Musisz 
ukończyć  k u rsy  fachow e,  koresponden* 
cyjne,  p ro fe so ra  Sekulowicza,  \V a rsza ‘ 
wa, Ż óraw ia  42. Kursy  w y u cza ją  listo* 
wnic :  buchyltc rj i .  rachu n k o w o śc i  ku< 
p ieckiej,  k o re sp o n d en c j i  handlowej,  
s tcnograf j i ,  n a u k i  h an d lu ,  p raw a,  kali* 
grafj i ,  p isan ia  ua m aszynach ,  towaro- 
znaw stw a,  angie lskiego,  francusk iego ,  
niem ieckiego, p isowni oraz  g ram a ty k i  
polskiej. Po uk o ń czen iu  św iadectwo. 
Żądajcie  p ro sp e k tó w  4970-4
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P R Z E T A R G .
M agistra t  m. Łodz. ogłasza p isem ny  puLliczny p rze ta rg  n a  w y kuń-  

czenie w y b u d o w an e j  ko lon ji  m ieszkan iow ej n a  Po lesiu  K ons tan ty -  
nowskiem  w  Łodzi, sk łada jące j  się z 20 trzyp ię trow ych  k am ien ic  
m ieszkalnych  o łącznej po jem ności około 255.000 m tr .  szcśc. (d w u s tu  
pięćdziesięciu pięciu  tysięcy m e tró w  sześciennych).

Oferty  m ożna sk ładać  n a  poszczególne kom pleksy  kam ienic ,  o k re ­
ślone i oznaczono c y fram i rzym sk icm i na  p lan ie  sy tu acy jn y m , za łą ­
czonym  do w a ru n k ó w  przetargu, na jeden  !uh k i lk a  tych  kom pleksów  
lub n a  całość kolonji,  zap ro jek tow anej  do w ykończenia .

O budow ę uniegać  się m ogą przedsięb io rs tw a  i f i rm y  za re je s tro ­
wane.

O ferty  p isem ne na o ryg ina lnych  ślepych kosztorysach, całkowicie 
w ypełn ionych , odpow iada jące  za tw ie rdzonym  przez M agis tra t  m. 
Łodzi wT d n iu  14 lutego 1929 roku  „ W a ru n k o m  p rze ta rg u "  — należy 
sk ładać  w  W yd z ia le  B udow nic tw a  M agis tra tu  m . Łodzi, P lac  W olnoś 
ci Nr. 1-1, pokój Nr. 44, do d n ia  27 m a rc a  1929 ro k u  włącznie  do godz. 
11 m in . 30 w  k oper tach  podw ójnych , za lakow anych  pieczęcią f irm ow ą 
każda z nap isem : j,Oferta  do p rze targu , m ającego  się odbyć w  dn iu  27 
m arca  1929 roku, na w ykończenie  ko lonji  m ieszkaniow ej n a  Polesiu 
K ons lan ty iiow sk iem 1' i po d an iem  na/,wy oferu jącej f i rm y  i adresu , 
z k tó rych  w ew nę trzna  będzie zaw ie ra ła  s am ą  ofertę, zew nętrzna  zaś 
— prócz w yżej w sp o m n ian e j  koperty  — p o w in n a  mieścić  w  sobie t a k ­
że dowód złożenia w a d ju m  do depozytu M agis tra tu  m. Łodzi wr w y so ­
kości 3 ( trzech)  procent o ferow anej su m y  w gotówce, l is tach  g w a ra n ­
c y jn y c h  B anku  G ospodarstw a K rajow ego lub pap ierach  p rocentow ych 
i j n n f l h  w artośc iach , p rzew idz ianych  w  p u n k ta c h :  2, 3 i 4 § 1 O kóln i­
k a  M inis te rs tw a  S k a rb u  L. D O P 5284/III. z d n ia  10 w rześn ia  1927 r o ­
k u  pod ług  skali procentow ej ich ku rsu ,  us ta lonej w  tym  Okólniku.

Na w a d ja  będą p rz y jm o w a n e  oprócz lis tów  g w a ra n c y jn y c h  B anku  
G ospodarstw a K ra jow ego  także listy g w a ra n c y jn e  p ry w a tn y c h  b a n ­
ków akcy jnych  o kap ita le  zak ladow yy  nie m n ie jszym , r i ż  2' A m ii jo -  
no złotych.

O ferty  będą o tw a r te  w  ty m  sam y m  dniu , t. j. dnia 27 m a rc a  1929 r. 
o godz. 12 w  sali posiedzeń M agistra tu  p rzy  PI. Wolności 14, pok. 21.

Oferty, nie odpow iada jące  w aru n k o m  p rze ta rgu  lub złożone po te r ­
m in ie ,  nie będą rozpatryw ane.

W a ru n k i  p rze ta rgu  i załączniki: ś lepy kosztorys, p lan sy tu acy jn y  z 
podz ia łem  na kom pleksy  kam ien ic ,p ro jek t  u m o w y  — m ożna  u trzy m ać  
codziennie  od dn ia  12 m arca  1929 roku w  godzinach b iu row ych  w  W y  
dziale  B udow nic tw a  M agistra tu  m .L odz1, P lac W olności Nr. 14, pokój 
Nr. 51, za opłatą  zl. 50. T am że  do p rze jrzen ia  p la n y  po licy jno-bu-  
dow lane kolonji.

MAGISTRAT M. ŁODZI.

i jO IE S Z K aN IA ,  Sa-LEPY. 
10 groszy za w yiaa. I

DW A FR O N T O W E  słoneczne  p o k o je , u 
m eb lo w an e  razem  lu b  osobno  d la  za ­
m ożn ie jszy ch  do  w y n a jęc ia . K om fort. 
U lica U jejsk iego 4V p a r te r  n a  lewo.

2473-3

I KUPNO 1 SPRZEDAŁ
12 grozzy za  w yraz. I

PIĘ Ć  szczen iak ó w  (wyżły) pod ch o w an e , 
Św ietnej rasy,, b a rd zo  p ięk n e  d o  o d ­
stą p ie n ia . A dresow ać: V en ato r, S ta n i­
sław ów , K o p e rn ik a  18. "2474-2

F l P b W I  k a p y , g a r n i t u r u , d y - 
r i n n n m  w a n y , c h o d n i k i  m a -
T E R JE  M EB LO W E, PO ŚC IE L  sp rz ed a je  

i irz e ra b ia  w  je d n y m  d n iu  
K . S K I B I Ń S K I  L w ó w ,  K o p ern ik a  4. 

T y lko  n a p rze c iw  S zkow rona .

P I  A  N I N A
re n o m o w an y c h  fa b ry k  p o le . 
c am y  t t U B M  i  S Y N

L w ów , K o p e rn ik a  L. 16.

KU PN O  - SPR ZED A Ż folw arków ,, k a m ie ­
n ic , fa b ry k , p a rce l itp . p rz e p io w a d z a  
B iu ro  p o śred n ic tw a  J u l ja n a  W o jto w i­
cza, Lwów„ S ap ieh y  9. 2539-2

FO R T E PIA N  u c zn ia  ,.B ó sen d o rfe ra“ p ra  
wie n ow y , z n a k o m ity  i p ia n in o  now e, 
p ięk n e  za  g o tó w k ę  sp rzed am  i  o ro- 
go. K o p e rn ik a  26, S k len ia rsk i. 2426-4

F O R T E riA N Y , p ia n in a , n a  ró ż n e  ceny 
pod  g w a ran c ja  sp rz ed a je , m ierna, k u ­
p u je : H a n ak , P iłsu d sk ieg o  21 I. P-

2285-10

„M ONIUSZKO", Z im o ro w ieza  10 Tel. 
35— 54, p o leca  F o r te o ia n y -P ia n in a  w 
35— 54, p o leca  F o rte p ia n y  P ia n in a  w 
ró żn y ch  cen a ch  n a  d o godne  sp ła ty . 
W yłączne zastępstw o św ia to w ej sław y 
Fabryki S c h w -ig h o fe -a . 2134-6

AUTOBUS o k a zy jn ie  do  sp rzed an ia . W ia 
d o m o śćn l.P ilo t" , B a to reg o  4. 2500-10

I R u Ż N E  D O N IE S IE N IA  
10 groszy  za w yraa. I

JE D W A B IE  n a  su k n ie  i b ie lizn ę  orna 
in n e  m a te rja ly , u ia u s te in . W ało w a  11,

2501-3

UN IEW AŻNIAM  św iad ectw o  d o jrza ło śc i 
w y staw io n e  w ro k u  1924 p rzez  g im n a ­
z ju m  V-te w e Lw ow ie. K oller M ieczy­
sław  D jo n izy , K rosno. 2533

UN IEW AŻNIAM  zg u b io n ą  Książeczkę 
w o jsk o w ą  w y d a n ą  p rzez  PK U . K oło­
m y ja , A n to n ijczu k  M ichał, u r. w ro k u  
1900 w W id y n o w ie  pow , Ś n ia ty n .

2422-3

GMliK TELEFUNKEN
T Y P L 666

w y ró ż n ia  s ię :
e s te ty c z n ą  sza tą  z e w n ę t rz n ą ,  z a d z iw ia ją c ą  czy s ­
to śc ią  g ło su ,  n a d z w y c z a jn ą  s i łą  tonów , n a w e t  

a r z y  m a ły c h  o d b io rn ik a c h .
C e n a  zł. 8 2 '—

N ajlep szy  o d b ió r  da je  DC TM Rggh 1 9 A  
ięz«s l a m p a  g ło śn ik o w a  I M I C t

ladajcie za tie m o n s tiw s n ia  c

TELEFUNKEN
N a jw ię k sze  dośw ia d cze n ie .

Iła ib & H zie j n o w o cze sn a  konstrukcja .

„PRAG A" S am ochody  osobow c-c iężaro - 
we. R e p rez cn ia c ja  Ja g ie llo ń sk a  7. Tel. 
305. 2462-2

K A PELU SZE i w oale  ża ło b n e  po leca  
T o p o ln ick a , P asaż  M ik o lasch a  I. p.

2392-2

KSIĄŻECZKĘ w o jsk o w ą  zgu b io n ą  w y ­
d a n ą  p rzez  P K ll. S am b o r u n iew ażn iam .
Z yg m u n t S te u e rm a n n . 2410-3

ZGUBIONO k sią żk ę  w o jskow ą w raz  z 
k a r tą  m ob. n a  n azw isk o  K azim ierz  
O lszew ski u r . w L in o w cu  pnw . L u b a ­
w a (Pom orze) 30. s ty czn ia  1900, u n ie ­
w ażn ia  się. 2455-3

AN1 LIC H W IA R SK A  POŻYCZKA
an i p a sk a rsk i in te res . N o rm a ln y  i so ­
lid n y  in te re s  p rz y n ie s ie  P a n u  25%  ro c z ­
n ie  od P ań sk ieg o  k a p ita łu  Zgłoszenia 
p isem n e  pod  „L w ów -In teres"‘ do  B iu ra  

O głoszeń, L eg jo n ó w  1. 250?

SY PlA L N rE , ja d a ln ie , sa lo n y  b iu row e 
i k u ch en n e , so lid n e  p o leca  M iejska 

W y staw a  pr. H a lick i 10, w  po d w ó rzu .
2 ^ 4 -1 0

U N IEW A ŻN IA  się zg u b io n ą  k siążeczk ę  
w o jsk o w ą  w y s taw io n ą  p rzez  PKU. 
S am b o r n a  n azw isk o  S em jo n a  Szew 
czy k a  u ro d zo n eg o  w ro k u  1898 w  P ia- 
no w icach  p o w ia t Sam bor. 2400-3
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laworznick e Komunalne 
K o p a l n i e  W e i l a

S p ó łk a  A k cy jn a  w  K ra k o w ie
w y D łaca ją  p o c z ą w sz y  od  d n ia  1-go k w ie tn ia  1929 r. za  r  1928

6 %  D Y W S D E N r Ł Ę
t .  j .  z ł .  1  5 0  o d  a k c j i .

W y p ła tę  a s k u te c z n ia  z a  p rz e d ło ż e n ie m  k u p o n u  Nr. 7

BANK GOSPODIM IIMEGO
w Krakowi^! i we Lwcwie.
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UN IEW AŻNIAM  zg ub iony  d o k u m en t
w o jsk o w y  w y d a n y  przez PKU. Lwów, 
n a  n azw isk o  B en jam  11 A n d e rm an
1888 ro k .  2531

Pońcżpcliy Rękawiczki
Cisowski BoEimów 4 .

n a p rz e c iw  c u k ie rn i.

ŻYCIE płcioweI Dziesięć cen n y ch  poży­
tecznych  książek  ty lko  pięć  złotych. 
D o k tó r  Miiller: „N ajn o w szy  lekarz  d o ­
m ow y" .  D o k tó r  B ra u n :  ,,Sam ogwałt
m ężczyzn-kobic t" .  D o k tó r  Gelsen: „Hy 
gicna  m iod o w y ch  m iesięcy".  D ok tó r  
S urb lc t :  „Sekre tne  sposoby m a łż eń ­
skie ' . D o k tó r  Korab iewicz:  „Choroby 
w eneryczne ,  u leczahn jść  syfi l isu",  J e ­
szcze pięć innych  [ c iekaw ych ,  pożyteez 
n y c h  książek, t j l k o  pięć z ło tych .  W y ­
sy ła m y  za  g o tów ką  lub  zal iczką  pocz­
tow ą .  Na w y d a tk i  załączyć jed e n  złoty 
50 g r  (można znaczki pocztowe).  
W arsz a w a .  R edakc ja  „Świt" ,  Nowo 
w ie jsk a  32. 2159-15

Mssia liiiliii i M i
c a łk o w ity  skład 

p rz en ies io n o  z f i rm y  , ,Sair“
do l i rm y  SRIJMAN, G ródecka  2 B  

T elefon  41— 47 
d o k ąd  na leży  k ierow ać  wszelk ie  z a m ó ­

w ien ia  b. f. „Sa ir" .  ‘2ół® 5

Komis Rolny
K o n cesjo n o w an e  B iu ro  d la  spraw 7 Zie- 
m ia ń stw a  p o śred n iczy  w sp rzed aży  i kup  
n ie  n ie ru ch o m o śc i  lasów7, mają tków7, po 

szu k u je  dz ie rżaw  m a ją tk ó w .
G w ara n c ja  B iu ra  1 m il jo u  złotych.

K raków , u l. S tasz ica  14 
(dom w 'a s n y ) .

Godziny p rzy jęć  od 4—6 p o po łudn iu .
4 2476

N a jro zm aitsze  p a n to fle  1 p ap u cze  poleca
i w y k o n u je  n a  zam ów ien ia

F A B P . Y M  P A N T O F L I
Lwów, ul. W ro n o w sk a  4.

(boczna Kopern ika)  te le fo n  59-88.

M l i  w ł n e b D i L J t z ,  
a nu nasz pieniędzy?

N IE  M ARTW  SIĘ!
F a b ry k a  m eb li „ F a m c ł8 “  L w ów , K rasic ­
k ich  18 a , sp rz ed a je  k ażd em u  bez p o rę ­
czyciela tak ż e  na  prow7incję  m eble  wszel­
kiego ro d za ju ,  po cen ach  ściśle fabrycz-
n y ch  n a  r a t y  o d  S  i l .  począw szy

1911-20

ganewnist sobie bona ttuło!!!

a sodz.itie funtuiuc za&a pie'zv$7.

bo osnzędzająt u nas. jesteś 
ubezpieczony na w yp a d e k  

na ś m ie rć
na d o ży c ie

P f w s z .  r a k f r i J  K r e d y t o w y
Lwów. pl. Mrrjaui 6-7. trf. "9-55.

oszczędza jącem u d osta rczam y bez- 
p  a tn ie  s k a rb o n k ę  — z eg a rek  oszczę­

dnośc iowy.
P o w a ż n i  w s p ó łp ra c o w n ic y  

zdobędą wysokie wynagrodzenie.

Ju ż  n a d s z e d ł
ś w ie ż y  tra n s p o rt 0 B i? I A wiosewsio

oo  z n a n e g o  z  ta n io ści k a to lic k ie g o  m a g a zy n u  p od  firm ą

„ J  O  1  ■ E  r  :s L v  'ó w , p la c  K a p it u ln y  2 .

T iiYi CZASOWY ZARZĄD l/O W IA T L  W  Ż )D A C Z O  W IE  
o g łasza

K O N K U R S
n a  p o sa d ę  le k a rz a  w e te ry n a ry jn e g o  z s iedzibą w Żydaczowde z p o b o ra m i  g ru p y  
VIII. szczebla  A, u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y ch  i ry c za ł te m  n a  ob jazdy  służbowe.

W a ru n k i p rzy jęc ia
1) n icp rz ek ro c zo n y  40 rok  życia,
2) obyw a te ls tw o  polskie,
3) dyp lo m  lek a rz a  w e te ry n a ry jn eg o .
4) d w u le tn ia  p r a k ty k a  p rz y  w ładzach  pańs tw ow ych  lub  sam orządow ych ,

5) biegłość w języku po lsk im  i ru /k im  w słowie  i piśmie.
'Należycie u d o k u m e n to w a n e  pod an ie  na leży^w nosić  w raz  z opisom życia dii 

W y d z ia łu  powia tow ego  w Żydaczowie do d n ia  1t>. k w ie tn ia  1929 r.

R a a c a  w y d z ia łu  p ow ia tow ego: K om isarz  r z ą d o w y  S ta ros ta :
T o k a rsk i m. p. R u siń sk i m. y>.

Z U P E Ł N I E  D A R M O !

KTO PO D  KIM  DOLK1 K O PIE ...
Szereg p ism  don iós ł  oncgdaj , ' .ze  k u r s  polskiej  poż>rzki  s tab i l izacy jne j  no-  

iiiwiiny był w Nowym  J o r k u  na  poz iom ie  83—84 ‘'do larów . W  c iągu 10 d n i  p o ­
życzka  ta  s t rac i ła  n a  giełdzie  około  5 do larów . Je s t  to w y n ik  m a c h in ac y j  wrogich'* 
Polsce  c zy n n ik ó w  k tó ry c h  d ług ie  ram ię  sięga aż n a  giełdy am e ry k ań sk ie .  Nie na  
wiele jednak  p rz y d a d z ą  ,.śię te inacchiawolskie  zabiegi i z ak o ń c zą  się n i jw ą tp l i -  
wie s ro m o tn ą  k lęską .  W sp a n ia ły  i potężny pęd Po lsk i  ku  konso l idac j i  o r g a n i ­
zmu pańs tw ow ego  zwycięży t r iu m fa ln ie  wszelkie t ru d n o śc i !  i p rzeszkody .

n a j ta n ie j  i w n a jw ię k sz y m  wyborze

P ^ r c e ^ a n ę ,  Szfc©  
K RY SZTA ŁY  

ABpakę Frageta
i po leca  f i rm a

l!Mer m
Lwów, H a l icka  20 (róg Watowej)  

Tel.  69— 75

- w
a r ty s ty c z n e  p o w ię k sz e n ie  fo to g ra f iczn e  z p rz y n ie s io n e j  m a łe j  fo to g ra f j i  
lu b  z b e z p ła tn e g o  n o w e g o  zdjęc ia , w y k o n a n e  w  z a k ła d z ie  fo to g ra f icz ­
n y m  „C arm en *  —• o t r z y m u je  k a ż d y  p rz y  z a k u p n ie  Pończoch , R ę k a ­
w iczek, S k a ro e te k ,  R eform  i ti  p. w  c ią g u  m a rc a  i k w ie tn ia  b. r . je- 

d n o ia z o w o  łu b  częśc iow o łą c z n ie  z a  zł. 5 0 '—

pończoch’1 P F A U ,  Rynefc 19
gdz  e n a j ta n ie j ,  b o  w c h ó d  p rzez  s ień .

K orzysta jc ie  m aso w o  z o k azy jn e j  r e k la m y ,  o lb rzym iego  w y b o r u  i z n a j ­
n iż szy ch  cen , b o  w ch ó d  p rzez  sień.

Dostarczam y 
także  jako  

antysepiycz- 
nie prepuro- 
«7anc. Lclo 

jwudnione  od 
dziesiątek 

(Jat, że „01.- 
LA“ jesl

p rz o d u ją cą  pod  w zględem  jak o śc i inar.  
tą  św iatow ą. P e łn a  g w a ra n c ja  za  każd i 

sz tu k ę . 1 Odo

,GLL A"
.PREZERWATYWY.

Dogodne w arunki kredytow e

ang. 
do w y ro b u
utiid npncral

Prauidz uiysn podarkiem Suilątecznym lest

: ? i . i » w i i s r  « «
wody sadawBf. wszcihicii 
i nopajdui u.zeżuiia jjcif.h 

w domu.
Do n a b y c ia :

W  reprez .  n a  wo je  w. 
P o z n a ń sk ie  i pompi,- 
siue UJielKeiwi. Dom 
Prtem, T ndi. ,,PE2;.p‘
Sp. z o g r  o d p  w  Po- 
z lan iu ,  T o w a ro w a  21. 
W  re p re z  n a  W o jew .  
S ta n is ła w o w sk ie  T. 
K w ia tk o w sk i ,  S ta n is ła ­
w ów , Sapieży ń ska  15. 
o raz  wre w s z y s tk id i  
fi j a t L t i rm y  Ju||U£Z 
itielni Spima lhcy!"a
v W arsz a w ie ,  I w o w  e, 
K ra k ó w 'e ,  B ie 'sk u ,  
Cies .ynie, K a tow icach ,  
Król. H u c ie  i t. d , lub  

C en n ik i  i re cep -  \)  gen er .  r e p re 7zen t  
t y  n a  żąd an ie .  ,,fl U T 0 S V P H 0 fł' 
Lwów, K o p e rn ik a  42 b. Tel 42-48.

F i r m o m  łu b  o s o b o m  d o b rze  s y t u o ­
w a n y m  o d d a m y  z a s tę p s tw a  n a  p ozo­
s ta łe  w o je w ó d z tw a  i w. m. Gdańsk.

'TENT OC.I OSZEN- 
T.b wlrrsz 1-szpaltowy milimetrowy 

j tr*r. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tel - 
*,»m 15 gr„ za wiersz l-jzpalł. mPm* 
(rowy (szer 60 mm.) nadesłane 40 gi„ 
za wiersz 1-szpUI. milimetrowy (szer. 
CO nem.) po kronice 46 gr. ca wiewa 1- 
■epalt. milimetrowy (szer. (0  m m ) w 

tekście (k ro n ik a , repertuar) 65 gr„ aa

wtersa l-szpall. milimetrowy fszer. 00 
mm.) w irtyknlacb 100 gr„ za wiewa 1- 
s: pal), milimetrowy (szer. 60 r a n  )  na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne oglo«z«- 
nł. za słowo 10 gr„ kopno < sorzedai za 
słowo 12 gr„ matrymonialne, horesoon- 
deneje 1 prywatne aa sluwo 12 f -  dla 
potrzebojącyeb priey 'oh posady 3 gr. 
ogłoszenia drobui przyjmujemy tr lk s aa

calówkę. Cala stron* ogłoszeniowa 800 
il„ cala strona Tekstowa 600 zi., eął" 
strona pod nagłówkiem (1- sza) 700 zt  
Igłoszenla zamiejscowe 30 proc. drotsz*- 

5.i, ogłoszenia n miejsca erstrzeżonr ra, 
ogłoszenia osobno stojące 1 tiez nam rs  
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności «  
k m u t o r r  druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonłflknjem;*. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone t*< 
8 lamów (szpalt,) tekstowa na 4 Hr*» •
Gzpaiły).

PRENUMERATA SIIEfiTECZNAl 
Z d o staw ą  n a  m ie jsce  lu łj p rze ­

syłką pocztow i. . , zt. 8  i !
Bez d o staw y  . „ .  , zł. 5 —
Za granicę . . zł. a -

Z drutam i Spółki 'Wydawniczej CROJgKl 1 SPpLKA, pod n n ,  -7, la c k ie g o  w | Lwowie, Odp. Red. STEFAN K1U1 ZAN O WAKI.
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